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ZAPROSZENIE DO PRZEDPŁATY.
Przedpłata na „Gazetę Lwowską “ 

wynosi: 
W m i e j s c u :

rocznie (od 1 stycznia do koń­
ca grudnia)..................................24 K

półrocznie (od 1 stycznia do 30
czerwca)  12 K

ćwierórocznie (od 1 stycznia do
81 marca)  6 K

miesięcznie (od 1 do końca każ­
dego miesiąca) . . . .  2 K

Z a m i e j s c o w a ;

r o c z n ie  32 K  — h
p ó łr o c z n ie  16 K  —  h
ćwierórocznie . . . .  8 K  — h
m iesięcznie 2 K  70 h

Prenumeratorowie roczni lub pół­
roczni (którzy p r e n u m e r u j ą  od 1 
stycznia do końca grudnia lub do koń­
ca czerwca) otrzymają „Przewodnik Na­
ukowy i Literacki dodatek miesięczny 
do „Gazety Lwowskiej“ b e z p ł a t n i e ,  
ćwierćroczni zaś i miesięczni za do­
płata, a to :.i. u'
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miesięczni . . — K  60 h
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półrocznie . . . . 4 K
ćwierórocznie . . .  2 K
W celu ustalenia nakładu prosimy 

o wczesne nadsyłanie prenumeraty.

00 REDAKCYI.

Utrzymanie felietonu Gasety Lwowskiej 
i jej działu literackiego na odpowiedniej 
wyżynie, a w tym celu gromadzenie pierw­
szorzędnych sił pisarskich, będzie jak dotąd 
tak i w r. 1913 usilnem staraniem redakcyi.

Obok imion znanych i zasłużonych, 
znajdą Czytelnicy nazwiska młodych a peł- 
nyeh talentu pisarzy, których redakeya za­
wsze chętnie do współudziału zaprasza.

W r. 1913 zamieszczać będziemy utwo­
ry: Teodora J e s k e - O h o i ń s k i e g o ,  Ha-  
j o t y ,  Anatola K r z y ż a n o w s k i e g o ,  Zy­
gmunta S a r n e c k i e g o ,  Macieja W i e r z ­
b i ń s k i e g o ,  Henryka Z b i e r z e h o w s k i e -  
go, Jerzego Ż u ł a w s k i e g o  i w. i.

W felietonie zamieszczać również bę­
dziemy listy z K r a k o w a .  W a r s z a w y ,  
W i e d n i a ,  P a r y ż a ,  B e r l i n a  i t. d,

Najnowsze wydawnictwa, Teatr, malar­
stwo, rzeźba, muzyka, będą i nadal omawia­
ne wyczerpująco i rzeczowo.

W tece „Przewodnika naukowego i li­
terackiego" posiadamy prace najwybitniej­
szych naszych historyków i krytyków lite­
ratury,

CZEŚĆ URZĘDOWA.
P. M inister rolnictwa zamianował ko­

misarzy inspekcyi leśnej I. k la sy : Wincen­
tego M a z u r k i e w i c z a  i Stanisława L i s i ­
k i e w ic  z a, starszymi komisarzami leśnymi 
w etacie techników leśnych Administracyi 
politycznej.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.
Lwów, 20 grudnia.

Bada państwa.
Z Izby panów.

Izba panów przyjęła na wczorajszem 
posiedzeniu we wszystkich trzech czytaniach 
nowelę do ustawy cywilnej.

W ciągu dysknsyi dr. G r a b m a y r  
wskazał na konieczność reformy prawa mał­
żeńskiego i imieniem partyi konstytucyjnej 
domagał się wprowadzenia ślubów cywilnych, 
zamiast dzisiejszych ślubów wyznaniowych. 
Przeprowadzenie tej reformy jest dziś ze 
względu na smutne stosunki panujące w par­
lamencie niemożliwe, lecz w przyszłości musi 
być przeprowadzona. (Oklaski na lewicy).

Br. O a l l  odpowiadając na wywody 
cz. Izby Grabmayra zaznaczył, że wysunię­
cie dziś na porządek dzienny reformy prawa 
małżeńskiego wywołałoby walkę kulturną, 
gdyż ludność nie chce ślubów cywilnych. 
Reforma ta rozbiłaby się nie o opór prawicy 
tej Izby, lecz o opór ludności. Rozwiązalność 
małżeństwa oznaczałaby zniszczenie zupełne 
życia rodzinnego. (Oklaski na prawicy),

Ks. kardynał N a g i  przemawiał imie­
niem grupy prawicy za utrzymaniem zasad 
katolickich w małżeństwie. Mówca przypo­
mniał,! jaki opór stawiła ludność, gdy przed 
laty poruszono sprawę reformy prawa mał­
żeńskiego. Przy wygłaszaniu ze zbyt wiel­
kim naciskiem zasady ślubów cywilnych 
zapomina się o tern, iż tylko na uczuciu re- 
ligijnem opierają się prawdziwie obyczajne 
stosunki w małżeństwie. Tak konieczne wzmo­
cnienie poczucia porządku i prawa w rodzi­
nie i Państwie nastąpić może jedynie przez 
uwzględnienie i pielęgnowanie uczuć religij­
nych i misyę kulturalną Kościoła katolickie­
go. (Huczne oklaski na prawicy).

■Również prof. L a m m a s c h  wystąpił 
jak najbardziej stanowczo przeciw reformie 
prawa małżeńskiego.

Hr. P i n i ń s k i  wyraził życzenie, aby 
nowela rychło była załatwiona przez Izbę

posłów. Jako jedną z jej największych zalet 
uważa to, że nie dotyka ona prawa małżeń­
skiego. Polemika, którą kilku członków Izby 
prowadziło z mową dr. Grabmayra, dosta­
tecznie chyba dowodzi, że znaczna może 
większość Izby jest za tern, aby nie naruszać 
obecnego prawa małżeńskiego. Nie prędko 
chyba nadejdzie chwila, w której większość 
tej Izby oświadczy się za reformą prawa mał­
żeńskiego. Obowiązujące obecnie w Austryi 
prawo jest nierównie mniej złe, niż wielu to 
utrzymuje, szanuje ono bowiem w daleko 
wyższym stopniu, niż obowiązkowy ślub cy-- 
wilny, poglądy religijne ludności i lepiej u- 
jawnia jej zasady religijne. O tern, co odpo­
wiada lepiej nauce katolickiej lub, jak to po­
wiedziano ze stanowiska kościelnego, co jest 
złem mniejszem, muszą ostatecznie rozstrzy­
gać przedstawiciele Kościoła katolickiego. 
Także ze stanowiska Kościoła zasady obecne­
go prawa austryackiego nie są zupełnie za­
dowalające i odpowiednie, ale na ogół panu­
je zgoda co do tego, że jest ono lepsze niż 
obowiązkowy ślub cywilny.

Wprowadzenie rozwiązalności małżeń­
stwa rozluźniłoby w sposób niebezpieczny 
świętość związków małżeńskich wśród ludno­
ści katolickiej i wprowadziłoby rozterkę w 
stosunki rodzinne, dlatego mówca stanowczo 
oświadcza się za nierozwiązalnością małżeń­
stwa katolików i nie może zgodzić się na 
obowiązkowy ślub cywilny. Rozwiązalność 
małżeństwa byłaby dla ludności katolickiej 
tem niebezpieczniejsza, że stanowiłaby zła­
manie poglądów religijnych i zasad tej lu­
dności. Prawda, że w niektórych krajach 
możliwość rozwodu nie wywołuje zbyt licznych 
wypadków rzeczywistego rozwodu, w Anglii 
np dlatego nie, że tam rozwiązanie małżeń­
stwa słusznie uważają jako coś, co przynosi 
pewną ujmę. Ale do jak smutnych stosunków 
doprowadziła rozwiązalność małżeństwa w 
Ameryce i do jakich cyfr zastraszających do­
chodzi tam liczba rozwodów! We Prancyi 
rozwody istnieją od nie tak dawna, a już 
teraz widzą tam, jak bardzo one wprowadza­
ją  zamęt w stosunki rodzinne.

W wielu krajach austryackich, a zwła­
szcza w Galicyi ludność w wysokim stopniu 
szanuje zasady religii i przystosowuje się w 
życiu do nich. Wprowadzenie obowiązkowe­
go ślubu cywilnego i dopuszczalność rozwo­
du z pewnością pociągnęłoby za sobą spo-
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HENRYK ZBIERZCHOWSKI.

A N I O Ł Y  P L Ą C Z Ą .

ROZDZIAŁ TRZECI.

K ą s a j ą  s e r c e  r u d e  p s y . . .

(Ciąg dalszy).

Gdzieindziej znowu na chodniku pod 
murem wędrowny kramarz puszcza w ruch 
automatyczną zabawkę. I tu wnet tworzy się 
koło widzuw, tamując ruch ulicy. Zapory te 
są tem przykrzejsze, że na ogół wsyscy 
w Paryżu spieszą się. Można chodzić po uli­
cach dwie godziny i nie spotkać ani jedne­
go przechodnia idącego wolnym krokiem. 
Czas jest drogi a odległości paryskie olbrzy­
mie. Więc wszystko co żyje, spieszy się, pę­
dzi, roztrąca, przeciska w tłumie z jakimś 
nerwowym niespokojem.

Czas był tak piękny, że zaczęto robić 
zamiejskie wycieczki do Meudon, Saint Cloud, 
Wersalu. Ludka czuła się tak zdenerwowaną, 
że chętnie brała w nich udział, Nie mogła 
usiedzieć w czterech ścianach swego małego 
pokoju. Tam wśród młodej zieleni lasów, na 
łąkach pokrytych pierwszą trawą, w zaci­

sznych parkach wśród białych marmurowych i 
posągów, zmartwiałe jej serce poczynało bić 
żywiej a na wybladłej od zmartwień i bez­
senności twarzy zakwitały znów rumieńce. 
Stroński trzymał się zdaleka. W ostatnich 
czasach stracił zupełnie łaskę Ludki. Pewne­
go razu rzekła mu w zdenerwowaniu:

— Boże! jaki pan nudny z tą swoją 
miłością. Niech pan wróci do Leńskiej.,.. ona 
pana tak kocha....

Ale Stroński nie zrezygnował. Podczas 
wycieczek zamiejskich krążył dookoła Ludki, 
śledząc każdy jej ruch, uradowany, że nare­
szcie widzi uśmiech na bladej jej twarzy. 
Usunął się w cień, jakby pragnął swoją oso­
bą najmniej zająć miejsca. Czekał wytrwale, 
z uporem, z zaciśniętemi zębami, kiedy zo­
stanie znowu dopuszczony do łaski.

A Ludka zajęła się teraz Otejką. Ba­
wiła ją  chłopięca nieśmiałość malarza, inte­
resował bezgraniczny zachwyt, z jakim pa­
trzył na nią zawsze, A przytem chciała po­
drażnić trochę Strońskiego, pokazać mu, że 
niema żadnych praw do niej, że jest wolną 
i od nikogo niezależną.

lin więcej czuła się nieszczęśliwą z po­
wodu swojej nauki śpiewu, tem silniejszy 
rys okrucieństwa powstawał w jej duszy. Mę­
czyła się sama, więc chciała ażeby i w okół 
niej męczono się także. Marzenia jej waliły 
się w gruzy, a Stroński był właśnie tym, 
z którym miała dzielić szczęście dobrej przy­
szłości. Więc ku niemu, jakby ku wspólnikowi 
swego losu, zwracało się teraz ostrze jej nie­
chęci i rozgoryczenia. A przytem wstyd jej i 
było, że dopuściła go do marzeń swego serca, 
że obiecywała mu coś, co nigdy nie nastąpi. 
Zamiast spodziewanej kary ery, kwiatów, wień­
ców i oklasków, rozkosznego życia wśród cią­

głej ekstazy artystycznej, czekała ją  zła dola, 
nędza i licho wie co jeszcze. Więc pozosta­
wało jej to jedno: ukorzyć się przed nim, 
wyznać swoją klęskę życiową i prosić: weź 
mię taką, jaką jestem. .. nie mam nic, 
wszystko straciłam, wszystkie marzenia mej 
duszy skończyły się, wszystkie kwiaty uwię- 
dły. Jestem jak rozbity okręt, co szuka ci­
chej przystani. Ale pełni szczęścia dać nie- 
potrafię nikomu, bo już nie jestem zdolna,...

Do tego nie chciała Ludka dopuścić za 
żadną cenę, choć wierzyła w szczerość uczuć 
Strońskiego. Podczas jednej z wycieczek, wy­
dobyła od nieśmiałego Otejki wyznanie, że 
od pół roku marzy o jej portrecie. Zgodziła 
się natychmiast.

— Drogi artysto! Dlaczegoś mi tego 
nie powiedział pierwej, gdy jeszcze byłam 
szczęliwa, gdy jeszcze byłam piękna. Ale 
jeśli jeszcze trwasz przy swem pragnieniu, 
jeśli nie będzie cię raził smutek zdetronizo­
wanej księżniczki, to przyjdę jutro po połu­
dniu na pierwsze posiedzenie...

I rozpoczęło się pozowanie do portretu. 
Marzenie Otejki spełniło się. Wiosna była 
w powietrzu i wiosna była w sercu malarza. 
Oo kilka dni kupował za ostatnie pieniądze 
olbrzymie bukiety mimozy, któremi przystra­
ja ł ubogą pracownię. Przychodziła co dnia, 
usiadała na przygotowanym dla siebie tronie 
na podwyższeniu i patrzyła na niego smutne- 
mi gwiazdami oczu. Pracował w milczeniu, 
z sercem bijącem, z duszą na klęczkach, jak­
by obawiał się spłoszyć cudną zjawę. Deli- 

i katna, ledwie uchwytna woń mimozy krąży­
ła w powietrzu, złota łuska słoneczna wle­
wała się do wnętrza pracowni, w promieniu 
słonecznym drgało tysiące pyłków, gdzieś za 
oknami śmiał się błękit wiosennego nieba,

a Otejko pracował z zaciśniętemi zębami, z 
duszą spaloną od gorączki twórczej, z oczy­
ma mętnemi od ekstazy. Zapominał zupełnie, 
że ma przed sobą piękną kobietę o ustach 
rozpękniętych jak kwiat granatu, o rękach 
białych, delikatnych, stworzonych do pieszczot. 
Ludka była dla niego czemś nierzeczywistem, 
snem twórczym, zjawą fantazyi, fantomem 
tęsknoty artysty, symbolem, czystem Pięknem, 
chodzącem po ziemi. A przez ten czas Stroń­
ski włóczył się po ulicach, trawiony zazdro­
ścią, czekając, czy choć zdaleka nie ujrzy 
sylwetki Ludki, wracającej z pracowni malar­
skiej do domu.

Pewnego razu podczas takich czatów 
spotkał się z Ludką oko w oko na zbiegu 
ulic. Ujrzawszy go, zbladła z gniewu i 
zmarszczyła b rw i:

— Pan tutaj
— Zupełnie przypadkowo,,, miałem in­

teres w tej stronie.,, tłumaczył się, widząc 
jej rozdrażnienie.

— Pan mię śledzi... jak szpieg chodzi 
pan za mną krok w krok. Ale niech się pan 
dowie, że to do niczego nie doprowadzi. Ja 
jestem wolna, słyszy pan, wolna, i nie ży­
czę sobie żadnej opieki. Niech pan zaprze­
stanie w swoim własnym interesie... bo 
wkrótce dowie się pan o takich rzeczach, od 
których serce pana wyć będzie..,

— Pani nie uczyni nic takiego, wierzę 
w to święcie...

— Zobaczymy.

(Ciąg dalszy nastąpi),



niewieranie poglądów religijnych i rozluźnię- f 
nie stosunków rodzinnych. Bynajmniej n i e ' 
nadszedł teraz czas na reformę prawodaw­
stwa małżeńskiego i tak rychło nie nadej­
dzie. Przeprowadzona w tej Izbie dyskusya 
przekona o tem opinię publiczną, ludność, 
oraz czynniki rozstrzygające, a może także i 
drugą Izbę. (Oklaski).

P. M inister sprawiedliwości dr. H o- 
e h e n b u r g  e r  oświadczył, i i  przedłożona 
nowela zawiera w sobie wszystko to, co w 
obowiązującym dziś, przeszło sto lat mają­
cym kodeksie cywilnym, należało koniecznie 
poprawić lub rozszerzyć; nie zawiera tylko 
zmian w międzynarodowem prawie prywa- 
tnem i prawie małżeńskiem. Prace około u- 
regulowania międzynarodowego prawa pry­
watnego są już prawie ukończone i Rząd 
wkrótce jnż będzie mógł przedłożyć odpo­
wiednią nowelę. Chociaż w przedłożonej no­
weli brak jest z łatwo zrozumiałych wzglę­
dów nowych postanowień o prawie małżeń­
skiem, to mimo to nowela ta liczy się z naj- 
ważniejszemi żądaniami nowoczesnemi na 
polu prawa rodzinnego i spadkowego, w 
sprawie uregulowania stosunku służbowego
i. t. p.

Wkońcu zaznaczył mówca, źe w nowem 
uregulowaniu prawa opiekuńczego, w posta­
nowieniach o poprawie stanowiska dzieci nie­
ślubnych, o ochronie matki nieślubnej i o 
ustawowem prawie dziedziczenia małżonków 
przyświecała autorom noweli myśl nowocze­
sna o ochronie społecznej, nowela ta zatem 
jest dziełem o wielkiej doniosłości socyalnej.
(Żywe oklaski).

Następne posiedzenie Izby panów odbę­
dzie się w sobotę.
Przyjęcie ustawy o świadczeniach woj­

skowych przez Izbę posłów.
Posiedzenie rozpoczęte dnia 17 b. m. o 

godzinie 11 przed południem, udało się na- 
koniec wczoraj doprowadzić dc kresu.

Izba posłów przyjęła ustawę o świad­
czeniach wojennych w brzmieniu przedłożo- 
nem przez komisyę, a odrzuciła wszystkie 
poprawki.

Paragraf 6 przyjęto w głosowaniu imien- 
nem 270 głosami przeciw 148.

Przy paragrafie 9 odrzucono w głoso­
waniu imiennem 224 głosami przeciw 201 
poprawkę wniesioną przez socyalistów, aby 
osoby powołane do świadczeń wojennych nie 
podlegały sądownictwu wojskowemu, lecz cy­
wilnemu.

Dziś odbędzie się trzecie czytanie ustawy.
Następnie parlament załatwił szereg 

spraw z zakresu nietykalności poselskiej, mię­
dzy innemi uchwalił wydać sądowi posła so- 
cyalistycznego Schuhraeiera, za obrazę bur­
mistrza m. Wiednia, dr. Neumayera, podczas 
posiedzenia Rady miejskiej,

O godzinie 7 min. 15 wieczorem posie­
dzenie — które trwało bez przerwy 56 go­
dzin — zamknięto.

Dziś dalszy ciąg obrad,

Marchese di San Giuliano
o wznowieniu trój przymierza.

Na posiedzeniu włoskiej Izby deputo­
wanych dnia 18 b, m,, w odpowiedzi na in­
terpelację dep. Barsilaia co do przedwcze­
snego odnowienia trójprzymierza, wygłosił 
minister spraw zagranicznych di San Giu­
liano, obszerną mowę, w której przedstawił 
stanowisko rządu włoskiego wobec poruszonej 
sprawy.

Od lat przeszło trzydziestu, mówił, sta­
nowi trójprzymierze dla całej Europy rękoj­
mię pokoju, zarazem zaś jest dla trzech 
państw sprzymierzonych rękojmią ich wła­
snego bezpieczeństwa. Stosunki pomiędzy 
sprzymierzeńcami ułatwia w wysokim stopniu 
ich wzajemne pragnienie utrzymania har­
monii co do interesów każdego z osobna. 
Stosunki zaś z innemi moearstwami układają 
się tem łatwiej, że przymierze ma pokojowe, 
defenzywne cele. W wielkich międzynarodo­
wych kwestyach okazywało trójprzymierze 
zawsze zgodną i nawskróś pokojową wolę, 
spotykając się pod tym względem ze wzaje­
mnością u strony przeciwnej. Pomyślne wy­
niki tego stosunku są powszechnie znane. 1

Pewność trwałego pokoju dla sprzymie­
rzonych i dla Europy, mająca przedewszyst- 
kiem w tym stanie rzeczy swą podporę, dała 
impuls wielkim, ogólnym postępom ekono­
micznym, wiążącym coraz silniej w solidar­
ną całość interesy całego cywilizowanego 
świata — a zarazem stworzyła zaporę wiel­
kim wojnom, których nie uzasadniałyby naj­
wyższe interesy życiowe, lub godność naro­
dowa, Długie trwanie pokoju europejskiego 
było też ułatwieniem tego wielkiego dzieła, 
które powiodło się spełnić Włochom w cią­
gu ostatnich lat trzydziestu pomimo zna­
cznych wewnętrznych i zewnętrznych trudno­
ści, — które może dla naszej patryotycznej 
niecierpliwości okazać się zbyt powolnem, 
ale któremu nie odmówi uznania potomność 
wobec obfitych i chlubnych owoców naszej 
pracy.

W ostatnich latach trzydziestu Włochy 
pracowały nad wzmożeniem głównych źró­
deł narodowego bogactwa, nadały budżetowi 
solidność i elastyczność. Kraj zapomocą libe­
ralnych reform utwierdził zgodę socyalną, 
armia i marynarka doznały wzmocnienia, za­
hartował się duch narodowy i nabrał takiej 
spójni, że pokonawszy największe trudności, 
zdołał wytrzymać bardzo trudną próbę. Wy­
szedł zaś z niej zwycięsko, biorąc w nagro­
dę w posiadanie kolonie o przestrzeni trzy­
krotnie większej, niż ziemia ojczysta, dzięki 
czemu zajął pierwszorzędne stanowisko nad 
morzem Śródziemnem i ogromnie zyskał na 
powadze u świata. Powodzenia tego przed­
sięwzięcia nieodzownym warunkiem było sil­
ne międzynarodowe stanowisko Włoch, o- 
parte na trój przy mierz u — a zaznaczyć tu 
należy, iż wspomniane przedsięwzięcie na­

stręczało ogromne trudności, gdyż przez od­
działywanie na wielkie interesy europejskie 
i nasze własne stało się jednym z najtru­
dniejszych problemów współczesnej epoki hi­
storycznej. Tak umocnione położenie między­
narodowe jest też koniecznym warunkiem 
pokojowego rozwikłania teraźniejszego prze­
silenia na Bałkanach, w ktńrem to przesile­
niu Włochy tem łatwiej bronić mogą swych 
interesów i wyłączyć je z obrębu kwestyj 
międzynarodowych, źe zdołały uregulować 
kwestyę Libyi i wyłączyć ją  ze spraw m;ę- 
dzynarcdowych, zanim wyłoniła się kwestya 
nowych terytoryalnych formacyj na Bałka­
nach, jakoteż równowagi na Adryatyku i we 
wschodniej połaci morza Śródziemnego. Trój­
przymierze zaś ma dość siły, by każdemu ze 
sojuszników zapewnić jego owoce pod wa­
runkiem, że teraz i w przyszłości opierać się 
będzie na wząjemnem zaufaniu, że każdy ze 
sprzymierzeńców mieć będzie to niezłomne 
przekonanie, iż jutro liczyć może na pomoc 
drugiego jako na kompensatę tego, co zdzia­
łał dlań dzisiaj; że nie idzie tu o przemija­
jącą kombinację, lecz o silny, trwały zwią­
zek. Ubezpieczenie przyszłości jest ważnym 
czynnikiem wzajemnego zaufania, skutecznej 
jedności i serdecznego pożycia.

Z tych trzydziestoletnich doświadczeń 
wynika dla trzech sprzymierzonych mocarstw 
równa korzyść. Na tej silnej podstawie, ja­
koteż na podstawie istniejącej pomiędzy Wło­
chami a Monarchią austro - węgierską ugody 
z lat 1897 i 1900, które w zupełności od­
powiadają dzisiejszemu położeniu, mogły Wło­
chy i A ustro-W ęgry bardzo serdecznie i 
szczerze ukształtować swe wzajemne stosunki, 
które też są takimi obecnie i dzięki którym 
oba co do równowagi i swobody na Adrya­
tyku najbardziej interesowane mocarstwa 
mogły zgodzić się co do głównych linij ro­
związania sprawy albańskiej, W myśl zasady 
narodowościowej i równości ich stanowiska 
wobec Albanii zgodzono się, że oba Mocar­
stwa mają interes w tem, by Albania, zne­
utralizowana, pod gwarancyą wielkich mo­
carstw mogła prowadzić życie samoistne, 
czynić postępy na drodze cywilizacji i do­
brobytu, a zarazem przeistoczyć się w prze  ̂
stworze dostępne dla handlu całego świata 
nakoniec, być czynnikiem równowagi na pół­
wyspie bałkańskim i na Adryatyku.

Trójprzymierze w tym stanie, co obê  
cnie, poręcza wszystkie nasze interesy i nasze 
bezpieczeństwo. Nie było przoto powodu do 
jego zmiany i żadne też z interesowanych 
mocarstw nie domagało się żadnej zmiany 
Zbyteczna powtarzać, że traktat ów ma cele 
defenzywne, pokojowe, doświadczenie zaś po­
ucza, że każde z trzech państw sprzymierzo 
nych, aby przystosować się do ducha sojuszu 
i uczynić wszystko, co możliwe wobec sprzy­
mierzonych, a tem samem uniknąć zbyte­
cznych komplikacyj, zawsze dokładało starań 
by utrzymywać serdeczne stosunki z innemi 
mocarstwami i unikać wszystkiego, co pro­
wadziło do naprężenia.

Dla tego też wobec położenia, jakie wy­
nikło z wydarzeń na Bałkanach, nasza ser­

deczna przyjaźń z Roseyą jest czynnikiem 
bardzo pomyślnym. Zresztą okoliczność, że 
weszliśmy w posiadanie Libii, w oczach u- 
czestników trójprzymierza czyni nas jeszcze 
pożądańszym sojusznikiem, a stwarza silny 
łąeznik pomiędzy trzema wielkimi narodami, 
powołanymi do zaszczytnej misyi krzewienia 
cywilizacyi w Afryce północnej. Tak więc 
Włochy, Anglia i F ran c ja  będą traktowały 
wszystkie sprawy, wynikające z ich sąsiedz­
twa w owych stronach w duchu nakazanym 
przez obowiązujące jeszcze wzajemne umowy. 
Ale potężne dzieło cywilizacji i zwłoszezenia 
Libii nie powinno odrywać oczu kraju od in­
nych wielkich interesów, a przedewszystkiem 
od pracy nad ekonomicznym i obywatelskim 
rozwojem w kraju ojczystym. Na tej drodze 
Włochy otwarcie, spokojnie i z zaufaniem 
podążą w przyszłość w przekonaniu, że ro­
snąca ich pomyślność gospodarcza i wielkość 
moralna zyskają potężną ochronę w trwało­
ści i pewności pokoju europejskiego. Dla o- 
siągnięcia tego celu musi trójprzymierze po­
zostać dla Włoch podwaliną polityki zagra­
nicznej, której ciągłość, zwartość i stałość 
zyskały nam uznanie Europy.

W końcowym ustępie swego przemówie­
nia zauważył jeszcze minister, że, jak hr. 
Berchtold poufnie zawiadomił go z własnej 
woli, mianowanie gen. Conrada szefem szta­
bu generalnego nie pozostaje w żadnym 
związku z polityką zagraniczną Monarchii.

Mowę markiza di San Giulano przy­
jęła Izba deputowanych hucznymi oklaskami.

Położenie międzynarodowe.
^Reunion* ambasadorów.

Dziś zapowiedziano ostatnie posiedzenie 
konferencji ambasadorów przed Świętami. 
Już ta sama okoliczność, że „reunion" tak 
szybko uporał się ze swerni pracami, dowo­
dzi, iż ambasadorowie w konferencyi swej 
nie napotkali na znaczniejsze trudności.

Jakoż Voss. Ztg. otrzymała z Londynu 
wiadomość, wedle której przebieg konferen­
cyi okazał się bardzo pomyślnym. Informa­
tor niemieckiego dziennika z wielkiem uzna­
niem wspomina o uprzejmej postawie Rossyi. 
Że wyniki konferencyi istotnie będą pomyśl­
ne, o tem świadczy, zdaniem prasy angiel­
skiej, także urlop wzięty przez sir Edwarda 
Greya na okres świąteczny. Niemiecki amba­
sador Licbnowsky udaje się równocześnie do 
swych dóbr na Szląsku.

Konfereneya pokojowa.
W tej sprawie nadchodzą wiadomości 

mniej pomyślne,
Posiedzenie konferencyi pokojowej miało 

odbyć się wczoraj, odroczono je  wszakże do 
soboty, ponieważ delegaci tureccy nie otrzy­
mali dotąd instrukcyj z Konstantynopola.

W Londynie zapatrują się na widoki 
konferencyi dość pesymistycznie. Podobno 
związkowcy postawili Tureyi swe żądania en
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Przez całe tygodnie, wśród tysięcy zie­
mnych robotników i górników — którzy także 
do strajku się p rzy łączy li — narażał swoje 
życie z największą swobodą umysłu, z zapa­
łem, z zabiegliwością i w rozpaczliwej prawie 
sytuacji osiągnął skutek zupełny, niebywały, 
który skończył się zadziwiającą manifestacją 
zgody i objawem uczuć przyjaznych pomiędzy 
pracodawcami a robotnikami — szczególnie 
względem Andersona — dzięki czemu nastą­
piło ogólne polepszenie w życiu przemysło- 
wem Północnego Zachodu.

Opowiadanie o tych wypadkach ogrom­
ne wrażenie czyniło na Elżbiecie. Ale czemu 
on nigdy sam o tem nie mówił? Ofiarował 
jej swoją przyjaźń wraz ze wszystkiemi pra­
wami, które ona nadaje. Jak ie  inaczej wy- 
tłómaczyć sobie scenę, która zaszła w Field, 
gdy z taką szorstkością odsłonił tajemne o- 
bawy, których doznawała z powodu F ilipa? 
Na to wspomnienie, duma jej jeszcze się 
buntowała, gdy sobie przypomniała swoje 
łzy i wyciągniętą rękę. Co za upokorzenie! 
I jeszcze, gdyby chodziło o obojętny, przelotny 
stosunek znajomości! Lecz nie: dnia tego 
wymagał największych przywilejów, przekra­
czających nawet prawa przyjaciela, prawdzi­
wego przyjaciela. Od tej pory zachowanie się

Andersona podnieciło prawie gniew całkiem 
naturalny, którego wtedy doznała.

Myśli tego rodzaju umysł jej trapiły i 
przejawiały się czasami w jej postępowaniu, 
gdy się z nim spotykała,

Anderson znajdował, że jest sztywniej­
sza i zauważył, że nie tak często udaje się 
do niego z prośbą o małe przysługi. Cierpiał 
nad tą zmianą, przyznając, że sarn jest tego 
powodem, ale nie zmienił swego postępo­
wania.

Gdy przyjeżdżał do nich z wizytą, za­
siadał najczęściej obok Filipa. Uzyskał nad 
nim zwolna nadzwyczajny wpływ, mniej za 
pomocą uwag lub wybitnych czynów, jak 
wskutek poważnego i pełnego prostoty trybu 
własnego życia, dumnej, lub żartobliwej po­
gardy cla niektórych wad lub słabostek, do 
których, było widoczne, sam nie czuł żadne­
go pociągu,. Skoro Filip doszedł do tej swo­
body stosunków7 z Kanadyjczykiem, że żarto­
wał sobie z jego wstrzemięźliwości c-o do 
alkoholu, rzadko kiedy in d erso n  zadawał so­
bie trud stawania we własnej obronie; je­
dnakże, jego zamiłowanie moralnej samo­
dzielności, wstręt do wszystkiego, co upadla, 
albo ujarzmia wolę. działał na młodego An­
glika mimowolnie.

— Pod wielu względami jest trochę 
narw'any, mówił Filip do siostry z ży­
w/ością.

A jednak to „narwanie" działało sku­
tecznie. Na szczęście Anderson miał inne je ­
szcze fantazje, które Filip lepiej umiał oce­
nić; namiętność do polowania i wycieczek na 
szczyty, to szaleństwo człowieka, który nie 
obawia się narazić na skręcenie karku, aby 
doznać gwałtownych wrażeń wśród gór Ska­
listych. Anderson go bawił opowiadaniem 
licznych przygód w czasie polowań na nie­
dźwiedzie i kozice. W porównaniu z tem, 
wszelkie myśliwskie sporty angielskie są dzie­
cinną rozrywką i odtąd, F ilip przestał chwa­
lić się swoimi własnymi czynami myśliwski­
mi. Opowiadań Andersona słuchał z otwar-

temi ustami, wyciągnięty na leżaku na we­
randzie, wątły i bezsilny, okryty kołdrą weł­
nianą.

Widocznein było dla Elżbiety, że An­
derson ze swojej strony przywiązał się do 
młodego człowieka, Nie było trudu, którego 
by się nie podjął dla niego i zwolna, w 
durnnem milczeniu coraz mniej go sobą zaj­
mowała,

Parę razy niezręczne uluzye Delaina 
wraeały jej na myśl. Ozy doprawdy istniała 
jakaś sprawa prywatna, która ciężyła brze­
mieniem na umyśle Kanadyjczyka? Zabra­
niała sobie zastanawiać się nad tem głębiej, 
chociaż nie mogła się powstrzymać, aby nie 
śledzić ciekawie stosunku obu mężczyzn do 
siebie. Byli dostatecznie dla siebie grzeczni, 
lecz bez zażyłości i parę razy podejrzywała, 
że istnieje pomiędzy niemi tajemne jakieś 
porozumienie.

Oo do Delaina, znajdował on rodzaj 
smutnej satysfakcji, widząc jaki obrót wy­
padki przybierają, Zażyłość pomiędzy lady 
Merton i Andersonem bezwątpieoia zachwia­
ną została, a przynajmniej nie czyniła po­
stępów. Czy to był skutek jego własnych 
przestróg, czy rycerskich skrupułów Ander­
sona? Nie mógł wiedzieć.

Za każdą pocztą pisywał do Mrs Gad- 
desden dyskretnie, bezwątpienia, ale w ka­
żdym razie podkreślając niektóre znamienne 
szczegóły, Dawał przytem do poznania, że 
stara się przysłużyć o ile może swoim zna­
jomym, lecz duch jego pozostał na drugiej 
półkuli i zaznaczał, że zamierza już w Van- 
couver opuścić swoje towarzystwo.

Przy koniecznych spotkaniach 8ię ich 
obojga na spacerach piechotą, konno lub po­
wozem Elżbieta okazywała się uprzejmą i 
wesołą, chociaż bardzo często, — czego sobie 
nie umiał wytłumaczyć — coś ostrego i lo­
dowatego w jej sposobie bycia trzymało go 
w granicach, które może miałby ochotę prze­
kroczyć. Rezultatem tego było, że co dnia 
więcej szalenie w niej się zakochiwał. Spo­

kojne zamiary matrymonialne, które żywił, 
opuszczając Anglię, zmieniły się w inne u- 
czucia i gdy szedł za nią po górskich ście­
żkach — ona na koniu, on piechotą — gdy lek­
ka i wykwintna jej postać odcinała się na 
wspaniałem tle szczytów7 i zieleni sosen, dzi­
wne wzruszenie przejmowało tego człowieka, 
który dotychczas oddawał się powierzcho­
wnemu urokowi życia światowego, urozmai­
conego, jakby dla własnej przyjemności, ba­
daniem skarbów archeologicznych.

Tymczasem sytuacja w chacie w Lag- 
gan. zdawała się coraz bardziej polepszać. 
Mac Ewen nagle przestał być chorym nie­
wdzięcznym i zbuntowanym: przepisy leka­
rza bywały ściśle przestrzegane, noga szybko 
się goiła i nie pow tarzały się już jego groźby 
i nalegania na mrs. Girmeil. by mu dostarczyła 
napitku. Wobec syna był zawsze zachmurzo­
ny i dysyrauiujący, Zwolna jednakże Ander­
son na podstawie zebranych wiadomości 
mógł sobie wyrobić pojęcie o trybie życia 
ojca od chwili fałszywej wiadomości o jego 
śmierci w Ynkon: przewidywał, że Mac 
Ewen wiódł życie po za nawiasem cywiliza­
cyi, z chwilowem powodzeniem, które trunek 
niweczył, z okresami rozpaczy, a może nawet 
zbrodni. I  natychmiast, gdy ojcu było o tyle 
lepiej, że mógł chodzić kulejąc, po ścieżkach 
doliny Laggan, Anderson zanotował sobie 
kilka wypadków, które dowodziły, że starzec, 
grając rolę cudzoziemca bez żadnego popar­
cia, miał znajomości pomiędzy tłumem robo­
tników różnego rodzaju, którzy ciągle tędy 
przechodzili. Łączność międzynarodowego 
„Trades Union" po części to usprawiedli­
wiała. Ale co do Mac Ewen, stowarzyszenie, 
do którego należał, zdawało się składać z sa­
mych tylko najbardziej upadłych i zhańbio­
nych emigrantów.

(Ciąg dalszy nastąpi),
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Formuła Serbii, Grecy* i Czarnogóry 
przedstawia się bardzo prosto: o ile idzie o 
terytoryalae kwestye, to pod dyskusję pod­
pada tylko ustalenie granicy bułgarsko*ture­
ckiej. Po załatwieniu tej sprawytt^Łfcowc-y 
podzielą się tery tory ora zdobyłem, z uwzglę­
dnieniem naturalnie interesów mocarstw, 
przedewszystkiem zaś Albanii. Grecya zgła­
sza ponadto pretensje do wysp Archipelagu. 
Pewne trudności przedstawiać może również 
sprawa wynagrodzenia pieniężnego. Turcja 
bowiem wyczerpana finansowo kwapić się 
nie będzie z płaceniem.

Zjazd w Salonikach.
Król Ferdynand przybył wczoraj do Sa­

lonik. Wizycie tej przypisują rozmaite zna­
czenie. W pewnych kołach widzą w wizycie 
tej chęć zadokumentowania praw Bułgaryi 
do Salonik na równi z Grecyą. Inne znów 
inform acje twierdzą, że król Ferdynand za­
witał do Salonik właśnie w tym celu, by 
niesnaskom grecko-bufgarskim położyć koniec. 
Zresztą z końcem tygodnia mają do Salonik 
przybyć także królowie Piotr i Mikołaj, oraz 
premier bułgarski Geszow. Prawdopodobnie 
odbędzie się tutaj konferencja związkowców 
w sprawie podziału zdobytych terytoryów. 
Nie jest wykluczone, że król Ferdynand za­
trzyma się dłużej w Solonikaeh, by po uro- 
czystem pożegnaniu sprzymierzeńców, osobi­
ście kierować wprowadzeniem bułgarskiej ad­
m inistracji w Tracyi i Macedonii.

O samym przyjeżdzie i pobycie króla 
Ferdynanda donoszą z Salonik: Na dworcu 
oczekiwali przybycia ojca książęta Borys i 
Cyryl, sztab generalny bułgarski i grecki 
następca tronu, ks. Konstantyn. Król Ferdy­
nand udał się automobilem do gmachu gen. 
konsulatu bułgarskiego, gdzie powitało go 
duchowieństwo, młodzież szkolna bułgarska i 
bułgarscy notable.

W kilka godzin po przybyciu złożył król 
Ferdynand wizyty królowi Helenów. Oddział 
ewzonów pełnił obowiązki straży honorowej. 
Król Jerzy przyjął gościa nadzwyczaj serde­
cznie. Obaj królowie uścisnęli się. W przyję­
ciu wzięli udział także książęta greccy Mi­
kołaj i Andrzej. Wizyta trwała pół godziny.

Głos serbski przeciw Bułgaryi.
Org-n nacyonalistów serbskich wystę­

puje ostro przeciw roli Bułgaryi w obe­
cnej sytuaeyi.

Leży w interesie trójporozumienis, pisze 
on, zyskać sobie w Związku bałkańskim so­
jusznika i dlatego powinnością jego byłoby 
zabezpieczyć Serbii port nad Adryatykiem. 
Postępowanie Bułgaryi jednakże nie idzie 
zupełnie po linii polityki trójporozumienia. 
Z chwilą bowiem, gdy Bułgarzy wyciągają 
ręce po całą Macedonię, jakkolwiek Prilep, 
Monastyr i Ochrida zostały w krwawych 
walkach zdobyte przez Serbów — staje się 
widoczne, że Bułgarom nie idzie o Związek, 
ale o Wielką Bułgaryę. — Teraz jasne jest, 
di a czego Bułgarzy tak szybko zawarli ro- 
zejm, dalsza walka n ieby ła dla nich .już po­
trzebą, ponieważ Serbowie zdobyli dla nich 
Macedonię.

Na takie załatwienie sprawy, kończy 
wspomniany organ, Sorbia nie przystanie pod 
żadnym warunkiem.

Spraw a a lbańska .
Z Rzymu donoszą : Książę Ahnied Fuad 

przybył tu i był na śniadaniu u króla, który 
go przyjął bardzo łaskawie. Fuad konferował 
następnie z Giolittim i markizem di San 
Giuliano. Z Ezymu wyjedzie książę do Al 
Ima ii, gdzie czeka na niego podobno prowi­
zoryczny rząd.

Twierdzą, że gabinety w Wiedniu i 
Rzymie zdecydowały się już popierać ks. Fun­
da w j -•>[&> zabiegach o tron albański.

S o i i a. Sobranie uchwaliło projekt u- 
stawy o inorat.oryum, które trwać ma mie­
siąc po podpisaniu ukazu demobilizae.yjnego; 
dalej przyjęto 50-milionowy kredyt na ar­
mię. M inister skarbu Theodorow oświadczył, 
że rozszerzone za granicą pogłoski o złem 
położeniu finansowem Bułgaryi są bezpod­
stawne. w razie potrzeby Bnłgarya może pro­
wadzić wojnę jeszcze 8 - 6  miesięcy. Mini­
ster ma jednak nadzieję, że rozpoczęte roko­
wania pokojowe wykluczą tę ewentualność.

KRONIKA.
Lwów, HO gm dnia.

Kalendarz.
S o b o t a  (21 grudnia):
Tomasza ap. — Tomisława. — Patapija. 
Wschód słońca o godzinie 7'20 rano, za­

chód słońca o godz. 3 24 po południu.
Temperatura. O godzinie 12 w połu­

dnie +  4 Cel. ____

— Po rszechne wykłady uniwersyte­
ckie. W sobotę, dnia 21 b. m,, prof. gimn.

E. Wacek: „Serbia i Czarnogóra* (z obrazami \ 
świetlnymi), Zakład fizyczny Uniwersytetu, ul. 
Długosza 8. Początek o godzinie 7 wieczorem,

— Z P o lite c h n ik i. P. Konrad Jan Ma- 
ryaa -3 im. Fango? złożył na wydziale inżymeryi 
wodnej tutejszej Politechniki drugi egzamin pań­
stwowy.

— Prezeista. Prozydyurn miasta Lwowa 
nadało prezentę na posadę kierowniczki szkoły 
pospolitej żeńskiej im. Kościuszki Antoninie 
Zdobnickiej.

— Mianowania w m agistracie lwow­
skim . Prezydyum miejskie, w wykonaniu funk- 
c-yj przysługujących Radzie miasta, na posiedze­
niu odbytem dnia 19 b. m. zamianowało: w 
etacie konceptowym magistratu: rzeczywistymi 
starszymi radcami w VI. klasie rangi Czesła­
wa Pawłowskiego i Józefa Zawistowskiego; 
rzeczywistym racicą w VII. klasie rangi Fer­
dynanda Śledzińskiego: sekretarzem w VIII. 
klasie rangi Stanisława Rogoża; komisarzami 
konceptowymi w IX. klasie rangi: dr. Józefa 
Skowrona i Stanisława Smolenia; w etacie ma­
nipulacyjnym: starszymi komisarzami manipu­
lacyjnymi w VIII. klasie rangi: Józefa Szere­
metę i Edmunda Poeche; starszymi oficyałami 
manipulacyjnymi w X. klasie rangi: Augusta 
Sióckla, Jana Przybylskiego, Rudolfa Winni­
ckiego, Jana Skorusa, Kazimierza Waydę i 
extra staium  Jana Bułata; oficyałami mani­
pulacyjnymi w XI. klasie ran g i: Stanisława 
Ostrowskiego, Alfreda Cetnarskiego, Włodzimie­
rza Brzeskiego, Włodzimierza Cetwińskiego i 
Stefana Dąbrowskiego; w etacie kancelaryjnym: 
starszymi kancelistami w XI. klasie rangi: Teo­
fila Dąbrowskiego, Aleksandra Grabowskiego, 
Emeryka Rudnickiego, Stanisława Iłłakowicza, 
Karola Chrzanowskiego, Władysława Krzeczu- 
nowicza i Włodzimierza Komarzewskiego; kan­
celistami w XII. klasie rangi: Karola Mazura, 
Antoniego Piotrowskiego, Oskara Mauolina, Jó­
zefa Ostrowskiego, Sylwestra Czarneckiego, Eu­
geniusza Knblina, Eugeniusza Fleszera, Euge­
niusza Adamowskiego i Leona Szelepina.

— Dary z ła sk i. Prezydyum miejskie, 
wykonywującefunkcye przysługujące Radzie mia­
sta, prolongowało na dalsze trzy lata, to jest: 
1913, 1914 i 1915 dary z laski funkcyona- 
ryuszom miejskim, oraz wdowom i sierotom po 
tychże, nie mającym prawa do stałego zaopa­
trzenia.

— Przepowiednie srogiej zim y. W rzę­
dzie zapowiedzi na przyszłość może stosunkowo 
najwięcej cech prawdopodobieństwa mają prze­
powiednie meteorologiczne w zakresie zapowie­
dzi temperatury w czasie zimy. Wnioskowanie me­
teorologów z konieczności opierać się jednak musi 
na wątpliwego znaczenia przesłankach : najczę­
ściej wnoszą o temperaturze zimy z warunków 
atmosferyoznych minionego lata, Przepowiednie 
na obecną zimę, zamieszczone w niemieckim 
miesięczniku meteorologicznym, zgodue są w 
tern, że zima ma byó bardzo ciężka, Prawdopo­
dobieństwo tej zapowiedzi potwierdza okoliczność, 
że od przeszło czterech miesięcy zanotowano bar­
dzo silny i intensywny ruch fal morskich i zwię­
kszone wiry na Atlantyku. W następstwie tego 
przychodzi zazwyczaj sucha, sroga zima. W myśl 
powyższych zapowiedzi nie powinniśmy dać się 
złudzić łagodną pierwszą połową grudnia. Nnj- 
bliszo dni mogą bowiem przynieść niespodziankę 
w postaci silnych mrozów.

- -  P olskie Towarzystwo nauczyciel­
stwa lwowskiego odbędzie nadzwyczajne walne 
zgromadzenie w sobotę, 21 b. m., o godzinie 
6 wieczorem w lokalu Towarzystwa, ul. Zimo- 
rawiesa 1. 17 II, piętro.

— W spraw ie  sprow adzenia zwłok 
3Ia?yi K onopnick ie j do Krakowa odbędzie 
sie posiedzenie komitetu tymczasowego w Kra­
kowie po świętach.

— Z m iany w yznania. W październiku 
zmieniło rS osób wyznanie we Lwowie. Z tego 
30 osób przeszło z obrządku greoko-katolickiego 
na obrządek rzymsko-katolicki. Jeden katolik i 
jedna katoliczka przeszli na bezwyznaniowość, 
dwóch żydów i jeden prawosławny, dwie pra­
wosławne i jedna protestantka przeszli na ka­
tolicyzm,

— W ystawa robót przem ysłu arty­
stycznego szkoły Maryi Tomaszowskiej została 
już otwarta i mieści się w lokalu sklepowym 
przy ul. Batorego 1. 34. Wstęp wolny.

—■ Rokowania pokojowo odbywające 
się w Londynie nie zainteresowały w toj mierze 
całego ogółu, jak zapowiedź odbyć się mającej 
w dniu 31 grudnia 1912 r. „Reduty artysty­
cznej" w sali „Pałacu Sportowego". — Wy­
syłka zaproszeń już się rozpoczęła. — Wkrót­
ce zacznie funkcjonować kancelarya redutowa, 
gdzie będą wydawane zaproszenia. Prace około 
udekorowania sali, pod kierunkiem p. Stahia 
rozpoezęte. Z dowcipnego i obfitego programu 
wolno nam tylko podać do wiadomości, że bę­
dzie urządzona „Tombola" z przepięknymi i 
wartościowymi fantami do wygrania.

— Na »gwiazdkę« dla żołn ierzy, peł­
niących służbę u granic Monarchii, złożyli w 
administracji Gazety Lwowskiej-. JE, P. Mar­
szałek Adam hr. Gołnchowski 200 kor., Samuel 
Horowitz 50 koron.

— Kasa chorych m iasta Lwowa. 
Walne zgromadzenie reprezentantów pracodaw­
ców i delegatów ubezpieczonych Kasy ehorych

m. Lwowa odbędzie się w piątek 20 b. >«.. c godz. 
pół do S wieczorem w lokalu Kasy, przy ul. 
Brajerowstiej 1. 8. — Na porządku dziennym: 
Sprawozdanie zarządu z czynności i rachunków 
za rok 1911, sprswozdai-e wydziftiu nadzór* 
czcga, wnioski członków.

— Lwowskie Towarzystwo ogrodni­
cze odbędzie walne zgromadzenie dnia 5 sty­
cznia 1913 o godzinie 2 po południu w sali 
Izby rękodzielniczej w ratuszu.

A  Zgubiono: na Wałach Hetmańskich 
lornetkę z rączka z perłowej masy i monogra­
mem F. B.; w ulicy Kopernika czarny zarę­
kawek z krymskich baranków; w ulicy Krzy­
żowej pulares, zawierający 10 kor. 40 hal.

A  Znaleziono: w wozac-h miejskiej 
kolei elektrycznej: lornetkę, rękawiczki, nuty i 
parasol; na Wysokim Zamku tłum o k zawiera­
jąc kompletny mundur wojskowy i ubranie cy­
wilne.

A  Ucieczka aresztantów. Z aresztów 
sądu powiatowego w Podwołoczyskucli — jak 
doniesiono tutejszej policyi — zbiegli onegdaj 
dwaj aresztanei Aleksander i Adolf Łoboziewiczs.

A  Nieostrożna jazda. W ulicy Sło­
necznej najechał wczoraj woźnica Władysław 
Wojtasiewicz na przechodzących ulicą zarobni- 
ków Franciszka Jaremkę i Pawła Pańkiewicza 
i dotkliwie ich potłukł.

A  Kronika policyjna. Na placu Gołu- 
chowskich aresztowano wczoraj Jankla Hamer- 
steina w chwili, gdy chciał wyciągnąć z kie­
szeni Katarzynie Bukofijowej pulares, zawie­
rający 86 kor.

f  Zm arli w ostatnich dniach: we Lwo­
wie, Władysław Bohm, kasjer kolei państwo­
wych, w 48 r. życia; Antonina Asłanowa, 
wdowa po dzierżawcy dóbr, w 70 r. życia; 
Marya Wojciechowska, zona właściciela dóbr 
ziemskich, w 35 r. życia; Maryan Smolka, ka­
pitan, w 59 r. życia; Anna Torba, żona urzę 
dnika notaryalnego, w 35 r. życia;

w Krakowie, dr. Leopold Karnpf, literat, 
autor znanego dramatu „W przededniu", tłu­
maczonego na kilka języków, a wystawionego 
w Niemczech, Fraueyi, Anglii i Ameryce, prze­
żywszy lat 34. B. p. Kampf napisał prócz tego 
dramaty „Bocian" i „Nina", grane na scenaeh 
francuskich.

w Warszawie, Antoni Kryszka, b. profe­
sor Szkoły głównej i Uniwersytetu, w 74 roku 
życia. Oprócz oddzielnie wydanych podręczni­
ków „Rys fizjologii ludzkiej" i „Receptura", 
liczne artykuły naukowe pomieszczał w latach 
1848 — 1870 w Tygodniku lekarskim  i w „Pa­
miętniku Tow. lek, warsz."

w Ostrowie, pod Tarnopolem, Alfred Ko­
łaczkowski, pianista, długoletni dyrektor arty­
styczny tarnopolskiego Tow. przyjaciół muzyki;

w Tarnorudzie, Leonard Srokowski, pry­
watny ofieyalisia, weteran z r. 1863;

w Kołomyi, Aurelia Maksymilianowa Ro- 
snerowa, wdowa po starszym lekarzu powiato­
wym, w 64 r. życia;

w Wiedniu, Władysław Pokiziak, e. i k. 
rotmistrz ;

w Rydze. Zygmunt Hanko-Bosak, członek 
sądu okręgowego, radca stanu, przeżywszy lat 
6). Zmarły był synowcem polskiego generała 
Józefa Haukego.

— Z Ofldenbarga donoszą, iż do ho­
telu w gminie Gyamafalw3 zajechał przed kil­
ku dniami rotmistrz dragonów z nadzwyczaj 
piękną damą. Wpisał się do podróżnej księgi 
jako Ludwik Kuuo z żoną, Nagle, wyjechał do 
Grazu bez towarzyszki i nie powrócił. Poka­
zało się, że nis była to żona pana Kuuo, lecz 
córka wiedeńskiego przedsiębiorcy Giinzla i że 
uwodzicie), nie był wcale rotmistrzem i ni# na- 
aywsł się Kuno. Stwierdziła ta policja, która 
oszusta ju i aresztowała.

— Echa napadu rabunkowego w W ie­
dniu. Polieya wiedeńska stwierdziła już na­
zwiska trzech rabusiów, którzy onegdaj zama­
skowani dokonali rabunku w dzielnicy Neubau 
na szefach firmy eksportowej Pfeiferach, Jeden 
z nich, uczeń budowy maszyn nazwiskiem Plas- 
sky, został aresztowany i złożył obszerno ze­
znania. Dwaj inni rabusie, również młodzi lu­
dzie, umknęli z Wiednia. Jeden z nich był za­
jęty dawniej w tej firmie i oo to dał pomysł 
do napadu rabunkowego.

— Pow ódź. W okolicy Sandomierza Wi­
sła wystąpiła z brzegów.

— Na U niw ersytet berliński zapisało 
się w półroczu bieźącem 10.000 słuchaczów, 
a w tej liczbie 800 kobiet.

— Łowy ua L itw ie. Z ordynacji da- 
widgródeckiej otrzymał Łowiec ''Polski obszer­
niejszą korespondencję, w której między inne- 
mi donoszą, że przez sz#ść dni 4 myśliwych 
na rannym i wieczornym wabiu, ubiło 6 łosi- 
byków, a w tern 5 kapitalnych łopaciarzy, 
W polowaniu tern uczestniczyli Władysław hr. 
Zamoyski, Albert ks. Radziwiłł, ordynat Stani­
sław ks. Radziwiłł i Roman hr. Potocki (jun. 
Od dnia 1 llpoa 1911 r. do dnia 1 lipca 1912 
r. w ordynacji tej zabito zwierzyny łownej: 
1 łosia, dzików 151, rogaczy 12, zajęcy 94, 
kaczek 189, głuszców 5, cietrzewi 3, jarząb­
ków 5, razem 460 sztuk; zwierzyny drapie­
żnej: rysia 1, wilków 29, borsuka 1, lisów 26, 
psów 106, tchórzy t9 , ..sio 24, kotów 13,

jastrzębi dużych 153, średnich 105, małych 
260, orłów ?, kruków 15, wron i srok 1679, 
pubaczy 23, razem 2468 sztuk. Ogółem 2927 
sztuk zwierzyny. Kłusownikom odebrano 24 
sztuki.

— Gronostaj. W majątku Brody, wpo- 
w-ecie stopniokim, należącym do p. Zaborow­
skiego, w tych dniach —  jak pisze K ury er  
Kielecki — miejscowy połowy zastrzelił gro­
nostaja. Rzadki ten okaz ofiarowano do zbio­
rów krajoznawczych przy szkole handlowej w 
Kielcach.

— Koniec dzwonków peronowych  
w K rólestw ie. Na liniach kolejowych w Kró­
lestwie używa się jeszcze dzwonków perono­
wych na odjazd pociągu. Obecnie mają one być 
zniesione, tak, jak wszędzie w Europie. Pisma 
wyrażają jednak zdanie, że urządzenia stacyjne 
są w Królestwie wysoce prymitywne co do sy­
gnałów i tablic, pouczających publiczność o od­
chodzenia pociągów, więc niewiadomo, jak za­
aklimatyzuje się nowy porządek, skoro jedyną 
informacyą był ów dzwonek.

— Ładny wiek. Do K uryera Liteioskie- 
go donoszą z Oszmiany, że we wsi Święty Duch 
zmarł włościanin Bartoszewicz w wieku lat 107. 
Do ostatnich czasów zachował czerstwość i 
zdrowie.

— »Stołowy«, »domowy«, »cliłopiecc.
Związek polskich kupców podróżujących na 
Rzeszę niemiecką z siedzibą w Poznaniu ogłosił 
konkurs na spolszczenie nazw: 1. „Kellner", 
2. „Friedrich", „Piccolo". Nadesłano prac 257. 
Sąd konkursowy wybrał następujące nazwy 
polskie: 1. „Stołowy" na oznaczenie kellnen>,
2. „Domowy" na oznaczenie Friedricha, 3. 
„Chłopiec" na oznaczenie Piccola. Ponieważ na 
poszczególne nazwy po kilkanaście nadesłano 
prac, sąd konkursowy, celem przyznania nagród 
urządził losowanie. Za nazwą „stołowy* oświad­
czyło się 31 orzeczeń, za „domowy" 14, za 
„chłopiec" 16. Na podstawie losowania za 
pierwszą nazwę otrzymała nagrodę p. Oktawiu 
Kosicka z Mitawy, za drugą p, A. Wolski z Mo­
gilna, za trzecią p. Jadwiga Żylewska ze Lwowa. 
Przy tej sposobności rozważał sąd konkursowy 
także sprawę spolszczenia nazwy „portyer" i 
uważał za stosowne polecić społeczeństwa na­
szemu używanie odtąd nazwy: „odźwierny 
Komitet zwraca się przeto do społeczeństwa 
z prośbą, aby odtąd w obejściu ze służbą ho­
telową posługiwało się nazwami wybranerni 
przez sąd konkursowy; prosi także właścicieli 
hoteli, aby napisy po pokojach i kurytarzach 
odpowiednio zmienili na nowo wybrane.

Kronika prowincyonalna.

§ S t r a s z n a  e k s p l o z j a .  Onegdaj o 
godz. 1 po południu nastąpił skutkiem nieo­
strożności gwałtowny wybuch prochu w sklepie 
J»na Michnika w Bochni. Podczas wybuchu 
zginęło pięć osób: trzy z personalu sklepowego 
i dwie osoby kupujące. Sprawcy katastrofy zgi­
nęli. kilka osób jest ciężko rannych. Zginęli 
subjekt Władysław Wieczny, praktykant Leon, 
syn dyrektora szkoły koszykarskiej i parobek 
30-letni Franciszek. Wybuch spowodował pożar 
w dwu sąsiednich sklepach, który trwał do 
wieczora. W kamienicy dwupiętrowej, w której 
znajduje się sklep, mnry popękały, tak, iż lo­
katorzy musieli się wyprowadzić. Szkoda wy­
nosi 100.000 kor.

Kronika zagraniczna.

* P o d c z a s  m a n e w r ó w  f l o t y  
s z w e d z k i e j  w p o b l i ż u  K a r l  s k r o ń  a 
zdarzył się wczoraj po południu — jak dono­
szą z Kopenhagi — nieszczęśliwy wypadek. Na 
pancerniku „Thule* w chwili wystrzału pękła 
armata ; odłamki żelaza zabiły jednego mary­
narza, dwóch zraiiły ciężko, a dziesięciu od­
niosło obrażenia lżejsze.

* 70.000 w o l n y c h  m i e s z k a ń  w 
B e r l i n i e ,  zaznacza ostatni wykaz! Istny raj 
dla lokatorów, którzy mają w czem wybierać, 
a doskonała sposobność do zastanowienia się 
dl3 właścicieli domów, czy nie należałoby co­
kolwiek obniżyć aż nadto wygórowanych czyn­
szów. — Wielką liczbę wolnych mieszkań ma­
my obecnie i we Lwowie.

* B u r m i s t r z e m  R z y m u  wybrany zo­
stał ponownie Nathan.

* P o ż a r  w k o p a l n i .  Wczoraj o godzi- 
nis 11 w nocy wybuchł w szybie „Julia" w By­
tomiu groźny pożar, który objął koksownie. Po­
żar trwa dalej,

* T r a g i c z n y  z g o n  l o t n i k a .  Na 
polu lotniczem Johannisthal pod Berlinem od­
bywały się wczoraj próby z latawcem bezmo- 
torowyiu, zbudowanym przez pewną firmę ber­
lińską. Aparat składał się z dwóch latawców 
połączonych z sobą, sporządzonych na sposób 
latawców, jakimi bawią się dzieci. Latawiec z je­
dnym mężczyzną uniósł się szybko, trzymany za 
długą linę przez kilkunastu ludzi. Nagle urwał się 
jeden z latawców i aparat, nie mogąc wytrzy­
mać ciężaru jednego człowieka, zaczął spadać 
ns ziemię, najpierw powoli, później z wysoko-

„Gazeta Lwowska" z dnia 21 grudnia 1912,
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śoi 1 0 0  metrów z szybkością błysrcawiezną. 
Lotnik odniósł obrażenia tak ciężkie, że skonał 
w kilku chwilach.

* K ł o p o t y  z a w a n t u r n i k i e m  c e r ­
k i e w n y m .  Znany czerniei;-awanturnik Helio- 
dor w ystąpił z Cerkwi prawosławnej i doniósł
0 tern w liście  archiepiskopowi w łodzim ierskie­
mu. Synod praw osław ny, który obradował nad 
tą sprawą, polecił osądzić cerkiewnie Heliodora
1 zdjąć zeń św ięcenia. Prasa rossyjska przy­
puszcza, że Heliodor założy w łasną sektę, któ­
ra stanie się niew ygodną dla praw osław ia, 
gdyż apostata ma duży w pływ  na tłum y.

* A r e y b i s k u p  p r e z y d e n t e m  rze-  
c z y p  ospo l i t e j .  W tych dniach wybrano 
ks. arcybiskupa Adolfa Aleksandra Nouel w San 
Domingo na wyspie Haiti prezydentem repu­
bliki San Domingo. Jest to zapewne pierwszy 
wypadek w dziejach, że katolicki książę Ko­
ścioła otrzymuje taką godność. Eepublika ta 
zajmuje wschoduią połowę wyspy i liczy około
560.000 mieszkańców.

* S z e w c  f i l o z o f e m .  Szewc paryski Jayet 
ukończył— jak  donoszą pisma paryskie— poważne 
dzieło filozoficzne. Dwadzieścia- lat zużył szewe- 
filozof na wykończenie tej pracy. W dzień szył 
buty, wieczorami zaś pracował nad sobą. W m ie­
szkanku swojem , położonem na piątem piętrze, 
Jayet zgrom adził dzieła największych filozofów  
przeszłości i teraźniejszości. Zna Platona i Kon­
fucjusza, Kanta i Spinozę, N ietzschego i Berg­
sona. Główny dział w jego pracy tworzy „Te- 
orya powodzenia". „Wi e r z ę — pi s ze— w siebie, 
jestem  królem mojego widnokręgu, absolutnym  
panem mojej osoby, twórcą mojego sumienia. 
Życie moje jest siłą , która rządzi; aby moc 
moją zastosować, posiadam dary pomocnicze, 
m ianowicie wolę, która rozkazuje, i rozum, 
który rozkaz w ypełnia. Mogę w ięc liczyć na 
siebie i dążyć zwycięsko, w celu zdobycia sy- 
tuaeyi, która mojemu sm akowi i zdolnościom  
najlepiej odpowiada".

* W y s t a w a  u r z ą d z e ń  o p i e k i  n a d  
d z i e ć m i  w L o n d y n i e .  W okresie św iąt 
Bożego Narodzenia b. r. odbędzie się w L on­
dynie pod protektoratem gazet D aily News i 
Leader w ystaw a urządzeń opieki nad dziećmi.

* S ł y n n y  k o m i k  c e s a r s k i e g o  t e a ­
t r u  w P e t e r s b u r g u  Martynow, zw rócił się 
pewnego razu do intendenta księcia W ełkoń- 
skiego z prośbą o urlop i zasiłek pieniężny. 
K siążę odm ówił. MartyDOW nie tracił jednak  
nadziei. D ow iedziaw szy się, że cesarz o pewnych  
godzinach odwiedza księcia, znalazł się raz w  
przedpokoju tuż przed przybyciem monarchy. „Co 
tu robisz Martynow?" spytał go car wchodząc. 
„Chciałem ponowić moją prośbę o urlop Najj. 
P a n ie !“

„No chodź ze mną, w staw ię się za tobą 
do ministra". Car w tow arzystw ie Martynowa 
w szedł do gabinetu księcia i rzekł: „Przypro­
wadziłem  tutaj petenta"... — tu przerw ała zw ró­
ciw szy się do M artynowa, d o d a ł: „Ale przed­
tem musisz mnie naśladować, odegraj moją 
rolę"! — Martynow się zm ieszał: „N ie zdołam  
N ajjaśniejszy Panie — niemam odpowiedniego  
munduru".

W końcu m usiał jednak wykonać rozkaz 
cesarski. P oprosił o czako, które mu monarcha 
z uśm ieehem  podał. Martynow nasadził hełm  
na g łow ę, podniósł ją  do góry, w yprostow ał 
się, nogę w ysunął naprzód i rzekł naśladując 
do złudzenia g ło s  cesarza: „Mój książę, czy
jesteś zadowolony z Martynowa"? N ie czeka­
jąc na odpowiedź, szybko zdjął hełm , a naśla­
dując g ło s i postawię księcia, sk ło n ił się g łę ­
boko i rzekł: „Zupełnie zadow olony N ajjaśniej­
szy Panie"!

W  tej chw ili w łoży ł znowu hełm  i rzekł 
rozkazującym tonem naśladując c a r a : „Jeżeli
jesteś książę zadowolony z M artynow a— w ta­
kim razie kaź mu w ypłacić tysiąc rubli i daj 
mu trzym iesięczny urlop". I znowu szybko się  
sk łon ił, odpowiadając głosem  m in istra : „Stanie 
się tak natychm iast N ajjaśniejszy Panie"! —  
Cesarz śm iał się do rozpuku i w końcu ode­
zw ał s i ę : „Jeżeli Martynow w mojem im ieniu  
kazał ci książę w ypłacić mu tysiąc rubli to 
trzeba w ypłacić! Zasługuje na to jako dosko­
nały komik"!

££  C h ł o d n i a  do p r z e c h o w y w a n i a  
z w ł o k .  W cale nierzadko, osobliw ie w miastach  
w ielkich, potrzeba ze w zględu na wym agania  
spraw iedliw ości, zdrowia publicznego, nauki, 
rozpoznania identyczności przechowywać przez 
pewien czas zw łok i ile  możności niezm ienione, 
co w porze gorącej roku w ielkie przedstawia  
trudności tak, iż rezultat sekcyi jest ze względu  
na rozkład zw łok w ątpliwy.

Samo przez się nasuw ało się tu użycie 
zimna i zwiedzający Paryż dawniej przypomną 
sobie położoną za archikatedrą paryską słynną  
morgue, w której za użyciom lodu przechowy­
wano zw łoki osób nieznanych, w  celu stw ier­
dzenia ich identyczności przez zwiedzających.

U życie zimna w rzeźniach stojących na 
stanowisku dzisiejszych wymagań techniki, h i­
g ieny  i ekonomii dowiodło, że w ytwarznie sztu- 
oznego zim na (a raczej wyrażając się dokładniej 
bardzo niskich stopni ciepła) nadaje się znako­
m icie do przechow yw ania mięsa nawet w  najgo­
rętszej porze roku bez obawy o jego zepsucie się.

Poniew aż tym samym prawom chemicznym, 
w edług których psuje się mięso w cieple, po­
dlegają także zw łok i ludzkie, przeto, niema

wątpliwości, że według tych samych zasad, we­
dług których buduje się teraz ohłodnie w po­
stępowych rzeźniach, można także zbudować 
chłodnie do przechowywania zwłok ludzkich.

Tymi względami kierując się, administra- 
cya miejska Medyolanu zbudowała na swym 
cmentarzu chłodnię do przechowywania zwłok 
ludzkich. ChłodDia ta składa się z ubikacyj prze­
znaczonych do przechowywania zwłok, z ubi- 
kacyi przeznaczonej do wystawiania zwłok na 
widok publiczny w celu ich rozpoznania, pro- 
sektcryum i pokojów dla personalu lekarskiego. 
Pokój przeznaczony na wystawianie zw-łok dla 
publiczności ma 2 stopnie Celsjusza ciepła (tak 
samo, jak w chłodniach po rzeźuiach), gdy z 24 
komor przeznaczonych do przechowywania zwłok 
18 ma stałą temperaturę — B°C a 6 nawet — 
8°C. Do izolacji murów, by ciepło zewnętrzne 
nie dochodziło, służą płyty korkowe mające od 
150 do 250 milimetrów grubości, podłoga z 
betonu pokryta jest również grubemi płytami 
korkowemi, a ściany i sufity komor do prze­
chowywania zwłok zrobione są z podwójnych 
śoian drewnianych, między któremi znajduje się 
gruba na 150 milimetrów warstwa rozpylonego 
na mąkę korku. Do wytwarzania zimna służy 
maszyna z kwasem węglowym, poruszana mo­
torem elektrycznym o sile 25 koni.

Prawdopodobnie za przykładem Medyolanu 
pójdą inne miasta europejskie.

Wystawa gwiazdkowa. W „Kole lite­
racko - artystycznem otwarto onegdaj wystawę 
szkiców i notatek malarskich, na którą złożyły 
się obrazy malarzy lwowskich.

Ozdobą wystawy jest znacznych rozmiarów 
aplikacja znakomitej artystki-malarki Broni­
sławy E y c h t e r - J a n o w s k i e j .  Artystka ten 
rodzaj sztuki postawiła u nas w Polsce na wy­
sokiej wyżynie; jej przepiękne aplikacye zdo­
bią muzea berlińskie, praskie, paryskie i t. d. 
i zostały uzuane za jedyne w swoim rodzaju. 
Te skrawki sukna, ułożone obok siebie, 
pod względem kolorytu, perspektywy, rysunku 
i kompozyoyi, to niezmiernie subtelne, estety­
czne dzieła sztuki, nic wspólnego nie mające 
z „robótkami". Trzeba pamiętać, że artystka, 
nie jak przy malowaniu obrazów olejnych, 
gdzie kolor dowolnie można zestawić już na 
palecie, poprawić go, dostroić, wzmocnić lub 
osłabić na płótnie, tu, przy tego rodzaju pracy, 
musi mieó oko wprawne, odrazu wybrać z ko* 
lorowyeh łatek stosowne pod względem barw, 
rękę mieć niezmiernie pewną w rysunku, tu 
podwójnie trudnym. Trzeba być przeto niepo­
ślednim artystą, aby stworzyć dzieło sztuki, a 
nie rzecz rzemieślniczą.

Taką przepiękną, dziwnie działającą rze­
czą jest jej aplikacja na obecnej wystawie. Na 
pierwszym planie kilka smutnych brzózek, po­
tem staw, a na nim łabędzie — obok stawu 
dama w stroju Biedermeier W dali typowy 
dworek polski z gankiem, na słupkach. Na­
strój niezwykły, wywołany środkami niezmier­
nie prostymi. Całość doskonała w kompozycji, 
nienaganna w rysunku, utrzymana umyślnie w 
spokojnych barwach.

Obok aplikacyi wystawiła E ych ter-Ja­
nowska szereg szkiców i notatek, a więe świe­
tne jak zawsze u niej, wnętrza, słoneczne szki­
ce z Włoch, gdzie artystka teraz przebywa, 
oraz te znane, tak mile zawsze widziane, ty­
powe dworki i kościółki naszo, w których jest 
zawsze tyle uczucia i kultury malarskiej.

Do najlepszych szkiców na wystawie na­
leżą Stanisława J a n o w s k i e g o ,  który pej- 
saź zna i odczuwa głęboko, umie mu nadać 
swoje własne, indywidualne piętno, oraz szkice 
jednego z bardzo zdolnych, młodych artystów, 
B ł o c k i e g o ,  który w temperze osiąga niepo­
spolite wyniki. Niezłe są niektóre szkice Wo- 
dyńskiego, bardzo dobre typy Sozańskiego, wi­
doki Harasimowicza i Wygrzywalskiego.

Miłe nieraz pejzażyki Doręgowskiego, no­
szą na sobie ślady wpływów przedewszystkiem 
Tiusza (klomby kwiatowe) a dalej Bratkowskie­
go i Janowskiej. Od ostatniej wystawy w „Ko­
le", nie widać u niego znaczniejszego postępu.

Wystawę uzupełniają szkice: Batyckiego, 
Chmielińskiego, Eejchana i innych, oraz kilka 
rzeźb. (art, s.)

W ojciech Kossak. „W spom nienia". Kra­
ków. N akład G. Gebethnera i Spółki.

(z . s .) N azwisko Kossaków posiada od- 
dawna dla uszu polskich sym patyczne brzmie­
nie. Juliusz Kossak, w ielki artysta i jeden z 
najzacniejszych ludzi w spółczesnego mu poko­
lenia, oprom ienił je  blaskami wszechświatowej 
sław y i udostojnił niepospolitym i przymiotami 
charakteru. Cenna, lecz zarazem ciężka puścizna  
nie przygniotła brzemieniem swojem bark jego  
syna W ojciecha, bo dzięki niezaprzeczonemu, a 
bardzo indywidualnem u talentowi, pośw ięcone­
mu sztuce eałą duszą, z młodzieńczym zapałem  
i tradycyjnem ukochaniem ojczystej przeszłości, 
szybko i on zjednywać sobie zaczął życzliw ość  
powszechną. N ie  dziw więc, że na zapowiedzia­
ną przed rokiem książkę, w której m iał opo­
wiedzieć przygody sw ego życia, oczekiwano 
wśród w szystkich sfer naszego społeczeństw a

nietylko z żywo rozbudzoną ciekawością, lecz i 
z zajęciem, połnern ciepła, jakie rozbudzają losy  
bliskich sercu naszemu osób. D zieło, jakkol­
wiek w ścisłem  znaczeniu wyrazu nie jest pa­
miętnikiem, tylko szeregiem luźnych wspomnień, 
powitane będzie naj niezawodni ej bardzo przy­
chylnie, posiada bowiem jedną z najmilszych  
zalet — szczerość, o cechach szczerości żołnier­
skiej. Łączy się ona z umiarkowaniem, taktem  
i bezstronnością, ile razy autor mówi o kole- 
gach-m alarzaeh, a równocześnie interesuje wier- 
nem odtworzeniem stosunku, łączącego artystę 
z monarchami, dla których pracował, wobec 
zaś których, starał się być zawsze tylko mala­
rzem, nigdy dworakiem. Przytem  wszystkiem  
„W spomnienia" WTojcieeha Kossaka, pisane 
barwnie, z wprawą niem al literacką, bez cie­
nia pesymizmu i pretensjonalności, podbijają 
czytelnika swobodną, a nie rubaszną fakturą 
tekstu i bogactwem pysznych ilustraeyj, malo­
wanych tuszem i kolorami, a odbitych na pię­
knym papierze z dokładnością techniczną, w y­
różniającą w szystkie reprodukcje artystyczne, 
wychodzące z pod pras drukarskich pierwszo­
rzędnej typografii polskiej W. L. Anezyca i Spół­
ki w  Krakowie.

»Litwy i  Rusią, miesięcznika ilustrowa­
nego, poświęconego kulturze, dziejom, krajo­
znawstwu i ludoznawstwu, redagowanego przez 
Jana Obsta ze współudziałem Fr. Eawity-Ga- 
wrcńskiego, zeszyt wrześniowy rozpoczyna cie­
kawy artykuł ks J. Kurczewskiego p. t. „O. Piotr 
Skarga, założyciel Bractwa Miłosierdzia w Wil­
nie". Z kolei następują prace: Jana Jakubow­
skiego „Stosunki narodowościowe na Litwie 
przed Unią Lubelską"; S. Cerehy „Gdzie znaj­
dowały się grody Czerwieńskie?"; Smory „Kilka 
słów o Karmelitach, a‘r. ob. w Mśoisławiu"; A. 
Prochaski „Od Mendoga do Jagiełły"; wreszcie 
ks. Jana Kurczewskiego „Stan kościołów para­
fialnych w dyecezyi wileńskiej po najściu nie- 
przyjaeielskiem. 1655 — 1661 r .“

Repertuar teatru m iejskiego  
we Lwowie.

Dziś, w piątek, 20 grudnia, po raz Iszy
(nowość) „W świętej Eossyi", sztuka w 5 akt.
Kurta Neurode, przekład Adama Krajewskiego. 
Abonament nr. 18. — W sobotę, 21 grudnia, 
wyjątkowo o godzinie B po południu dla mło­
dzieży szkolnej „Zbójcy", tragedya Schillera z 
Eomanem Żelazowskim w Boli Franciszka
Moora, — W sobotę, 21 grudnia, o godzinie
7'BO wioczorem „Kochany Augustynek", ope­
retka. — W niedzielę, 22 grudnia, o godzinie
3-30 po południu „Noc w Wenecyi", ope­
retka, — W niedzielę, 22 grudnia, o godzinie 
7 30 wieczorem „Zaza", opera, występ Janiny 
Korolawicz-Waydowej. — W poniedziałek, 23 
grudnia o godzinie 330 po południu „Jaś i 
Małgosia", baśń operowa w 5 odsłonach Hum- 
perdincka. — W poniedziałek, 23 grudnia, o 
godzinie 7.30 wieczorem „W świętej Eossyi", 
sztuka w 5 aktach Kurta Neurode. — We 
wtorek, 24 grudnia z powodu Wigilii Bożego 
Narodzenia przestawienia ni6 będzie. — We 
środę, 25 grudnia, o godzinie 3’30 po połu­
dniu „Dobrze skrojony frak", krotoehwila. — 
We środę, 25 grudnia, o godzinie 7 30 wie­
czorem „Kochany Augustynek", operetka. — 
We czwartek, 26 grudnia, o godzinie 3 30 pc 
południu „Wesele w Ojcowie", balet K. Kur­
pińskiego; i „Kuglarz", opera Masseneta. — 
We czwartek, 26 grudnia, o godzinie 7'30 
wieczorem „Ewa", operetka F. Lehara; z p. 
Heleną Milewską w roli tytułowej. — W pią­
tek, 27 grudnia, o godziuie 3 30 po południu 
„Botleem polskie", jasełka w 3 aktach, Lucja­
na Eydla.

Repertuar teatru m iejskiego  
w Krakowie.

W sobotę, 21 grudnia, „Djabeł i karczmarka" 
komedya, — W niedzielę, 22 grudnia, o godz, 3’30 
po południu „Bęben", komedya; o godz 7’30 
wieczorem „Djabeł i karczmarka", komedya. — 
WT poniedziałek, 23 grudnia. „Paweł I .“, dra­
mat. — We wtorek, 24 grudnia, teatr za­
mknięty. — We środę, 25 grudnia, o godziuie
3-30 po południu, „Jeniec Napoleona", sztuka 
historyczna. Geny zwyczajne; o godzinie 7'30 
wieczorem, Trylogia p. t. „Zygmunt August". 
Część I. „Królewski Jedynak", komedya w 5 
aktach, napisał Lucyan Eydel — We czwar­
tek, 26 grudnia, o godzinie 3'30 po południu, 
„Djabeł i karczmarka", komedya; o godzinie 
7 30 wieczorem, Trylogia p. t. „Zygmunt Au­
gust", Część II. „Złote więzy", dramat w 5 
aktach, napisany Lucyan Eydel. — W piątek, 
27 grudnia, Trylogia p. t. „Zygmunt August". 
Część III. „Ostatni", dramat w 5 aktach napi­
sał Lucyaa Eydel.

P rzegląd  prasy.

Gazeta Wieczorna z dnia 19 grudnia, 
w artykule wstępnym omawia pertraktacye 
w sprawie uniwersyteckiej i stwierdza, że 
punktem wyjścia obecnych rokowań była dla

polskich pełnomocników chęć zabezpieczenia 
raz na zawsze polskości Wszechnicy, że więc 
wszelkie alarmy podnoszone przez Słowo Pol­
sk ie  w tym względzie były niepotrzebne. 
Prezydyum Koła polskiego trzymało się ści­
śle zasad, uchwalonych przez Koło polskie 
w maju, a wszelkie żądania idące dalej niż 
majowe, względnie grudniowe postulaty Koła 
byłyby nie tylko utrudnieniem sytuacji, lecz 
także zupełnie niemożliwe do urzeczywistnie­
nia. Wysuwanie więc w ostatniej chwili no­
wych formułek mieściłoby w sobie niebez­
pieczeństwo, że mogłoby podawać w podej­
rzenie obecny polski charakter Wszechnicy. 
Jeżeli w Orędziu będzie zaznaczone, że do­
tychczasowe postanowienia obowiązujące na 
Uniwersytecie pozostają w mocy, to na ze­
wnątrz będzie zamanifestowane, że Uni­
wersytet jest i pozostanie poiskim. Busini 
protestując przeciw oparciu polskości Uni­
wersytetu lwowskiego na mocy dotychczaso­
wych postanowień, powinni sobie zdać spra­
wę, że całe społeczeństwo polskie nigdy nie 
zrezygnuje z zasady, że ten Uniwersytet był 
i jest polski i bez różnicy poglądów partyj­
nych będzie się z całą stanowczością i kon­
sekwencją domagało stwierdzenia tej zasa­
dy. Większość Koła polskiego nie ustąpi w 
tym względzie przed terrorem politycznym z 
żadnej strony.

Dilo z daia 18 grudnia, zajmuje się 
również sprawą uniwersytecką i zaznacza, że 
Rusini poszli w tej sprawie do najdalszych 
granic ustępstwa — Polacy zaś stanowiskiem 
swojem czynią wszelkie rokowania niemożli- 
wemi, stawiając w tej sprawie ciągle nowe 
trudności.

I c. Ł  krajowej Rafly szkolnej.
P. M inister wyznań i oświaty przyznał 

VII. klasę rangi następującym profesorom 
szkół średnich: Tomaszowi Szafranowi w 
gimnazjum w Brzeżanach; ks. dr. Mateuszowi 
Ozoporowi w gimnazyum w Jarosławiu; Bro­
nisławowi Świbie w gimnazyum IV. w Kra­
kowie; Janowi Kosso wieżowi w gimnazyum 
V. we Lw ow ie; Antoniemu Borzemskiemu 
w gimnazyum VII. we Lwowie; Stanisławo­
wi Dańcowi w gimnazyum VIII. we Lwowie ; 
ks. Józefowi Tomasikowi w gimnazyum w 
Podgórzu; Bolesławowi Stojauowskiemu w 
gimnazyum z polskim językiem wykładowym 
w Przemyślu i Andrzejowi Klisieckiemu w 
gimnazyum w Złoczowie.

Prezydyum Namiestnictwa przyznało 
Mikołajowi Petrowowi. nauczycielowi kierują­
cemu 4-klasowej szkoły w Gajach w okręgu 
lwowskim zamiejskim i Janowi Deckerowi, 
nauczycielowi prywatnej szkoły ewangelickiej 
w Eosenbergu w okręgu lwowskim zamiej­
skim, za 40-letnią wierną służbę medale ho­
norowe, ustanowione z okazyi 50-letniego ju ­
bileuszu najmiłościwszyck rządów Jego Ces. 
i Król. Apostolskiej Mości.

Eada szkolna krajowa wyraziła radcy 
Cesarskiemu Józefowi Spisowi, inspektorowi 
szkolnemu dla okręgu zamiejskiego w Kra­
kowie, przy sposobności przeniesienia go 
na własną prośbę w stały stan spoczynku, 
pełne uznanie i szczere podziękowanie za 
prawie półwiekową gorliwą i bardzo skute­
czną służbę w zawodzie nauczycielskim i w 
nadzorze szkół, oraz za zasługi położone 
około dobra szkolnictwa ludowego wogóle i 
rozwoju tego szkolnictwa w okręgach szkol­
nych jemu poruczonych.

Eada szkolna krajowa zatwierdziła wy­
bór: ks. Jana Pasternaka na duchownego 
członka obrządku grecko-katolickiego do Ra­
dy szkolnej okręgowej w Żółkwi; dr. Hen­
ryka Palestra i Władysława Schmidta na 
delegatów Eady powiatowej do Eady szkol­
nej okręgowej w Turce; Feliksa Taroniego, 
nauczyciela szkoły 4-klasowej pospolitej mę­

skiej w Podgórzu, na reprezentanta zawodu 
nauczycielskiego do Rady szkolnej okręgowej 
w Podgórzu; Pawła Nycza, nauczyciela kie­
rującego 2-klasowej szkoły w Klimkówce, 
na reprezentanta zawodu nauczycielskiego do 
Rady szkolnej okręgowej w Sanoku; Leopol­
da Spirydowicza, nauczyciela kierującego 
2-klasowej szkoły w Starej Ropie, na repre­
zentanta zawodu nauczycielskiego do Rady 
szkolnej okręgowej w Starym Samborze; 
Władysława Freindorfa, nauczyciela kierują­
cego 2-klasowej szkoły w Oleszycach sta­
rych, na reprezentanta zawodu nauczyciel­
skiego do Rady szkolnej okręgowej w Cie­
szanowie.

Rada szkolna krajowa zatwierdziła w 
zawodzie nauczycielskim, nadając im tytuł 
profesora, następujących rzeczywistych na­
uczycieli w szkołach średnich : Stanisława Ty- 
nelskiego w filii gimnazyum w Samborze: 
ks. dr. Jana Wiślickiego w gimnazyum IL 
wTarnowie; Karola Kramarczyka w gimna­
zyum w Jaśle; nadała Kazimierzowi Sosno­
wskiemu, profesorowi gimnazyum I. "w No­
wym Sączu, przydzielonemu do Akademii 
handlowej w Krakowie, posadę nauczyciel­
ską w tym zakładzie; nadała ks. Kazimie­
rzowi Litwinowi, zastępcy nauczyciela w gi-
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mnazyum w Gorlicach, posadę nauczycielską 
w tym zakładzie; zamianowała zastępcami 
nauczycieli w szkołach średnich : Juliusza 
Szawłowskiego w gimiiazyum z polskim języ­
kiem wykładowym w Przemyślu; ks. Leona 
Koczija, kateehetę szkoły wydziałowej żeń­
skiej im. Jadwigi w Tarnopolu, zastępcą 
nauczyciela religii grecko-katolickiej w gi- 
mnazyum im.Franciszka Józefa I. w Tarno­
polu; Adama Rzepeckiego w gimnazyum w 
Stryju; Berischa Streifera w szkole realnej 
w Tarnopolu ; zamianowała Bronisława Gie- 
rulę, nauczyciela szkoły wydziałowej męskiej 
w Wieliczce, zastępcą nauczyciela szkoły ćwi­
czeń w seminaryum nauczycielskiem męskkm 
w Krośnie; przeniosła zastępców" nauczycieli 
w szkołach średnich: Stanisława Piotrowicza 
z gimnazyum w Samborze do filii gimna­
zyum IV. we Lwowie; dr. Józefa Miesesa z 
gimnazyum IV. we Lwowie do gimnazyum z 
polskim językiem wykładowym w Przemy­
ślu; Mieczysława Pawłowskiego z gimna­
zyum w Gorlicach do gimnazyum w Droho­
byczu; Stanisława Dudka z gimnazyum w 
Drohobyczu do gimnazyum w Gorlicach; 
Włodzimierza Adryanowicza z gimnazyum 
akademickiego we Lwowie do gimnazyum z 
ruskim językiem wykładowym w Przemyślu.

Rada szkolna krajowa zamianowała w 
szkołach ludowych: dr. Maryę_ Kadyjównę 
nauczycielką liceum żeńskiego im. król.  ̂Ja ­
dwigi we Lwowie; Aleksandrę Studzińską 
dyrektorką 8-klasowej szkoły wydziałowej 
żeńskiej połączonej z 4-klasow'ą szkołą po­
spolitą im. św. Jadwigi w Tarnopolu; ks. 
Bronisława Wojtanowskiego nauczycielem re­
ligii rzymsko-katolickiej 5 klasowej szkoły 
w Mikołajowie; Grzegorza Kurczyńskiego na­
uczycielem 5-klasowej szkoły męskiej w Ko- 
m arnie; Antoninę Chumińską nauczycielką 
5-klasowej szkoły żeńskiej w Komarnie; Sta­
nisława jaworskiego nauczycielem kierują­
cym 4-klasowej szkoły w Biskowicach; Hele­
nę Piotrowską nauczycielką 4-klasowej szko­
ły pospolitej żeńskiej połączonej z wydziało­
wy im. Oleśnickiego w K rakow ie; Włady­
sława Popeckiego nauczycielem 4-klasowej 
szkoły mieszanej im. Mickiewicza w Przemy­
ślu; Zygmunta Podgórskiego nauczycielem
4-klasowej szkoły pospolitej męskiej połą­
czonej z wydziałową w Złoczowie; Maryę 
Haralewiczową nauczycielką 4-klasowej szko­
ły w Radomyślu; nauczycielami kierującymi 
szkół 2-klasowych: Tomasza Melnyka w 
Korczynie; Jana Owaklińskiego w Jaworni­
ku polskim; Jana Owoca w Jelnej; nauczy­
cielkami szkół 2-klasowych: Emilię Melny- 
kową w Korczynie; Wandę Pańczakiewiczo- 
wą w Ostrowach tuszowskich; nauczyciela­
mi i nauczycielkami szkół 1-klasowycli: Sta­
nisława Kęckiego w Głobikowej; Olgę Dem- 
bicką w Baczynie; Julię Rotterównę w Mo- 
krem ; Józefa Dybę w Lusinie; Jana Szwe- 
diuka w Krzywem; Michała Naniaka w Ohotn- 
czynie; Antoniego Pelca w Koniowie; Ma­
ryę Dąbrowiecką w Międzybrodziu; Jana Ko- 
leckiego w Wróblowicach.

GOSPODARSTWO I HANDEL
Zniżki frach tow e. Ministerstwo kolei 

przyznało w dniu 10 b. m. według „Dzien­
nika rozporządzeń dla kolei żelaznych i że­
glugi" nr. 140 zniżkę frachtową aż do odwo­
łania. z ważnością najdłużej do 31 rnaja 1913, 
wynoszącą około 50 proc. dotychczasowego 
frachtu przy następujących artykułach paste­
wnych, a mianowicie do kategoryi tej zali­
czone są:

mączka z krwi, buraki pastewne, sieczka 
słoma i siano, także trawy i koniczyna su­
szona, otręby, kiełki słodowe, pasza melaso­
wa, makuchy w kawałach i mielone, wytłoki 
z kartofli i buraków, odpadki z ryżu, braha, 
plewy, ściółka torfowa i rnłóto,

1. Zniżka obowiązuje przy transportach 
cało- i pół-wagonowych powyższych artykułów 
w obrębie Austryi do wszystkich stacyj ko­
lejowych Galicyi.

2. Transporty muszą być wyłącznie 
zużyte w gospodarstwach rolniczych w' Gali­
cyi, jako pasza lub ściółka.

3. Na liście przewozowym nadawczym, 
prócz oznaczenia zawartości, musi być u- 
mieszczony dopisek „Do użycia jako pasza 
lub ściółka w Galicyi".

4. Przesyłki winne być odstawiane ze 
stacyi przeznaczenia furmankami lub torem 
przemysłowym.

5. Jeżeli wagon nie został w stacyi 
przeznaczenia odebrany, lecz dalej nadany, 
należy zażądać od dotyczącego urzędu stacyj­
nego poświadczenia dalszej wysyłki na pier­
wotnym liście przewozowym. Poświadczenie 
to ma zawierać datę nowej wysyłki, nazwisko 
adresata i stacyi wymienione w nowym liście 
przewozowym.

Zniżka w tym wypadku nie bywa od- 
razu potrącana, lecz dopiero w drodze rekla- 
macyi, i może ją  uzyskać tylko odbiorca prze­
syłki na podstawie obydwu listów przewozo­
wych, przyczem zniżka stosowana będzie nie

tylko do stacyi, w której przesyłka dalej wy­
słaną została, ale także i do stacyi odbiorczej.

6. Przesyłki otrąb muszą być z reguły 
wysłane nie opłacone

Przesyłki otrąb skierowane do przy­
stanków kolejowych nie posiadających wła­
snych kas muszą być w ten sposób uskute­
cznione, że wagon wysyła się w każdym ra­
zie nie opłacony do najbliższej położonej sta­
cyi z dopiskiem rzeczywistej stacyi odbior­
czej i wtedy kolej przyznaje przypadającą 
zniżkę tylko w drodze reklamacyi.

Oplata kosztów przewozowych za zwy­
kłym frachtem wynosi:

a) przy opłacie kosztów za najmniej 
5000 klg. na list przewozowy i wagon dla 
wszystkich wyżej wyszczególnionych artyku­
łów według klasy B.

b) przy zapłacie za najmniej 10.000 
klg. na list przewozowy i wagon przy otrę­
bach według taryfy specyalnej 3 dla innych 
artykułów według taryfy wyjątkowej 2 a.

Zuiżka ma zastosowanie:
a) bezpośrednio jeśli przesyłka nie była 

opłacona z góry;
b) w drodze reklamacyi we wszystkich 

innych wypadkach na podstawie listu prze­
wozowego potwierdzonego przez naczelnika 
stacyi, że przesyłka odstawioną została fur­
mankami lub torern przemysłowym. — Re- 
klamaeye o zwrot powinny być wniesione 
do dotychczasowej dyrekcyi kolejowych tyl­
ko przez adresata i to najpóźniej w 4 mie­
siące od daty odbioru towaru.

7. Kolej zastrzega sobie prawo w ka­
żdym poszczególnym wypadku przeprowadze­
nia na koszt adresata dochodzenia, czy prze­
syłka została istotnie zużyta w gospodar­
stwach rolniczych Galicyi jako pasza lub 
ściółka.

8. Odbiorca jest obowiązany, jeżeli ko­
lej sprawdziła, że przesyłka nie została zu­
żyta. w gospodarstwach rolniczych Galicyi 
jako pasza lub ściółka, do zapłacenia kary 
konwencyonalnej w wysokości normalnych 
kosztów przewozowych, zaś w razie zastoso­
wania zniżonej taryfy także do zwrotu przy­
padającej różnicy frachtowej.

9. O ile przy transportach uprzywilejo­
wanych na podstawie niniejszej zniżkowej 
taryfy adresat lub nadawca, otrzymał już 
zniżkę innego rodzaju,- bądź to w drodze na­
tychmiastowego potrącenia od frachtu, bądź 
toż w drodze zwrotu, wówczas powyższe ta ­
ryfy nie mają zastosowania.

S tan  B anku  austro-węgierskiego przed­
stawiał się z dniem 17 grudnia następująco : 
Banknoty w obiegu 2,594 345,000 koron, 
(więcej o 2-5 487,000 koron), rezerwa krusz­
cowa 1,513,722.000 koron (mniej o 17 151.000 
koron), portfel wekslowy 1.219,089 000 koron 
(więcej o 30.626 000 kor.), lombard papie­
rowy 251,621.000 koron, (więcej o 19,206.000 
koron). Zobowiązania natychmiast płatne
256,590.000 koron (więcej o 1,218.000 ko­
ron). Banknoty opodatkowane 480,622,000 
koron (więcej o 42,637.000 koron).

OSTATNIA POCZTA.
=  Na j j .  P a n  przyjął wczoraj Najdost. 

Arcyks. Eugeniusza na osobnej audyencyi, 
która trwała pół godziny.

=  Dr. Józef N e u m a y e r ,  dotychcza­
sowy burmistrz m, Wiednia, zrezygnował 
z tej godności, zastrzegając sobie jednak 
dalsze pozostanie w Radzie miasta.

=  Wczoraj odbyła się w Budapeszcie 
węgierska R a d a g a b i n e t o w a  pod prze­
wodnictwem dr. Lukacsa Rada zajmowała 
się przedłożeniem o reformie wyborczej.

=  Jak pisma niemieckie donoszą, ma 
w Monachium wkrótce nastąpić s p o t k a n i e  
e e s j a r z a  n i e m i e c k i e g o  z k r ó l e m  b e l ­
g i j s k i m  A l b e r t e m ,

=  Wbrew wczorajszym informacyorn 
donoszą z Paryża, że Leon B o u r g e o i s  ze 
względu na niepomyślny stan zdrowia sta­
nowczo odrzucił ofiarowaną mn przez polity­
cznych przyjaciół kandydaturę na prezydenta 
Francyi.

=  Z rozporządzonia cara f l o t a  w o 
j e n n a  b a ł t y c k a  będzie powiększona o 
cztery krążowniki pierwszej klasy, a miano­
wicie o „Borodino", „Nawarin", „Ismaił" i 
„Kinburn", znajdujące się obecnie w budowie 
w warstatach bałtyckich.

Bada państwa.
W iedeń, 20 grudnia. Izba posłów na 

dzisiejszem posiedzeniu przyjęła 250 głosa­
mi przeciw 116 ustawę o świadczeniach wo­
jennych.

Następnie przerwano posiedzenie celem 
zapisywania się mówców do rozprawy nad 
sprawozdaniem komisyi regulaminowej w 
sprawie prowizorycznego regulaminu.

Po przerwie sprawozdawca G e r m a n  
zagaił obrady, poczem przemawiali pp. Fer­
dynand S e i d l  i Michał B r a n d t .

Postawiono następnie wniosek o za­
mknięcie dyskusyi, co wywołało hałaśliwe 
protesty czeskich radykałów. Kilku z nich 
wyrywa nakrywki z pulpitów i poczyna nie­
mi stukać.

P. L i s y  gwiżdże na syrenie. Kilku 
Słoweńców bierze udział w tych hałasach.

Tymczasem przyjęto wniosek o za­
mknięcie dyskusyi, Wrzawa ustała.

Przemawiali mówcy generalni S e i t z  
i M i k l a s ,  poczem nastąpiły sprostowania. 
Między innymi przemawiał p. J a r e ,  które­
go przewodniczący trzy razy upomniał, aby 
nie wychodził po za obręb prostowania fa­
któw. Gdy mówca nie zastosował się do tego, 
prezydent odebrał mu głos.

Zjazd neurologów.
K raków , 20 grudnia. Wczoraj odbyło 

się towarzyskie zebranie uczestników Zjazdu 
neurologów w Grandhotelu. Dziś otwarto 
Zjazd w klinice psychiatrycznej. Przybyło 
około 100 lekarzy z wszystkich ziem pol­
skich, oraz delegaci różnych instytucyj i 
Związków lekarskich. Zebranych powitał pre­
zes komitetu organizacyjnego prof. Pilz, po­
czem wybrano prezydyum. W skład jego we­
szli : dr. Edward Flattau z Warszawy i dzie­
więciu prezesów, a nadto 8 sekretarzy.

Przemówienia powitalne wygłosili na- 
stęonie wiceprezydent miasta Szarski i rektor 
Wszechnicy Zoll. Dalej przemawiali delegaci, 
poczem przystąpiono do prac fachowych.

Referaty wygłosili dr. Berste.in i dr. 
Rothfeld ze Lwowa. dr. Reiss z Wiednia. 
Zjazd potrwa do poniedziałku.

Kraków, 20 grudnia. Rozprawę dr. Au­
gustyna Wróblewskiego odroczono wczoraj 
bez oznaczenia terminu.

Kraków, 20 grudnia. Ubiegłej nocy 
w Łagiewnikach nieznany jakiś mężczyzna 
napadł na wracającego do domu Stanisława 
Ożoga, cieślę z zawodu, i bez powodu strze­
lił do niego z browninga. Kula przeszyła 
klatkę piersiową. Ożoga odstawiono do szpi­
tala, napastnik zbiegł.

W iedeń, 20 grudnia. Najj. Pan nadał 
naczelnikowi gminy w Szczucinie dr. Karo­
lowi R u d n i c k i e m u  tytuł radcy Cesar­
skiego.

Poseł hr. K o z i e b r o d z k i  otrzymał 
godność tajnego radcy.

Najj. Pan nadał kanceliście policyi w 
dyrekcyi krakowskiej, Henrykowi S c h r o e t -  
t e r o w i ,  złoty krzyż zasługi.

Warszawa, 20 grudnia. (Tel. p ryw ). 
Wskutek pogłosek i alarmów wojennych wśród 
ludności okazało się duże zaniepokojenie, któ­
re ujawniło się w wycofywaniu wkładek z 
rossyjskich Kas oszczędnościowych. Także 
spadły papiery, nawet Towarzystwa kredyto­
wego ziemskiego,

Z Petersburga donoszą tutaj, że Sksł- 
łon był na audyencyi u cara, który go przy­
ją ł nader przychylnie. Prawdopodobnie Skal- 
łon otrzyma wysokie odznaczenie i tytuł hra­
biowski.

W kołach prawniczych istnieją wątpli­
wości, czy uchwalone onegdaj ograniczenie 
reprezentacyi żydowskiej w miejskiem Tow. 
kredytowem uzyska zatwierdzenie minister­
stwa, czy ewentualnie nie będzie musiało 
przechodzić przez Dumę i Radę państwa.

Łódź, 20 grudnia. (Tel. pryio.), "Wczo­
raj w południe na ul. Cegielnej dwaj ban­
dyci napadli na Abrama Lipszyca, który 
wiózł z banku 6000 rubli na wypłaty. Jeden 
schwycił go za szyję i począł dusić, drugi 
wyciągnął pulares z pieniędzmi, poczem obaj 
umknęli.

W ilno, 20 grudnia. (Tel. pryw.). Do­
konano rewizyi w kancelaryi kościoła OO. 
Bernardynów w poszukiwaniu domniemanych 
nadużyć w związku z odpadaniem parafian 
od Cerkwi prawosławnej. Od wszystkich pro­
boszczów katolickich zażądano przedstawienia 
listy osób, które były prawosławne, a w osta­
tnim czasie zaliczone zostały do parafij ka­
tolickich.

K ijów , 20 grudnia. (Tel. pr.) Redaktora 
gazety Kijowslcaja Z iśń , Zerensdorfa skaza­
no administracyjnie na 400 rubli lub dwa 
miesiące aresztu za zamieszczenie artykułu 
hr. M iaina p. t,: „Jubileusz i dni powsze­
dnie".

Sandom ierz, 20 grudnia. (Tel. pr.). 
Wisła wylała. Poziom wody stale się pod­
nosi.

B iałystok, 20 grudnia, ( le i .  pryw.). 
Aresztowanych z powodu podejrzenia o na­
leżenie do „Bundu" delegata białostockiego 
na ostatni Zjazd rzemieślniczy w Petersbur­

gu Czemeryńskiego i tkacza Minefa wysłano 
etapem do gub, archangielskiej na trzy lata 
osiedlenia.

Petersburg, 20 grudnia. (Tel. pryw ,) 
EussJcoje Słowo omawiając sytnacyę polity­
czną, oświadcza, że kwesty a jednego portu 
adryatyekiego nie może stanowić casus belli, 
że San Giovani di Medua ma przypaść Czar­
nogórze, ale Serbia wybuduje do portu wła­
sną kolej dla celów handlowych.

Petersburg, 20 grudnia. (Tel. pryw .). 
f konfiiskowano pisma Dzień, Petersburski) 
Listok  i B irz. Wiedomosti, ten ostatni z po­
ciągnięciem redaktora do odpowiedzialności, 
za lżenie wiary prawosławnej i wydrukowa­
nie odnośnych ustępów z listu zakonnika 
Heliodora do synodu.

Petersburg, 20 grudnia. (Tel. p ry w ). 
Na Politechnice aresztowano 332 studentów. 
W Woroneżu w seminaryum duchownem wy­
kryto tajny spisek; aresztowano 30 alumnów. 
W Włodzimierzu z seminaryum duchownego 
za nieprawomyśiność wydalono 114, 8 are­
sztowano za agitacyę rewolucyjną.

Petersburg. 20 grudnia. (Tel. pryw,). 
Sąd okręgowy skazał burmistrza Wyborga 
Fagerstróma na 6 miesięcy więzienia i usu­
nięcie z zajmowanego stanowiska z zakazem 
zajmowania posad państwowych i publicznych 
przez trzy lata, dwóch radnych zaś wybor- 
skieh na dwa miesiące więzienia.

W aszyngton, 20 grudnia. Izba repre­
zentantów pr yjęła 178 głosami przeciw 52 
bill o iramigracyi, który ma zastąpić bill 
przyjęty przez senat. Według nowego prawa 
osoby, liczące ponad 16 lat, a nie umiejące 
czytać, mają być wykluczone od immigracyi. 
Wyjątek stanowią osoby, które mogą dowieść, 
że wyemigrowały z powodu prześladowania 
z przyczyn religijnych.

Na Bałkanach.
Saloniki, 20 grudnia. (Ag. A t.) Wczo­

raj przed południem król grecki oddał wizy­
tę królowi bułgarskiemu. Obaj dali się foto­
grafować. Wieczorem król grecki wydał o- 
biud na cześć króla bułgarskiego. Król Fer­
dynand nazwał swe odwiedziny w Salonikach 
„wyeieczką".

A teny, 20 grudnia. (Ag. A t.)  Kapitan 
pewnego okrętu, który przybył tu z Darda- 
neiów, donosi o walce, która odbyła się 16 
b. m.: Pancernik „Haireddin Barbarossa" zo­
stał prawie zupełnie zniszczony. Ugodziło go 
kilkanaście pocisków, Admirał Hatil i kilko 
innych oficerów poległo. Wielu marynarzy 
zostało zabitych łub zranionych.

A teny, 20 grudnia. (Ag. At.). Wojsko 
tureckie w Klasada na wyspie Mitilene jest 
osaczone, Oczekują kapitulacyi,

K onstantynopol, 20 grudnia. Słychać, 
że flota turecka wypłynęła . z Dardanelów. 
Dotychczas niema wiadomości o bitwie.

Telegrafowany kars wiedeński,

W iedeń, 20 grudnia 1812, Zamknię­
cie giełdy (Schlusscourse). Godzina .2 minut 
39, .Akcye austryackiego Zakładu kredyto­
wego 609'—, Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 782 50, Akcye, Anglobanku 
814 —. Akcye Unionbanku 564-7.5, Akcye 
Landerbsiiku 485 50, Akcye Bankyereias 
499 50. Akcye Bodeneredit 1170-—, Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego —•—, 
Akcye kolei państwowych 677 50, Akcja 
kolei Południowej 99*50, Akcye kolei Blbs-
ILal  Akeye kolei Północnej 4735 —,
Akcye kolei czerniowkekisj 5 0 1 — , Akcye 
Alpiny 984 —, .Akcye Biina Muranyi 690 50, 
Akcye praskiego Towarzystwa żeias. 3320 —, 
Akcye Fabryki broni 883-— , Akcye Ture­
ckie tytoniowe 285*—, Akcye Galierófco- 
k&rpaekiogo Towarzystwa naftowego 757’—. 
Obligacje węgierskiej indemnizacyi — , 
Renta majowa 83 70, Aastryacka Renta ko­
ronowa* 84*10. Węgierska Renta koronowa 
83-45, 56-lete.ie Listy Towarzystwa kredyto­
wego ziemskiego 81-90, 4 prc. Listy B ; ku 
hipotecznego 82-—, 4 i pół pic L-ky Ban­
ku hipotecznego 88'50, 5-pre Listy Banku 
hipotecznego — -, 4-prc. Listy Banku kr:; ■ 
jowego — , 4 i pół prc. Listy Banku
krajowego 80-50, 4-proeentowe Galicyjlslas 
obligacje propinaeyjne 95-70, 4-prc, Gali­
cyjska pożyczka krajowa z 1383 r, 82*50.
4-pre. pożyczka m. Lwowa 86-—, Losy ture­
ckie 212-75, Marki 118-40, Rubel 254 —.
5-prc. Bossyjska pożyczka z r. 1906 —1—,' 
Akcye praskiego Banku kredytowego (płaco­
no) —‘—. Skoda .712-—, Pożyczka miasta 
Krakowa 1909 81-25 Galicyjski Bank ziem­
ski — , Powszechny Bank depozytowy 
— , Bułgary — .

Odpowiedzialny redaktor:

I d s i i s  S C r e e h o w i e c k i .



C iito la  Władysława Poialicza 'Jfewów ulica Akademicka 6 i Hetmańska 10
 poleca znakomite pieczywo świąteczne i torty. — —
Zamówienia z .prowincyi uskutecznia się odwrotną pocztą.

N A D E S Ł A N E .
Św ieżo opuściła prasę

K s i ę g a  ? a * u i ą i k rj w a

D I I  p B l iF  (1;) wagonów sy-
I  pialnyeh w kraju

Kii uczczeniu setnej rocznicy urodzin

£yf?m unta K ra siń sk ieg o
ze słowem wstępnem Ignacego D em bow skiego.

m a u m m i ZilgPAlliCtl Dkład przeprowadził W iktor Halin.

wydaje B i u r S  3 ł I 0 S t C W e
G. k. Kolei Państwowych we Lwowie 
St. S o k o ło w sk ie j (Pasaż Hausmana 3)

o b e n n i e
ni. Jagiellońska Nr. 3.
— 234 . — T elefon  — 234 . —
Adres telegraficzny: Stadtbureau.

We Lwowie 1912. Nakładem c. k. Rady szkolnej 
Kraj. Gubrynowiez i Syn. Trzy duże tomy 8-vo, za­
wierające przeszło 120 arkuszy druku. Do nabycia 

we wszystkich księgarniach. Cena 15 koron.
Czysty dochód na rzecz Towarzystwa literackiego im. 

Adama Mickiewicza we Lwowie.

Poszukuje się kupna

Starych mebli mahoniowych
w dobrym stanie. 

Zgłoszenia pod 
Biuro dzienników^ Jagiellońska 3.

„ r is iiie s i i  KINOTEATR 
ARTYSTYCZNY

przy ulicy Gródeckiej 2. 
P r z e d s t a w i e n i a  c o d z i e n n ie  

od g o d z .  4  do 10.
Ceny miejsc: od 20 h. do 1 kor.

D zis ie jszy  p rogram :
1. Ironia losu. dramat. ■— 2 Wśród 
lwów. Humoreska 3. — Dziennik Gau­
ra ont. Aktualności. — 4. Król kopalni. 
Wstrząsający dramat w 2 aktach. —  
5. Próba generalna. Farsa. 6. — Film 
wojenny Nr. 8. Oblężenie Sfcutari w 
12 obrazach Wyjątkowo udatne zdję­
ci* z bliskiej odległości strzałów ar 
matnich do fortów i aUku na bagne­
ty zawdzięcza włoska fabryka Cines 
protekcji królowej Heleny u swego 
ojca króla czarnogórskiego.

Bracia Tercyarze
w Przytuliska ubogioli brata Alberta

we Lwowie, ui. Kieparowska 1£,
wykonują w szelk ie naprawy m ebli g ię ty ch ; w y­
rabiają łóżka składane, slom lanki. Ceny umiar- 
kowane. Na żądanie zabierają meble do napra­

wy — naprawione odsyłają.

P rzyjech a li do L w ow a
dnia 20 grudnia 1912.

Hotel Georgea. P p .: Z. hr. Zamoyski
i  Wysocka. W. Gai&wosz z Kont, F  Scazi-
ghino z Przewoźca, Z Lutyński z Litwinowa.

Hotel Imperial. P : S. hr. Stadnicki
z Krysowiec.

Hotel Yictoria. P . : T. Liskowacki z
Wierzbowea.

Hotel Austria, p . : M. Bogdanowicz z 
Kossows

C E N N I K  

IZBY HANDLOWE] I PRZEMYSŁOWEJ.
Lwów, duia 30 grudnia 1012.

Waluta koronowa 
płacą zadają

I . Akcye za sztukę.
(bez kuponu bieżącego)

Banku hip. galio. po 200 zł. w. a. 625-— 635-—
Banku galio. dla handlu i przern.

po 200 zł................  385’— 395'—
K #lłi Lwów-Czerniowce-Jassy po

300 zł. w. a. w zrebrze . 600’— 808-—
Fabryki wagonów w Sanoku po

100 k o r o n .........  460 — 475*—
II . L isty zastawne za 100 koron.

(bez knponn bieżąoege)
Banku hip. gai. 5 pr. w. a. wylo­

sował z 10 pr. prem. . . —
Banku hip. gal. * l/» pr. w. a. los

w 50 1 . ...............................
Banku hip. gal. 4 pro. w. a. los

w 60 1......................................
Banku krąj. 41/, pr. w. a. los w 511,
Banku kraj. 4 pr. w. a. los w 57 1.
Banku gal. ziem. kred. 4*/s pr. 60 1.
Banku gal. dla handlu i przem.

w Krakowie 41/, pr. 60 1. .
Zemelny Bank hipoteczny Lwów . 
x) Tow. kredyt, galic. ziem. 4 pr.

(pierwsza emisya) . . .
Tew. kredyt, gal. ziem. 4 pre. los

w 41V, 1..............................
*) Tow. kredyt, gal. ziem. 4 pr.

los w 56 1...............................
Tew. kred. gal. ziem. 4*/a los. 52 1.

II I . Obllgi za 100 koron.
(bez kuponu bieżąoego)

Balie. fund. propin. 4 pr. . . .
Buków. fund. propin. 5 pr. . .
Komun. Banku kraj. 4ł/, pr. (3 em.)
Komun. Banku kraj. 4 pr. (4 em.)
Kolej, lokal. Banku kraj. 4 pr. .
Pożyczki krajowej 4 pr, z r. 1893 

4 pr. s r. 1908
*) „ miasta Lwowa 4 pr. . .

" t Ł 4 Pn • ■„ „ Krakowa . . .
IY. Monety.

Bukat e e s a r s k i ................................
20 frankówka.....................................
100 rubli rossyjskieh srebrnych .
100 „ „ papierowych
100 marek niemieckich . . . .

89-80 90 —

81-80 88-50
9 1 - - 9 1 /.O
8*9— 86-70
91-— 94-70

90-50 9120
9 2 -- 92-70

95-50

90-50

82-50 83 * -
9J-— 93-70

9 6 - - 96-70

90-50 91-20
8 0 - - 80-70
80-50 81-20
82-50 83-20
81-30 82-—
7 8 -- — •—
88- - 86-70
8130 8 3 - -

11-40 11-55
19-20 19-35

2 5 2 --
2 5 4 -
118-20

254 -
255-20
118-60

i) Kupony opłacają l 1/,"/,, podatek rentowy. 
s) Kupony opłacają 2% podatek rentowy.

Kprs g ie łd y  w ie d e ń sk ie j .
dnia 18 grudnia 1912.

A. Ogólny d ług państwa. płaca żądają

Jednolity dług pańswa w banknot.
m aj-listop ad ..................................... 82-45 82'65
styczeń-lipiee.....................................82'45 82’65

Jednolity dług państwa w srebrze
lu ty -sierp ień   85-40 85-60
kw ieeień-październik  85-90 86-10
„ zr . 1860 po 500 zł. w. a. 4 pro. 1540-— 1600-—
„ „ 1860 po 100 zł. 4 pre. . . 446-— 458-—
„ „ 1864 po 100 zł..........  6 2 7 -- 6 J 9 --
„ „ 1864 po 50 zł........... 3 0 4 -- 316—

B,  D ług państwa (wszystkich w Kadzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnyek).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 pr...................  106 95 107-15

Austr. renta w wal. kor. wolna zd 
podatku 4 pr............................................. 83'45 82-65

C. O bligacje kolejow e.
Kol. Areyks. Albrecht*; za 100 zł. 4 pr. 83 60 8860
Koi. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 102-— 103* —
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 5'u pr..................... 104-90 105-90
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostempl. akcye)................................... 82-35 83-35
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron.

wolne od podatku 4 pr...................  82 50 83-50
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk.

5*/« pr. (ostempl. akcye) . . . .  429'— 481—

Obligncye pierw szeństw a (kolejowe).
Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 101-80 103-50

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . . 130-75 ——
Kol. czeskiej zach. za 300, 1000 i

5000 zł. 4 pr.........................................  86-25 87-3-5
Kol. czeskiej emiss. z r. 1895 za

400 kor. 4 pr  85-50 86 50
Kol. bukowińskiej lokalnej za 400

kor. 4 pr 8 1 - -  82—
Kol. północnej cos. Ferdynanda ein.

z r. 1886, 4 pro....................................  91-35 93-35
Kol. północnej eee. Ferdynanda ein.

z r. 1887, 4 pre. (ar.) . . . .  90-85 91-85
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1887, 4 pro  00-85 91-85
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1888, 4 pro &1-— 92—
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1891, 4 pro................... 91—  92—
Kol. północnoj eo.s. Fordynanda em.

z r. 1898, 4 pre................... 91'25 92'25
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1904, 4 pro................... 91-— 92-—
Kol. galio. Karola Ludwika 4 pre, 82 05 83-95

Koronowa waluta, płacą żądają
Kol. lwowsko-czern.-iasskiej z roku

1894 4 pr................................. 84-60 85-60
Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 M. 4 pr............. 107-75 108-75

D . D ług państwa (krajów korony węgierskiej).
Węg, złota renta 4 pr.............. 103-75 103-95

„ „ „ w wal. kor. 4 pr. 82 05 82-25
„ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 408’— 420—
„ „ „ „ 50 zł. (100 kor.) 198—  210—
„ obi. pr. reguł. Ci3y 4 pre. . . 279-— 291—

ł£. Obligncye indem nizacyjne.
Węgier za 100 zł. 4 pre.........  84-75 85-75
Kroaeyi i S ł a w o n i i ...............  87-— 88—

F. Inne publicrne pożyczki.
Poż. reg. Dunaju z r. 1878 b s 5 p r .  99-55 100-55
Poz. kraj. Bukowiny z r. 1803 los

za 200 kor. 4 pre..................  8*'— 83—
Gal. poi. kr. z roku 1893 4 pro. . 83-50 83-50
Gal. obi. prop. z roku 1889 4 pre. 95'70 96-70
Peiyezka miasta Lwowa z r. 1896

4 pro..........................................  78-10 73-10
Poi. serb. prem. za 100 fr. 3 pre. . 103'— 113-—
Tureekie obi. prem. kol. za 400 fr. 205 50 208-50

6 . L isty zastaw ne. Oblig. hipot. i listy dłużne 
za 100 zł, nom.

Austr, zakł. obi. prem. z r. 1850 3 pr. 254-— 266—
„ „ „ 1889 3 pr. 239-25 251-25

Banku Galicyjskiego dia handlu i 
przemysłu 41/, pre. 60 1. . . .  91-— 92-—

Buków, zakład kred. ziem. los 5 pr, 99—  100—
Gal. Tow. kr. ziem. 4 pr. los 56 1. S l‘90 82-90

„ „ „ „ 4 pr. los 41 1. 90-75 £1-75
„ „ ., „ 4 pr. starsze . 96-20 97-20
,  „ „ „ 4*/a pr. 52 let. 9 3 -  94—

Banku gal. ziem. kred. 4*/2 pr. Cu 1. 94-25 85-25
Gal. ake. b. hip. 10 pr. prem. los. 5 pr. 89'50 90-50

„ ,. „ los. 50 1. 4V, pr. . 89-50 90-50
„ „ „ „ 60 i. 4 pr. . . 8 2 - -  83—

Banku kraj. dla Galicyi iLodomeryi 
4*/, pr. 5.1 V* lat zwrotne . . . 90-50 91-50

Banku krajowego oblig. komun. 3
emisya 42 lat 4*/a pr 90-— 91-—

Banku kr. obi. kol. żel. 57*/s 1. 4 pr. 79-50 80-50
Anetro-węg. banku 50 lat 4 pr. . . 90'85 91-85

50 latw.k. 4 pr. 91-20 92-20

H , Obligacye z prawem pierw szeństw a
za 100 zł. nom.

Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884
za 300 złr...........................................  77- -  78—

Kolej Lwów-Czerniowc# z r. 1884 za
200 złr. 4 pro 82'60 83 60

Węg. gal. kol. em. 1870 na 300 złr.
5 pre  99-75 100-75

Tow żegl. par. po Dunaju za 400
i 10.000 m. 4 pro. z r. 1882 . . 111-50 112-50

Tow. żeglugi parów, po Dunaju em. 
z r. 1880 4 pre...................................... 112 -  113 —

Koronowa waluta. płaoą żądają
I . Losy (za sztukę).

Budapeszteńskie (Basilika) 5 złr. . 23*— 37 —
Zakłj kred. dla handl. i przein. 100 złr. 452-— 464—
Clary 40 złr. m. k................................  300—  220-—
Pożyczka miasta Lubiany 20 złr. . 66—  72—
Czerwonego Krzyża austr. Tow. 10 złr. 46-60 52-60

„ węg. Tow. 5 złr. 27-50 33 50
Losy fund. Areyks. Rudolfa 10 złr. 80--- 36—

J . Akcye Banków (za sztukę).
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . . 314 20 315-30 
Gal. banku dla han. i przem. 200 złr. 388-— 392- -  
Peszt. Banku handlu i przem. . . 3535-— 3545—
Zakł. kred. dla handlu 500 złr. . . 599-50 600-50
Węg. Ban‘;n kredyt. 200 złr. . . . 789-— 770—  
Dolno-austr. tow. esk. 400 kor. . . 716-— 720—
Gal. banku hip. 200 złr....................... 628-— 632—
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 476-— 477-— 

,, Austro-węg. 1400 kor. . . . 2034—  2044 — 
„ Związku (Unionbank) 206 W. 555’50 556-50 

Czeskiego banku związkowego ] 00 zł. 265-50 267-50 
Ziynostenska banka 100 złr. . . . 260 50 261-50

K. Akcye przedsiębiorstw  transportow ych.
Buków, kolei lok. akc. pierw. 200 złr. 439-  445—

„ „ akc. zakład. 200 złr, 410—  420—
Austr. Tow. legi. na Dunaj u 500 zł. mk. 1137—  1147—  
Kolei półn. Ces. Ferd. 1000 złr. mk. .4720-— 4750—  

„ Lwów-Bełzee(ake.piei-w.)200zł. 385-— 390—  
„ Lwów-Czerniowee-Jassy200zł. 498—  502-50 
„ Lwów-Kleparów-Jaworów lokal.

400 kor........................................... 305-____________

L. Akcye przedsiębiorstw  przem ysłow ych.
Austr. Tow. górnicze Alpina 100 złr. 955-25 958-25 
Prag. Tow. Żelazn, przem. 500 złr. . 3220—  3240—  
Tow. kopalń węgla w Briis 100 złr. 760—  761—  
Trifail. Tow. kóp. węgla 70 złr. . . 220—  225—  
Galie, karpae. naft. rTow. 500 kor. . 730'— 740—
Schodniey 500 kor................................. 388-— 390—
Tur. zarz. tytoniów. 500 franków . 376'— 278—

M. W eksle.
Niemieckie B an k i............................... 118-35 118-55
Włoskie B a n k i.............................. 94-52*/, 94-671/,
Londyn za 10 funt. szt. 4 pro. , 24-19*/, 24-23*/,
Paryż za 100 franków . . . .  95-95 96m5
Petersburg za 100 rubli 41/, pro. 254-— 255—
Szwajcarskie B a n k i .................... 95-42*/, 95-57*/,

N. W a l u t y .
Dukat se s a r sk i...................................... 11-44 11-49
Austr.-węg, 8 guld. złota moneta . — ——
2 0 -fra n k o w k a ................................ 19 24 19-26
2 0 -m a r k ó w k a ................................ 2-3-67 23-71
Rossyjski półlmperyał . . . .
Niem. banknoty za 100 marek . 118-32*/, 118-52*/,
Włoskie banknoty za 100 lir . . 94-65 94-85
R u b le ...............................................  254-— 2 5 5 --

umi 11 rfiwir

Licytacye.
L. cz. E. 745 18 (12) (16000 2 --3 )

Dnia 31 grudnia 1912 godzinie 9 rano 
odbędzie się w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Mr. 9 w Monasterzyskach przy ul.
5 maja 1. 2 liyetacya realności Iwh. 111 i 
2,8 Iwh. 201 gm. Sewałuski.

Nieruchomości te wystawione na lieyta 
eyę, są ocenione na 1100 kor. i 1066 kor.
06 hal.

Najniższa cena wynosi 738 kor. 32 hal. 
i 711 kor. 10 hal.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tyeh nieruchomości dokumenta może każdy 
przejrzeć w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr, 5.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Monasterzyska, dnia 2 listopada 1912.

(15927 2 - 3 )  
Sądowa hala aukcyjna we Lwowie 

ul. Podlewskiego 1. 6. 
jłodziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 
>d 8 do 12 przed południem i od 2 do 6 
po południu, w soboty zaś od 3-ciej do 8-mej 

wieczorem.

L i c y t a e y e :
Poniedziałek 23 grudnia 1912 od 10 ao 12 

godz. przed połud&iem: gramofon, roz­
maite obuwie, konfekeya męska i damska 
oraz soi mai te m^ble i sprzęty domowe. 

Wtorek 24 grudaia 1912 od. 10 do 12 
godz. przed południem : rozmaite meble 
i sprzęty demo we.
Sprzedać się mająca przedmioty ir.cga 

być oglądane w sądowej hali przed licytacją 
w godzinach urzędowych.

L?zów, dnia 16 grudaia 1912.

L. cz E. VIII. 2918/12 (0) (15992)
Edykt licytacyjny.

Dnia 29 stycznia 1913 o godzinie 10 
orzed południem w sądzie niżej wymienio- 
n m, w biurze Nr. 14 odbędzie się licytacya 
realności obj. Iwh. 322 i 1069 ks. gr. gmiuy 
Żurawica.

Nieruchomości te wystwione na licyta- 
cyę, są ocenione: ad 1. 4100 kor., ad 2. 
1600 kor.

Najniższa cena wynosi: ad 1. 2738 kor. 
34 hal., ad 2. 1066 kor. 07 ha1 , poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się

do tych nieruchomości dokumenta raoie każdy, 
mający chęć kupieniaf przejrzeć prdczas go­
dzin urzędowych, w sądzie niże; wymienić 
nym, w biurze Nr. 14

Takie prawa, wobec których oiniej- 
ssa licytacja byłaby niedopuszczalną, naloiy 
sgłosić dc sądu najpóźniej przy wy*fia.3S<- 
eym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodsaju co dc samej 
sic mogłyby być jut śe skutkiem poas--

Te osoby, dla których jakie prawa lub

•yjs.ego powstaną, zawiadamiane

i«- J w Z — R J ■’ i*.** <j x ■ a.*- v j
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
aitej wymienionego i «ie wskażą temuż są 
dowi pałnoaocjaiks do doręesed w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII 
Przemyśl, dnia 7 grudnia 1912.

L. cz. E. IX. 2394/12 (7) (15956 3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Fasy oszczędności miasta

Krakowa, odbędzie się in U  19 lutego 1913 
o godz 10 przed pohiduiem w sądzie niżej 
wymleuioaym w b urze Nr. 44 w Krakowie 
licytacya realności Iwh :

1. 138 ks. gr. gm. Kraków, składającej 
się z dwóch pareG budówianych z domem 
murowanym jeduopiątrowyra z werandą,

2. 189 ki. gr. gm. Kraków, składają­
cej się z parceli budowlanej.

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytaeyę, są ocenione: ad 1, na 134.705 kor., 
ad 2. na 9090 kor.

Najniższa cena wynosi: ad 1. 67.352 
kor., ad 2. 4545 kor., poniżej tej ceny sprze­
daż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta ­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienie, przej-zeć podczas godzin urzędowych 
w sadzie niżej wymienionym, w biurza 
Nr. 44.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IX.
Kraków, dnia 6 listopada 1912.



u. 31.819.3:
Obwieszczenie licytaeyi

t,, 16006)

Celern wydzierżawienia prawa poboru podatku spożywczego od wina w okręgu dzierża­
wnym niżej wymienionym na przeciąg jednego roku, t. j. od 1 stycznia 1913 do 31 gru­
dnia 1913 z warunkiem zastrzeżenia milczącego przedłużenia dzierżawy na dalszy drugi i 
trzeci rok, lub bezwarunkowo na czas od i stycznia 1913 do końca grudnia 1915, roz­
pisuje się niiuejszem. czwartą publiczną licytacyę, która odbędzie siew  c. k. Dyrekcyi okręgu 
skarbowego w Rzeszowie w dniu 27 grudnia 1912 od godziny 9 rano do 12 w południe.

B.
Nazwa

okręgu dzierzawego
Przedmiot

Oznaczeniej 
taryfy i

Cena
wywo­
łania

X

Wady um i

K

Licytaeya 
odbedzie sie

1 ! Ropczyce

Taryfa j 
Podatek ustawy j
konsum- z 18 maja i 

cyjny 1875 I
od wina Dz. u. p, !

Nr. 84. j

006 91 27 grudnia 1912

Kto chce brać udział w licytacji ma złożyć przed rozpoczęciem licytacji wadyum 
w kwocie wyżej podanej.

Przyjmuje się także pisemne nadaże.
Nadaże pisemne muszą być zaopatrzone w powyższe wadyum, muszą zawierać dokła­

dnie wyrażoną kwotę rocznego czynszu dzierżawnego, tak liczbami jakoteż słowami, muszą 
być ułożone według przepisanego formularza i powinny być wniesione opieczętowane na 
ręce dyrektora okręgu skarbowego w Rzeszowie najpóźniej do chwili rozpoczęcia licytaeyi 
ustnej.

Składający watyum, względnie kancyę dzierżawną w obligacjach mają przedłożyć 
spisy tych obligacyj w trzech egzemplarzach po myśli reskryptu Ministerstwa skarbu 
z dnia 17 lipca 1903 1. 10.067 Dz. rozp. Nr. 111 ex 1903.

Dzierżawca podatku konsumcyjnego od wina, moszczu winnego i owocowego jest 
obowiązany po myśli § 2 ustawy krajowej z dnia 23 grudnia 1903 Dz. u. kr. Nr. 146 
pobierać także 30 prc. dodatku krajowego do podatku konsumcyjnego od wina, moszczu 
winnego i moszczu owocowego tak długo, jak długo ten dodatek krajowy będzie istniał 
i uiszczać za prawo poboru tego dodatku krajowego na rzecz kraju 30 pre, umówionego 
z nim czynszu dzierżawnego za dzierżawę prawa poboru rządowego podatku konsumcyj­
nego od wina, moszczu winnego i owocowego.

Zmiana tego dodatku krajowego ma mieć ten sam skutek co zmiana taryfy podatku 
spożywczego,

O bliższych warunkach licytaeyi można się dowiedzieć w c. k. Dyrekcyi okręgu skar­
bowego w Rzeszowie w godzinach urzędowych.

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Rzeszów, dnia 17 grudnia 1912.

L. cz. E. 1740/12 (6) (15974)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek strony egzekwującej dr. 
Gabryela Rachera, odbędzie się dnia 10 sty­
cznia 1913 o godz 9 przed południem w 
biurze Nr. V. na zasadzie obecnie zatwier­
dzonych warunków lieytacya realności ks. 
gr. Ladzkie Iwk. 1107, 6/28 części obejmu­
jącej grunta obszaru 12 h. 29 ar. 45 m.* 
(całej niei uchomości *.

Wartość szacunkowa 2250 kor.
Najniższa oferta 1500 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Tyśmienie8, 6 grudnia 1912.

L. cz. E. VI[I. 3469/12 (7) (15993)
Edykt licytacyjny.

Dnia 3 lutego 1913 o godz. 9 przed po­
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w biu 
rze Nr. 7 oobędzle się licytacja realności 
obj. Iwh. 2039 ks, gr. gminy Medyka.

Nieruchomość ta wystawiona na iiey- 
tacyę jest ocenioną na 4760 kor.

Najniższa cena wynosi 3,178 kor.-34 b., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych, w sądzie niżej wymienić 
nym, w biurze Nr. 14.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza relicytacya byłaby niedopuszczalną, należ? 
zgłosić do sądu najpóźniej prsy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym, inaesej roszczę- 
m a tego rodi&ju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być ju i ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie ju i istnieją, bądź w toku postępowa­
nia relieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
tutejszego i nie wskażą temuż 3ądowi pełno­
mocnika do doręczeń w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII.
Przemyśl, dnia 7 grudnia 1912.

. cz. E. 2114/12 (15799 1 - 3 )
Strona zobowiązana Jakób Augustyn po 

artłomieja — Golcowa.
Edykt licytacyjny 

•az wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosekgstrony egzekwującej Fran- 

szka Anioła, odbędzie się dnia 30 grudnia 
112 o godz. 10 przed południem, w biurze 
r. 18 na zasadzie zatwierdzonych warun- 
iw licytacja:

a) 1/4 ezęśei realności Iwb. 11 ks. gr.

gm. Golcowa, stanowiącej grunta obszaru 
5 i \  m. w całości,

b) 1/6 części realności lwb. 13 ks gr. 
gm. Golcowa, stanowiącej debrzę (obecnie 
krzaki) obszaru 967' s. kw. w całości,

e) 1/8 części realności Iwh. 14 ks. gr. 
gm. Golcowa, stanowiącej drogi obszaru 693 
s. kw. w csłości.

Wartość szacunkowa: a) realności wy­
nosi 1594 kor. 56 hal., b) realności 80 kor. 
58 hal., c) realności 27 ker 7 hal.

Najniższa oferta: ad a) 1063 kor. 4 ha!., 
ad b) 53 kor. 72 h a l , ad c) 18 kor. 5 hal.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi,

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Brzozów, dnia 30 listopada 1912.

L. cz. E. 1170/12 (16052;
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Heiscba keiby Raths, od­
będzie się dnia 27 lutego 1918 a godz 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio 
nym, w biurze Nr. 9 licytaeya realności obj. 
Iwh. 2060 kg. Kosmać z (w skład której wcho­
dzą pgr. 1050/2 i 1055 2) wraz z przynale- 
żnośeiami, składająeemi się z drzew owoco 
wych.

Nieruchomość wystawiona na licytację 
jest ocenioną na 6037 kor, 67 hal., przyna­
leżności zaś na 172 kor.

Najniższa cena wynosi 4139 kor. 78 h , 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nim uchomości dokumenta (wyciąg ta ­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce 
nienia i t. d.), może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 9.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Jablonów, dnia 29 listopada 1912.

L. cz, E. 714/12 (4) (16050)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Izraela Fr&nkla, kopca w 
Busku, odbędzie się dnia 30 grudnia 1912 o 
godzinie 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 4 licytacja re­
alności obj. Iwh. 1333 ks. gr. gm. kat. Za- 
dwórze.

Nieruchomość ta wystawiona na licy­
tację , jest ocenioną na 3098 kor. 37 hal.

Najniższa cena wynosi 2065 kor. 58 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d)., 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurse Nr. 4.

! aKie prawa, wocee Których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy j 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomeśc.

obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przes przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu Sądu 
aiżej wymienionego i nie wskażą temuż Są 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
Sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Gliniany, dnia 28 listopada 1912.

L. cz. E. 3553/12 (7) (16056)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Leizora Birub^rga, kupca 
w Jabł nicy buk , odbędzie się dnia 17 sty ­
cznia 1913 o godzinie 9 przed południem, w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 13 
licytacja realności lwb. 934 gm. Hryniawa, 
wraz z przynależncśeiami, składająeemi się 
z 35 drzew.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta­
cję, jest oceniona na 1800 kor., przynale­
żności zaś a s  60 kor,

Najniższa cena wynosi 1250 koron, po­
niżej tej ceny sprzedaż ni® przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.), może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie n żej wymienionym, w b’u m  Nr. 14.

Takie prawa, wobec których aini*i- 
si5 licytacja byłaby niedopuszczalną, należy 
tgłosić do sądu najpóźniej prsy wysaae-so 
aym term inie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo­
ści nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, d k  których jakie praw i lub 
ciężary na powyższej Bieruebomośei bądź 
obecnie ju i Istnieją, bądź w teku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, iaw ia<km u3e 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
aiżej wymienionego i nic wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kuty, dnia 7 grudnia 1912.

L. ez. E. 505/12 (10) (16058 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
i kredytowego w Uściu bisk. odbędzie się 
dnia 30 grudnia 1912 o godzinie 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 7 licytscya a) połowy realności 
obj. Iwh. 455 i b) 1/4 części realności obj. 
h /b . 828 ks. gr. gm. Uście bisk. wraz z 
z przynależncśeiami.

Nieruchomość wystawiona na licytację 
wyżej pod a) nadmieniona, ocenioną jest na 
195 kor,, z?.ś pod b) »a 215 kor.

Najniższa cena w ynosi: ad a) 130 kor., 
ad b) 143 kor. 33 hal,, poniżej tej c:,ny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta. może każdy 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sędzię niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 1.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Mielnica, dnia 10 listopada 1912.

L-. ez. E. 2413/12 (16062)
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek miejskiej Kasy oszczędności 

w Sniatynie odbędzie się dnia 16 stycznia 
1913 o godz. 10 przed południem, w biurze 
Nr. 9 ua zasadzie zatwierdzonych warunków 
licytacja realności Iwh. 1192 IV. ks. gr. gm. 
Saiatyn, stanowiącej pg. 1821, 543.

Wartość szacunkowe 1390 kor.
Najniższa <ferta wynosi 1525 koron 

25 hal.
Do realności tej należą następujące przy­

należności: dom t  drzewa blacha krytego i 
drzew owocowych, oszacowane 1660 kor.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
Dasłąpi.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Sni&tyn, 25 listopada 1912.

L. ez. E. 1477/12 (16064)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Jankla Rima, odbędzie się 
dnia 20 stycznia 1913 o godz. 11 przed po­
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 11 licytacja połowy realności iwh. 
375 ks. gr. gm. Binków, składającej się z pb. 
308 i pgr. 485/2 chaty, ogrodu, budynków

gespoaam aen wraz z pnyaaieznos , _.
dającemu się z parkanu kamiennego i drzew.

Nieruchomość wystawiona na licytację 
jest oceniona na 475 kor. ,.08 hal , rrzyna- 
ieiscści zaś na 53 kor.

Najniższa cena wyeesi 352 kor. 04 b.. 
poniżej tej ceny sprzedaż ule przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oe > 
nienia i t. d ,  może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 11. _

Takie prawa, wobec których ninb-,- 
sia licytacja byłaby aiedopussczalną, n»]eiy 
zgłosić do sądu najpóźniej prsy wysnscr. - 
*ysł ternwaie licytacyjnymi inaczej "rosses* - 
Kia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
gis- mogłyby być ju* so skutkiem podn- - 
soose.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Zaleszczyki, dnia 1 grudnia 1912.

(16051)L. cz. E. 1729/12
Edykt licytacyjny.

Dnia 10 stycznia 1913’ o godzinie 8 
taco odbędzie się w biurze Nr 10 licytaeya 
objętej Iwh. 375 gm. Chomiakówka, składu­
jącej się z p gr. ik. 315 rola o pow, 1027 
s. kw. w niwie „za okopemu.

Wartość szacunkowa 514 kor.
Najniższa oferta 342 kor. 66 h a l, które 

ustala się na 343 kor.
Warunki licytacyjne i inne dokumenta 

przejrzeć można w biurze Nr. 10.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Gwoździec, dnia 25 listopada 1912

(16045)L. ez. E. IV. 2672/12 (4)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Kasy oszczędności król 
wol. m. Stryja, zastąpionej przez adw. dr 
AichmUlleja, odbędzie się dnia 23 stycznia 
1913 o godzinie 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 140 w 
Stryju licytaeya realności Iwh. 240 ks. gr. 
gm, Drieduszyce wielkie, wr&z z przynale 
żytościami, składająeemi się z inwentarza ży­
wego i martwego, opisanego w protokole o- 
szscowania E IV. 2672/12.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytację jest oceniona na 8920 kor., przy­
należność zaś n a  370 kor.

Najniższa cena wynosi 5947 koron, po­
niżej tej eony sprzedaż cie przyjdzie do 
skutku,

Warunki licytacyjne i odnoszące się oc 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 192.

Takie prawa, wobec których ninie sza 
lieytacya byłaby niedopuszczalna, należy zgło 
sić w sądzie najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczeni? 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nif 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, óia których jak ie  praw a M  
ciężary ua powyższej nieruchom ości bąd? 
obecnie j u i  istn ieją , bądź w toku pc-stępc- 
wsi;!?: licytacyjnego powstaną, zaw iadam iali( 
będą o dalszych w ydarzeniach tego poste 
pow suia jedynie przes przybiciu a a  tablicy 
sądowej, jeśli u la m ieszkają w okręgu sąch 
s iie j w ynasaionego i n ie  wskaże temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręeaeó ’w siedzib A 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Stryj, dnia 2.2 listopada 1912.

L. ez. E. 3417/11 (8) (16061)
Edykt licytacyjny.

Dnia 20 stycznia 1913 o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 10 w Kożniaiowie odbędzie się li­
cytaeya :

1. 1/3 ez. realności obj. lwb. 666 gm. 
Pertbińsko,

2 1/12 cz realności obj. Iwh. 668 gm. 
Per$hirisko,

8. 1/6 cz, realności cbj. Iwh. 668 gm. 
Perehińsbo.

4. 7/42 ez. realności obj. Iwh. 3520 gm. 
Perehińsko wraz z przynależnościami, skła­
dająeemi się z domu i drzew owocowych.

Nieruchomości powyższe wystawione na 
lieyiaeyę, są ocenione: ad 1. na kwotę 89 
kor. 32 h a l, ad 2. na kwotę 38 kor. 06 hal , 
ad 3. na kwotę 124 kor. 66 hal., sd 4. na 
kwotę 464 kor. 45 hal., przynależności zaś 
ad 3. 9 kor. 66 hal. z tero, że ciężaiy ad 1. 
ocenione Da 11 kor. 16 hal., ad 3. 9 kor. 
66 h a l, ad 4. 308 kor. 42 hal. przedstawiają 
ubytek wartości powyższej podanych real­
ności.

Najniższa ceua wynosi: ad 1. 52 kor. 
04 hal., ad 2. 45 kor. 38 h a l , ad 3. 76 kor. 
60 hal., ad 4. 104 kor. 02 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjna niniajizem za-

„Gftzeta Lwowska" Nr, 294 i  dnia 21 grudnia 1912,
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go dopóki tea ie  W sądzie się ni* zgłosi, lub 
pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Dukla, dnia 27 listopada 1912.

L. Prez. 4122 (18) P./12 (15986 1 - 8 )
O g ł o s z e n i e .

Prezydent wyższego Sądu krajowego 
zamianował po myśli § 301 p k. dla I. ka 
dencyi sądu przysięgłych dnia 24 lutego 
1913 o godzinie 9 rano się rozpoczynającej 
radcę Dworu Chylińskiego, jako prezydenta 
sędu obwodowego przewodniczącym, a za­
stępcami jego raacę wyższego sądu krajowe­
go dr. Mandybura, oraz radców sądu krajo­
wego Lityńskiego, Wojtasiewicza, Dmochow­
skiego, Olszewskiego, dr. Czajkowskiego, 
Grzędzielskiego i Lorenza

Prezydyum e. k. Sądu obwodowego.
Przemyśl, dnia 18 grudnia 1912.

L. cz, Cw. 4145/12 (15983)
E d y k t .

Przeciw Karolowi Rosenfeldowi z P rze­
myśla, którego miejsce pobytu jest niezna 
ne, wniesiony został do c. k. sądu tut. przez 
firmę prot. A Brodheim w Przemyślu pozew
0 600 kor.

Na podstawie pozwu wydano nakaz za­
płaty.

Celem strzeżenia praw Karola Rosen- 
felda ustanawia się p. dr. Maurycego Da­
wida ad w. w Przemyślu, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika me za­
mianuje.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Przemyśl, dnia 17 grudnia 1912.

sierdzone i odnoszące się do tych nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d.), może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 13.

Takie prawa, wobec których mniej 
ssa licytacya byłaby niedopuszczalną, naleiy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być ja ł se skutkiem podu ­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach fcądś 
obecnie ju t istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II 
Kożniatów, dnia 7 grudnia 1912.

L. cz. E. 1481/12 (16065)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Jakóba Eima odbędzie się 
dnia 20 stycznia 1913 o godz. 11 przed po­
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 11 lieytacya realności objętej wy­
kazem hip. 1. 432 księgi gruntowej gminy 
Sinków, składającej się z parceli bud. 1. kat. 
167 i pgr. 227 chaty i ogrodu wraz z przy- 
należnośeiami, składającemi się z drzew 
owocowych.

Nieruchomość wystawiona na licytaeyę 
jest oceniona na 380 kor., przynależności 
zaś na 19 kor.

Najniższa cena wynosi 232 kor. 60 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyeiąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 11.

Takie prawa, wobec których niniej 
są* lieytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wysnaeso 
*ym terminie licytacyjnym, inaesąj rossess 
ni* tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już za skutkiem podno­
szone.

C, k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Zaleszczyki, dnia 1 grudnia 1912.

Rozmaite obwieszczenia.
L. Prez. 5389 (18/12) (15910 3 - 3 )

O b w i e s z c z e n i e .
Prezydent c. k. Sąiu  kra owego wyż­

szego we Lwowie zamianował dla pierwszej 
dnia 10 lutego 1913 rozpoczynającej s ę 
zwyczajnej kadencyi posiedzeń sądów przy­
sięgłych na rok 1913 w c. k. sądzie obwo­
dowym w Stanisławowie przewodniczącym 
sądów przysięgłych radcę Dworu i prezy­
denta sądu obwodowego Artura Aalicha, a 
zastępcami przewodniczącego wiceprezydenta 
sądu obwodowego dr. Bohdana Krynickiego, 
radców wyższego sądu kraj. Swiatosława 
Szankowskiego, Józefa Horitzę, Fryderyka 
Bertoniego i radców sądu kraj Jana Vin- 
cenza, Jana Schneidra, Autoniego Starkie- 
wicza, Ludwika Szydłowskiego, Stanisława 
Albinowskiego i Klemensa Kulczyckiego.

Prezydyum c. k. Sądu obwodowego.
Stanisławów, dnia 8 grudnia 1912.

L. cz. 0w. 6500/12 (1) (15982)
E a y k t.

Przeciw Nusenowi Laksowi z Mościsk, 
którego miejsce pobytu jest niezoane wnie­
siony został do c. V. sądu ut przez Salo 
mona Zucker z Przemyślu pozew o 1500 kor.

Na podstawie pozwu wydano nakaz za
płaty.

Celem strzeżenia praw Nusena Luksa 
ustanawia się p. dr. Rawicza adw. w Prze 
myślu. kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje 

0. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Przemyśl, dnia 11 grudnia 1912

L. cz. 0. I. 158/12 (1) (15997)
E d y k t .

Przeciw niewiadomemu Salomonowi 
F en :gowi z Dukli, wniosło Towarzystwo 
oszczędności i kredytu w Dukli do sądu tut. 
porew o 900 kor. zpn., na który wyznaczono 
andyencyę na dzień 17 grudnia 1912 o g 
10 rano w sali Ni. 2.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta 
newśono p. Aleksandra Obłazę w Dukli ku­
ratorom, który zastępywać będzie pozwane­

L. •*. Cw. 4627/12 (15949)
E d y k t .

Przeciw Józefowi Bogdanowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu obwodowego w Rzeszowie 
przez Kasę zaliczkową i oszczędności w Ł ań­
cucie pozew o 360 kor.

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty.

Celem strzeżenia praw Józefa Bogdana 
ustanawia się p. dr. F iohlicha adw. w Rze­
szowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Jó­
zefa Bogdana w rzeczonej sprawie na je- 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w aą- 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Rzeszów, dnia 4 grudnia 1912.

L. oz. Cw. 6100/12 (1) (16025)
E d y k t .

Przeciw Wasylowi Sawiukowi Onufre­
go, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu obwodowego 
w Kołomyi przez miejską Kasę oszczędności 
w Sniatynie pozew o 670 kor. zpn.

Na podstawie pozwu tego wydano we­
kslowy nakaz zapłaty.

Celem strzeżenia praw Wasyla Sawiu- 
ka Onufrego ustanawia się p. adw. dr. 
Trachtenberga w Kołomyi, Kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

0 . k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Kołomyja, dnia 8 listopada 1912

„Philantropia*, że e. k. Namiestnictwo we 
Lwowie pismem * dnia 23 października 1911 
L. XIII. a. 3392/15 złoiyło do ts. depozytu 
fundusze tego Towarzystwa, a mianowicie 
gotówkę 821 ker. 69 hal., książeczkę gal. 
Banku krajowego Nr. 26 880 na 1050U kor., 
11 sztuk weksli na kwotę 1294 kor. i 4 bony 
na kwotę 407 kor. 30 hał. i że kuratorem 
tego rozwiązanego Towarzystwa „Philantro- 
pia“ ustanowiony został p. dr. August Plo- 
der, adwokat we Lwowie, któremu polecono, 
ażeby zgodnie z ustawą i statutem zarząd 
tego majątku wykonywał i rozdział, wzglę­
dnie likwidacyę majątku przeprowadzi.

C. k. Sąd powiatowy S. I. Oddział IV.
Lwów, dnia 17 listopada 1912.

L. es, Cw. 4628/12 (15918)
E d y k t .

Przeciw Józefowi Bogdanowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu obwodowego w Rzeszo­
wie przez Kasę zaliczkową i oszczędności w 
Łańcucie pozew o 3000 kor.

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty.

Celem strzeżenia praw Józefa Bogdana 
ustanawia się p. dr. Hanasiewicza adw. w 
Rzeszowie, kuratorem

Tenże kurator zastępywać będzie Jó ­
zefa Bogdana w rzeczonej sprawie na je­
go koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Rzeszów, dnia 4 grudnia 1912.

Koflkursa.
L. ez. Prez. 37,282 (15928 3 - S )

K o n k u r s .
W Sądzie powiatowym w Starej soli 

j^st do obsadzenia posada woźnego.
Ubiegający się o tę posadę, ewentual­

nie o takie same posady przy innych sądach 
w Galicyi wsehodniej opróżnić się mogące, 
wniosą należycie udokumentowane podania 
do dnia 25 stycznia 1913 do Prezydyum c. k. 
wyższego Sądu krajowego we Lwowie.

Posady woźnych nadane będą przede- 
wssystkiem wojskowym kandydatom, którzy 
posiadają certyfikaty.
Prezydyum e. k. Sądu krajowego wyższego. 

Lwów, dnia 15 grudnia 1912.

L. 165.200/11. (15975 3 - 8 )
K o n k u r s .

Na posadę ekspedyenta przy c. k. Urzę­
dzie pocztowym w Ludwikówce z poborami 
3 klaBy 2 stopnia, ryczałtem 266 kor. ro­
cznie na służącego i ewentualne® wynagro­
dzeniem 1400 koron rocznie za codzienną 
jazdę posłańczą do W ełdziua i z powrotem.

Podania należy wnieść do c. k. Dyre- 
keyi poczt i telegrafów we Lwowie najpóź­
niej do 28 grudnia 1912.

O k. Dyrekcya poczt i telegrafów 
dla Galicyi.

Lwów, dnia 13 grudnia 1912.
0. k. Prezydent: 

W o p a t e r n i ,

L. cz. Prez. 3017 4/12 (15911 3 —3)
K o n k u r s .

Przy sądzie obwodowym w Stryju jest 
do obsadzania posada dozorcy więźuiów ze 
systemizowanymi poborami.

Ubiegający się o te posady mają wnieść 
należycie udokumentowane podania do końca 
stycznia 1913 do Prezydyum c. k. Sądu ob­
wodowego w Stryju.

Posada te będzie przedewszystkiem na­
dana kandydatowi wojskowemu posiadające­
mu certyfikat.

Prezydyum c. k. Sądu obwodowego.
Stryj, dnia 12 grudnia 1912.

L. 2204/12 (16000 1 - 3 )
K o n  k u r 8.

Wydział powiatowy w Lisku rozpisuje 
niniejszem konkurs na posadę leśnika powia­
towego, którego będzie obowiązkiem nadzo­
rować lasy gminne w powiecie i prowadzić 
lustracye urzędów gminnych, pod następują­
cymi w arunkam i;

1 Obywatelstwo austrysekie.
2. Nieprzekroczony wiek lat 40.
3. Świadectwo za złożonego egzaminu 

państwowego wyższego lub niższego dla go­
spodarzy lasowych.

4. Znajomość obydwu języków krajo­
wych w słowie i piśmie.

Do powyższej posady przywiązana jeat 
płaca roezna w kwocie 3000 kor., dodatek 
aktywalny w rocznej kwocie 240 kor. i ry­
czałt na objazdy w rocznej kwocie 1800 kor,

Powyższa posada zostanie nadana pro­
wizorycznie na rok jeden, poczem dopiero, 
po wyniku zadowalającej służby może być 
kandydat stabilizowanym i przyjętym ewen­
tualni# na fundusz emerytalny.

Ł. cz, C. I. 472/12 (1) (15999 1 - 3 )
E d y k t.

Przeciw Hryciowi Drofyczowi synowi 
Andrija, byłemu uczniowi kowalskiemu w 
Lutowiskac-h, którego miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do c. k. sądu 
powiatowego w Lutowiskach przez Jana 
Antoniszczaka pozew o ustalenie, że pozwą 
ny winien odbyć 12 miesięcy nauki kowal­
skiej u powoda, ewentualnie o zapłacenie 
kwoty 598 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 30 grudnia 1912 o godz. 
8 rano w sądzie poniżej wymienionym, sala 
rozpraw Nr. I.

Celem strzeżenia praw pozwanego Hry- 
eia Drofyeza syna Andrija, ustanawia się p 
dr. Szaraniewicza adw, Lutowiskach, kura­
torem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego Hryeia Drofyeza syna Andrija w 
rzeczonej sprawie na jego koszt i niebezpie­
czeństwo, dopóki on w sądzie się nie zgłosi, 
lub pełnomocnika nie zamia uje

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Lutów ska, dnia 7 grudnia 1912

L. cz. C. II. 506/12 (16003)
E d y k t .

Przeciw Wasylowi Prokopów Semena 
w Kongerach, którego miejsce pebytu jest 
nieznane, wniesiony został do c. k. sądu 
powiatowego w Pecreniżynie przez firmę D 
G. Fisehel & Sohae w Wiedniu po-ew o 
516 kor. 61 hal

Na podstawie, pozwu wyznaczono au 
dyencyę na Gairń 31 grudnia 1912 o godz. 
9 rano.

Celem strzeżenia praw nieobecnego 
ustanawia się p Wasyla S^efanyszyna Iwana 
w Rungurach, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie nie­
obecnego w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
me zgłosi, lub pełnomocnika i le  zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy. Oddział II 
Peezenityn dnia 10 grudnia 1912.

L, ez. C. I. 825/12 (16004)
E d y k t .

Przeciw/ Ignacemu Gef-Ore.rowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo 
stał do c. k. sądu powiat wego w Turce 
przez Dmytra Kylnyka syna Hryeia z Woł- 
czego, pozew o oddanie w posiadanie części 
parcel gruntowych.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 23 stycznia 1913 o godz. 
9 rano. sala Nr. I.

Celem strzeżenia praw niewiadomego 
z miejsca pobytu Ignacego Gefrórerera usta­
nawia się p dr. Straucha ad s . kraj. w Tur­
ce, kuratorem.

Tenże kurator zastępyy/ać będzie Igua 
cego Gefró-era w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k Sąd powiatowy, Oddział I.
Turka, dnia 14 grudnia 1912.

L. cz. Cw. 3216/12 (8) (16016)
E d y k t .

Przeciw Saulowi Lieblichowi, którego 
miejsce pobytu jest nieanane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu krajowego jako handlowe­
go w Krakowie przez filię c. k. uprz. galic. 
akc. Banku hipotecznego w Krakowie pozew
0 1141 kor. 36 hal.

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty z dnia 28 października 1912.

Celem strzeżenia praw Saula Lieblicha 
ustanawia się p. dr. Dawida Sfisskiuda adw. 
w Krakowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na j«go koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje

0. k. Sąd krajowy, jako handlowy 
Oddział III.

Kraków, dnia 23 listopada 1912.

L. ez. Cw. 5549/12 (2) (16026)
E d y k t .

Przeciw Józefowi Geistel Ferdynanda 
i Weronice Gerstel, których miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do c. k. są­
du obwodowego w Kołomyi przez Mosesa 
Landaua kupca w Kołomyi pozew o 600 kor. 
z pn.

Na podstawie pozwn tego wydano 
wekslowy nakaz zapłaty.

Celem strzeżenia praw Józefa Gerstla 
F e rd jm n d a  i Weroniki G er.tel ustanawia 
sig p adw. dr. Kehosa Schulbauma w Ko­
łomyi, kuratorem

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie 
się nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie za­
mianują.

C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 
Oddział II 

Kołomyja, dnia 6 listopada 1912.

L. cz. Prez. 3098 i8  P /12  (16029)
O b w i e s z c z e n i e .

Pan Prezydent wyższego Sądu krajo­
wego zamianował dla I zwyczajnej kadencyi 
posiedzeń sądów przysięgłych na rok 19 i 3 
przed sądem obwodowym w Kołomyi dnia 
17 lutego 1913 o goddnie 8 rano się rozpo­
czynając-) przewodniczącym sądów przysię­
głych Radcę Dworu i Prezydenta Sądu ob­
wodowego Antoniego Wileckiego, a zastępca­
mi przewodniczącego Wiceprezydenta Sądu 
obwodowego Filemona Metellę, radców wyż­
szego Sądu ktajowego Aleksandra Kozaczka 
i Gustawa Dyduszyńskiego, radców Sądu kra­
jowego Ludwiko Feralla, dr. Karola Schwei- 
zera, Ignacego Hennera, Jana Czerniawskie­
go, Michała Drohomireckiego, Józefa Pawło­
wicza i Feliksa Słotwińskiego.

Z Prezydyum c. k. sądu obwodowego.
Kołomyja, dnia 19 grudnia 1912.

L. cz, Nc. IV. 194/12 (12) (16005 1 - 3 )
E d y k t .

C k. Sąd powiatowy Sekcja L we Lwo­
wie podaje do wiadomości tik  wierzycieli, 

; jak członków i kandydatów na członków roz- 
1 wiązanego Towarzystwa wzajemnej pomocy
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Należycie udokumentowane podania n a - ! 

leży wnosić do Wydfiału powiatowego w Li 
sku do dnia 15 stycznia 1912.

Z Wydziału powiatowego.
Lisko, dnia 18 grudnia 1912.

Sekretarz: Prezes:
A Slaski. A Krasicki.

L. 4483 (16008 1 - 3 )
Ko n k u r s .

Wskutek rozporządzenia Wydziału kra­
jowego z dnia 12 grudnia 1912 1. 121.385 
rozpisuje się konkurs na posadę lekarza 
okręgowego w Korolówce.

Płaca roczna lekarza okręgowego w 
Korolówce wynosi 1000 kor., a ryczałt na 
objazdy 800 kor.

Z posadą tą połączone jest prawo do 
emerytury w granicach postanowień ustawy 
z dnia 12 maja 1909 i. 68 dz. u. kr.

Do okręgu Korolówka należą następu­
jące miejscowości: Korolówka, Babińce ad 
Krzywcze, Chudyjowce, Juryampol, Krzywcze 
dolne, Krzywcze górne, Piszezatyńce, Sapo- 
hów, Skowiatyn, Sznparka, Szyszkowce, 
Strzałkowce, Wierzchniakowce, Wołkowce 
ad Borszezów i Wysaczka.

Ubiegający się o powyższą posadę, 
oprócz dowodu dostatecznej zdolności fizy­
cznej i nieprzekraczalnych lat 40 wieku, wy­
kazać się mają, że posiadają następujące wa­
runki :

1. prawo obywatelstwa austryaekiego,
2. dyplom doktora wszech nauk lekar­

skich, uprawniający do wykonywania praktyki 
lekarskiej,

3. nieskazitelny charakter,
4. znajomość języków krajowych,
5. praktykę najmniej dwuletnią w za­

wodzie lekarskim,
Między kandydatami mają pierwszeń­

stwo ci, którzy wykażą się dwuletnią służbą 
w szpitalu powszechnym po uzyskaniu dy­
plomu doktorskiego, lub egzaminem fizy- 
k&ckim.

Podania wnosić należy na ręce Wy­
działu powiatowego w Borszczowie do dnia 
31 stycznia 1918.

Z Wydziału Rady powiatowej.
Borszezów, dnia 17 grudnia 1912.

Prezes:
Dr. Baworowski.

L. 704 (16007 1—3)
K o n k u r s .

O. k. Izba notaryalna w Tarnowie roz­
pisuje niaiejszem konkurs na opróżnioną po­
sadę c. k. notaryusza w Tarnowie, a także 
na opróżnić się mogące wskutek przeniesienia 
na tę posadę innego notaryusza — posady 
e. k. notaryuszy w obrębie c. k. Sądu kra­
jowego wyższego w Krakowie, z terminem 
wnoszenia pedań w drodzie przepisanej do 
dnia 15 stycznia 1913 r. włącznie.

C. k. Izba notaryalna.
Tarnów, dnia 15 grudnia 1912.

L. Prez. 429/6 (12) (16053 1 - 2 )
K o n k u r s .

W sądzie tutejszym jest do obsadzenia 
zaraz posada stałego pomocnika kancelaryj­
nego.

Wymogi: Znajomość jęzjków krajowych, 
manipulacyi sądowej i biegłość w pisaniu na 
maszynie.

Podania własnoręcznie napisane, należy 
wnosić bezzwłocznie.

Naczelnictwo c. k. Sądu powiatowego.
Krakowiec, dnia 14 grudnia 1912.

Wyroki prasowe.
L.  cz. Pr. VI. 5/12 (1) (15991)

O b w i e s z c z e n i e .
C, k Sąd obwodowy jako prasowy w 

Wadowicach na wniosek c. k. Prokuratora 
Państwa orzekł, że treść zamieszczonego w iNr. 
50 „Wieńca i Pszczółki" z dnia 15 grudnia 
1912 artykułu pod napisem „Bezprawie mści 
się", a w szczególności ustępów zaczynają­
cych się od słow: „Pan namiestnik upe­
wniał" do „na niewinnych biedaków" zawie­
rają znamiona występku z § 300 u. k. i że 
zakazuje się rozszerzania skonfiskowanych u 
stępów artykułu „Bezprawie mści sięu i po­
leca w myśl § 20 ust. pras. ogłoszenie za­
kazu tego w formie ustawą nrzepisanej w 
najbliższym numerze „Wieńca . Pszczółki".

C. k. Sąd obwodowy, Oddział VI.
Wadowice, dnia 13 grudnia 1912.

„z tą praeą związanych* (str. 9 i 10) — za- j 
wiera w swej osnowie znamiona zbrodni z ’ 
§§ 58 c) i 66 k. k., że zakazuje się rozszerza­
nia tych inkryminowanych ustępów.

O. k. Sąd krajowy jako prasowy S. III. 
Kraków, dnia 16 grudnia 1912.

S I. 282 (1 5 57 8 )
Sm  iRamen ©eiuer SRafeftat beg $aiferg! 

© ag f. f. Sanbeg* alg ijkefjgfricpt in SBten 
[jat mit betu ©rfeiintniffe dom 5 ©egember 
1912, ipr. 447 /12 /3 , auf Slntrag ber f !. 
©taatgantoaltfcpaft erfannt, bafj ber Snpalt ber 
iRummer 34 ber penotufcpen ©rucpfcprift: 
„£)flerreicp*ungaricpc §eereggeituug", X X V II. 
Śaprgaitg, bom 1 ©egember 1912, burd) bic 
im  Slrtifel „iRupmreicpe ©rabitionen! ©eboten: 
5Dreitaufeitb! ©ibt ntemanb mept?" entpalte* 
iten © te lle n : I. don „Sn  iBerlin tourbe" bis 
„Derflopft" (©eite 2, © p a ®  1), II. don „SIucp 
don f. t .“ btó „getoiirbigt toorben" (©eite 2, 
© palie 1), III. don „toelcpc oftemidjijdje" big 

gebradjt patte" (©eite %, © palle 1), bas Sjer* 
brecpen nacp § 64  © t. © . begriinbe unb eg 
toirb nad) § 493  © t. $  C . ba? 33erbot ber 
SBeiterDerbreitung biefet ©racffcprti; auggefpro* 
djen, bie don ber t. I. ©iaatgantorltfcpaft Der* 
ffigte S3efcplagnapme tte*y § 489  5t. $ .  O . 
beftatigt unb nad) § 37 tpc. %. auf bie 83er* 
nicptmtg ber faifierten S: implare ernnnt.

SBien, am 5 ©egember 1912.

tung ber fRummer 16744 ber in HRailanb er*
fcpeinenbcn .geiifcprifi; Socolo" dom 24 
iRooember 1912;  ber iRummer 328 ber in 33e* 
nebig erfcpeinenben ,3eitfcprift: „U Giurnale di 
Venesia— Gazzett-a di Venezia“ dom 26 iRo* 
tietnber 1912 nacp § 308 @t. unb Slrtifel 
IX beg ©efepeg dom 17 ©egember 1862, iR. 
© 831. iRr. 8 ex 1863, derboten.

©ag I. !. Sanbeg* alg iprefjgericpt in 
©rteft bot mit bem Srfeitntniffe dom 2 ©egem* 
ber 1912, ipr. IX 162/12, bie SBeiterDerbreitung 
ber iRummer 362 ber in SScnebig erfcpeinenben 
3eitfdjrift: „II Giornale die Venezia — Gaz- 
aetfa die Venezia“ dom 24 iRooember 1912 
unb ber iRummer 328 ber in Ubine ecfdjeincn* 
ben geitfcprift; „La Patria delF riu li"  Oom 24 
iRooember 1912 nacp § 308 ©t. @. unb Slrti* 
tel IX beg ©efejseg dom 17 ©egember 1862, 
iR. ©. SI. iRr. 8 ex 1863, derboten.

©ag f. f. ®retg* ais ipre$gericpt iit 
iRobereto refpefttde f. f. Dberfanoeżgeridjt fftr 
©irol unb Slorarlberg in Snngbrucf pat mit 
bem ©rfenntniffe dom 22 iRooember 1912, ipr. 
93/12, refpefttde 28 iRooember 1912, © 93/12, 
bie SBeiterDerbreitung ber iRummer 133 ber 
3?itid}Ttft: „L’ Echo del Baido", Saprgang 
1912, perauggegeben in iRioa am 19 iRooember 
1912 loegen beg Slrtifelg: „U fermento in 
Bosnien" in ber ©telle don „U fermento" 
big „tranąuTla" nacp Slrtifel IX beg ©efefeeg 
dom 17 ©egember 1862, iR. ®. S31. Dfr. 8 e i  
1868, oerbotrn.

©ag f. f. Cberlanbfggericpt in SBien pat 
mit bem ©rfemttniffe dcm 4 ©egember 1912, 
© 368/12, bie 8Beiter0erbreitung ber SBeilage: 
„SBalbDiertler S3otr“ ber iRummer 48 ber in 
Śtoentg erjdjrinenben 3 eńfc^rift; „SJremftg 
tung" dom 10 ?łodember 1912, ^erauzgeber, 
deranttdortlicfjer 3iebaftenr, ©rucftr unb iBcr* 
leger S. £̂ef)Ł, toegen ber ©telle don „Su ber 
nadjften 3 fit" big „jur SluffttUupg" beg 2lrti* 
tifeld: „sAuggejraltung unferer ilBeprmaĄt" nad) 
Slrtifel IX beg ©efeigeg dom 17 ^ejember 1802 
SR. ©. 831. 97r. 8 e i  1863, derboten.

© ag!. {. Sanbeg* ais ipre^geridjt tn ©alj* 
burg ^at mit bem ©rfennutifje dom 2 ©e* 
oember 1912, 5J3r. VII 23,12, bie SBeiterderbrei* 
tung ber SRummer 278 ber 3eitfd)rift: „®alj* 
burger SBac t̂" dom 30 iRodember 1912 toegen 
ber Slrtifel: „3um Sanbegpartcitag" in ber 
©telle don „mtt giftigen 83iid;en" big „gegen 
bie Slrbeiter: „Sn funf ©agen breimai fonfis* 
jiert" don „SBeiterg tourbe tine" big „tjerftel* 
len toirb" nad) § 300 ©t. ©. derboten.

©ag I. f. Sanbeg* alg ijkejjgertcfjt in 
©aljburg ^at mit bem ©rfenntnifje oom 2 ©c* 
jembec 1912, ^ r .  V II24/12, bie 23eiterderbrei* 
tung ber SRummer 274 ber 3 eńfĄnft: „@alj- 
burger SBadjt" oom 1 ©ejember 1912 toegen 
ber iRotij: „gorberungen unb -IRafjnapmen 
SDfteretĄg" in ber ©telle don „©o berid)ten 
SHeijenbe" big dor „bie ofierreiĄtfcti*ungarifĄe 
iRegierung ift entfdjloffen" nad) 2lrtifel IX beb 
©cje^eg oom 17 '4jejember 1862, ŚR, ®. S31. sJtr. 
8 ex 1863, derboten.

©ag t  f. ganbeg* alg j}3re|gert^t in 
©aljburg fiat mit bem ©rfenntnifje dom 3 
©ejember 1912, s,(k. VII 5 -/12, bte 2Bettcr* 
oerbrettung ber iRummer 274 ber ;
„©aljbnrger 2BaĄt“ dom 2 ©ejember 1912 
wegen ber ©telle oon anf ©eite 1, ©palte 3, 
don „©er SHcbnet bittet” big „Dberalut getan 
paben*', auf ©eite 3, ©palie 1, don „®ui fo 
roeiigependes'' big „8Iu*fd)uffe peroor1' nacp § 
300 ©t. ©., ferner nad) SIrttfel V beg ©efefjeó 
oom 17 ©ejember 1862, iR. ©. 831. iRr. 8 
1863, derboten.

L. Pr. III. 160/12 (3) (15979)
O b w i e s z c z e n i e .

C. k. sąd krajowy jako prasowy orzekł 
ua wniosek e. k. Prokuratora Państwa, że 
zamieszczone w Nr. 1 czasopisma „Nasza pra­
ca" z daty grudzień 1912 ustępy artykułów 
pod tytułem: 1. „W chwili ważnej" od słów: 
„Ta tragedya polskiego życia" do końca (str. 
S, 4 i 5); 2. „In statu crescendi" od słów; 
„Wyrazem ciągle postępującego" do ałów:

©ag t  f. Sanbeg* alg ^rcjjgeridjt in 
©aljburg pat mit bem ©rfenntniffe oom 3 
©ejember 1912, tjjr. VII 26/12, bie 8Betten>er* 
bmtung ber iRummer 275 Der ;
„©aljburger 83oltgbiatt" dom 2 ©egember 1912 
toegen ber bte 3 c,len 19.UUD 20 auf ©eite i, 
©palte 2, nutfaffenben ilberjiprift bts> mit ber 
©pipmaife.: „©ag ©algburger ^oltgblatt abei* 
malg befdjlagtnapmt" lerjepenen Ertifelg; ber 
©tellen auf ©eite 1, ©palte 3, oott nad) „je* 
beg Skrtraucn oerlieren" big „entfprungen" ut-.b 
auf ©eite 2, ©palte 1, don „83or ung liegi" 
big „beroatpt toirb" nad) § 3u0, 491 unb 493 
@t. ©. fotoie gema^ 2litifel V unb tX beg @e* 
feigeg dom 17 ©egember 1862, SR. ®. 831. iRr. 
8 ex 1863, derboten.

©ag !. I. Sanbeg* alg ij}re|gerid)t in 
Saibacf) pat mit bem Srtenntniffe dom 4 
©egember 1912, ijft;. VII 55/J.2, bie SBeiter 
Oerbrettung ber tRummer 338 ber gettfcprift; 
„Dan" dom 4 ©egember 1912 toegen beg 
gangen Slrtifelg: „Pismo iz Bulgiada" unb ber 
Unterfdjrift; „Mars„ nacp § 58 e ©t. ©. der* 
boten. __________

©ag ?. f. Sanbeg* alg ^re|gertcpt in 
©rieft pat mit bem ffirfenntniffe bom 2 ©e- 
jernbet 1912, ijJr. IX 55/12, bit SBeiterderbrei

©ag f.3f,kSanbeg* alg Sj5re^gerićpt in ©rieft 
pat mit bem ©rfenntniffe dom % ©egember 1912, 
^}r. IX  163/12, bie SBeiterderbreitung ber fol* 
genben, in Stalien gebrueften ©ructfcpriften *
1. Oarlo Malato: „Ii grandę Seiopero", ro- 
manzo sociale. Garrara, ITniziatiya editrice, 
1910. Tip. Cooperativa „Germinat" in Pisa.
2. Voltairine De Cleyre: „Le tradizioni amti 
rieane e Tanarchismo". Biblioteca di „Sciarpa 
nera" CUsella postale 1059, Milano. T-p. Z r- 
boni E. Milano. 3 Leda Rafanclii: „Lav - 
ratori!" Libreria editrice soctale, Mtlauo. 4. 
Tomaso Concoidta: „Argomeoti Jibertari"
(pagtne di propaganda antipatlaułencare) 
Milano, Libreria eaitrice soeisie 1911. 5. 
Euseo Recłus: „Evoluzione e nvoluzione“. 
Milano. Libreria editrice sociale. 6. Epifane 
ed Ireos: „Un triste caso di libellismo anar- 
chico" (risyosta ad un turpe libello di Paclo 
Scicchi). Milano, Tipografia Ennco Zerboni, 
1909. 7. „U pensiero", sociologia, arte. leite- 
ratura, rivista ąuindicinale anno IX . no 13, 
d. d. Roma, 1 luglio 1911. 8. „11 pensiero", 
sociologia, arte, letteratura, rivista ąuindi­
cinale anno IX . no 14, d. d. Roma, 16 lu- 
giio 1912. 9. „D libertario", giornale anar- 
ehieo d. d. La Spezia, 21 marżo 1912, no. 441.
10. „Risveglio“, socal sta- anarchico, no. 3^8, 
d. d. Gineyra, 23 marżo 1912 I I .  Lnigi 
F abb ii: „ij’ideaie anarchico". Boiogna, Li­
breria ed. I a Seuola moderna, 1911. 12. Li­
bero Tancredi: „La tragedia di Barc-ellona". 
Roma 1911. Biblioteca del „Novatore“ Si,a- 
bilimento tipografleo itałiano, Erascati 13. 
Janitor: „Disegno di uaa sum a delLeta
dell’oro“. Spezia Ooc-peratm tipografiea Pub 
blieazione no. 7, Biblioteca del giornale „Ii 
libertario". 14. Piętro Gori: „Ptnsieri Ri- 
belh". In  Pisa dalia Tipografia Cooperativa

G em inal", 1910. 15. Ezio B artalin i: „L’an- 
timilitarismo". Editrice „Lapaee", Genoya. 
16. Dottor N. o;mon: „Viaggio umonstieo 
attraverso i dogmi e le rt-ligioni", Libreria 
ed. Luigi Mongini, Roma 1910. 17. Milesbo 
(avv. Emilio Bossi): „Gesu Cristo non e mai 
esistdo. Soeieta editonale milanese. 18. „I S.->- 
voia“, eompendio di storia patria „La Ri 
volta“, Milano, Tip. E. Zsrbm i. 19. Piętro 
Kropotkin: „La grandę rivoluzione 1789- 
1793“. Ginevra, E iizione del Gruppo del 
Risyeglio. 1911 naĄ § 63, 65 s, 122 a, b 
unb 265 ©t. © fotoie gemd| Slrttfel IV bfg 
©efe^eg Dom 17 ©egember 1862, IR. ®. 831. 
ijir. 8 ex 1863, Derboten.

©ag ? ?. Sanbeg* alg iJJreggerićpt tn ^Jrag 
pat mit bem ©rfenntniffe Dom 4 ©egember 
1912, 5(k. I 552/12, bie SBeiterDerbreitung ber 
Dłummcr 32 ber gcitfdfjrift; „Dennik ceske so- 
islne demokraticke strany delnicke v Ra- 
rousku" Dom 2 ©egember 1912 toegen ber 
©telle Don „Neco tezkeho" big „stavu!“ beg 
Slrtifelg; „Neeo tezkeho visi...“ in ber SRu* 
trif: „Denni udalosti" nacp § 308 nnb SIO 
©t. ©. Derboten.

©ag f . !. Sanbeg* alg iprejjgertcpt itt ©rieft 
pat mit bem Srfemttmffe oom 4 ©egember 
1912, ijJr. IX 167/12, bie SBeiternerbrettung ber 
tRummer 5 i2  ber in iparig erfcpeinenDen rjett* 
fcprift; „Le Rire" oom 239rtoDember 1912 nacp 
§ 63 ©t. ®. Derboten.

©ag f. f. Sanbeg alg jprejjgericpt in 
©rieft pat mit bem ©rfenntniffe oom 4 ©e 
gember 1912, ijJr. IX 166,12, Die 8Beiteroer 
brettung ber Słumnur 335 ber j3eitfcpuft; 
„E musi," Dom 1 ©egember 1912 toegeu As 
8lrttfel»: „JugcisLymii in A ustnja" uaćp § 
65 a ©t. Derboten.

©ag L f. jtreig* alg i}?refjgerid)t in 
jfioDigito pat mit bem ©rfenntmffc oom 30 
tRoOember 1912, ipr. 65/12, bte SBeiteroerbrei* 
tung ber HRummer 4524 ber geitfćprift: „II 
Gio:naietto di Pola" Dom 28 IRoDember 1912 
toegen ber ©telle oott „E tamo meno" bis 
„geronte comunale" beg SlrtifclS; „Toma qo 
loros-j“ na^  § 300 ©t. ®. Derboten.

©ag f. I. Kreig* alg fprefjgecicpt tn 
IRoDigno pat mit bem ©rfenntitiffe Dom 30 
iRooemober 1912, ijJr. 66,12, bte SBeiteroerbrei* 
tung ber iRummer 735 ber geitfcprift: „Idea 
ltahaoa" oom 28 Dłooember 1912 toegen ber 
©tellen DOit „1 poiiziotti" big „ed arrestaro 
no“ unb Don „comufiąue" big „dt-11’ Austria" 
beg Slrtifelg: „Furor teutonicus" nacp § 800 
©t. ®. oerboten.

©ag f. f. Sanbeg* alg ijlre^gerićpt in 
iprag pat mit bem ©rfenntniffe Dom 4 ©e« 
gember 1912, spr I 559/12, bie SBeiterOerbret* 
tung ber Dłummer 33 ber ^eitfcpnft; „Dennik 
eesiie socialne demokratieke strany delnicke 
v R^kousku" Dom 3 ©egember 1912 toegen ber 
©tellen Don „Daleko odtud" big „v jedne no- 
e i?“ beg 8lrttfelg; „O tom, co se u nas kon­
fiskuje" nacp § 65 a ©t. Derboten.

©ag f. I. Sanbeg* alg jprejjgericpt tu 
'-Prag pat mit bem ©rfemttniffe Dom 4 ©egember 
1912, ipr. I 557/12, bie SBeiterDerbreitung ber 
iRummer 7 ber „Plameny" tom 5
©egember 1912 wegen beS Slrtifelg: „A eesti 
kierikalove?“ big „valka“ beg Slttifelg : „Zizn 
a mir v zem i!“ Don „Demoralisujict" big „v 
pritozene sllianci" beg Slrtifelg: „Valka a 
kierikalism" nacp § 122 b uub 302 ©t. ©. 
Derboten. __________

©ag f. f. Sanbeg* alg sprejjgericpt in iprag 
pat mit bom ©rfenntniffe tom 4 ©egember 
1912, spr. I. 555/12, bie SBeiterDcrbeiturg ber 
iRummer 49 ber ^citjcprift: „Ztnsky list" Dom 
5 ©egember 1912 beg Slrtifelg: „Pred valkou“ 
nacp § 300, 305 ©t. ©. unb Slrttfel IV beg 
©ejefceg Dom 17 ©egember 1862, iR. ®. 831. iRr. 
8 ex 1863, Derboten.

©ag f. f. Sanbeg* alg iprefjgertcpt tn 
tprag pat mit bem Srfenntniffe Dom 4 ©egember 
1912, ipr. I 558/12, bte SBeiterDerbreitung ber 
iRummer 25 ber • „Skobrnik mla-
deze socialne demekraticke" Dom 4 ©egember 
1912 tocgtn ber ©tellen Don „Konferem e in- 
ternatiooalni mlsneze" big „pro jejic-h zajmy" 
beg Slrtitelg : „Mezinarodni konlerence mla- 
d«zeu ; ton „Prirozane nez" big „nemice uee- 
lem" beg Slrtifelg; „Besady mladezy" nacp § 
300 unb 305 ©t. © fotoie gemajj Slrtifel IV 
beg ©efe^eg Dom 17 ©egember 1862, jR. ®. 
831- IRr 8 cx 1863, Derboten.

©ag f. f. Sanbeg* alg jprefjgericpt tn iprag 
pat mit bem ©rfenntmffe Dom 4 ©egember 
1912, ipr. 1 556/12, bte SBeiteroerbreitung ber 
iRummer 277 Der geńtfcprift; MXX Vek“ Dom 
3 ©egember 1912 toegen ber ©telle Don „Roz- 
kladny vliv" big „zednan jdeu" beg Slrtifelg; 
„Chiam Salamoonuv“ ; Don „Oharaktensti- 
cae" big „tu bezi" beg Slrtifelg: „Zid zavraz- 
uil krestanskou dlvku“ radp § 302 © t ©. 
oerboten.

©ag £. f. Sanbeg* alg iprejjgericpt in iprag 
pat mit bem ©rfenntniffe nom 4 ©egember 
1912, ipr. I 554/12, bie SBeiterDerbreitung 
Der iRuntiuer 334 Der g f itf^ n f t:  „Neodvisly 
denmk Bamestataost" Dom 2 © gember 1912 
roegen ber ©telle Don „Pokud se tyka" big 
„eiutmuje" beg Slrtifelg : „O yalce Balkanske 
a śSioyausinu" nacp § 65 a, 491 unb 493 ©t. 
® forote gemajg Slitifel V beg ®eft§eg Dom 17 
©egentber 1862, iR 831. 5Rr. 8 ex 1963, 
oerboten. _______

©ag f. f. Sanbeg* alg iprefjgcricpt in iprag 
pat mit bem ©rfenntniffe Dom 4 ©egember 
1912, ipr. 1 553/12, bie SBeiterDerbreitung Der 
iRummer 331 ber ^eitfdyrijt: „Cech" Dom 2 
©egember 1912 toegen ber ©tellen Don „Cele" 
bie „ve zbram", oon „o platnost" U11D Don 
„Ve Vidni“ bi§ „rakouskeho" be3 Slrtifelg: 
„Stoji Albanie za eyropskou yalku?" naĄ § 
65 a, 308 unb 310 ©t. ®. oerboten.

©ag f. f. Sanbeg* alg iprrfjgerićpt in iprag 
pat mtt bem ©rfenntniffe Dom 4 ©egember 
i912, ipr. I 551/12, bie SBeiterDerbreitung ber 
iRummer 333 ber geitfcprtft: „Narodni listy" 
oom 2 ©egember 1912 toegen ber ©telle Don 
„Mozno-li" big „kratce" beg Slrtifelg: „Stare 
spory" nacp § 308 unb 310 ©t. ©. Derboten.



DaŻ I. f Sauka* al£ jgretgeaiĄt in Thag 
fyat mit bcm ©rfeuniniffe u om 4 Dejnnber 
1912, igr. I 550,12, bte ŚBeitertierbrfitung ber 
nicbtpeuobiidien, mtbefannt too gebrutften unb 
etktjfinenon D  ucffdnift; „i&reiMiftc k 8  Ser= 
fanbtjau er &urt Sftóbcr, T‘rag, geltnergaffe 81, 
nad) § 516 ©t. © oerboten.

Dag !. f. ®reiS= alS^rrjjgendjt tn 935^m.* 
getpa f)at mit bem ©rfenntmffe t»om 4 De* 
jember 1912, igr. 2112, bie ŚBeitemt&reimng 
ber Słumimr 94 ber geitłdjrift : „iRorbbbtjmU 
jdje IBolGftumne"'Dom 80 ilłooember lw lż 
toegm bcS b&rtiMS: „Da§ 2Jłanifę[t ber Suter* 
ttationale" berboten.

Dag f. !. ŚłreiS* al§ $re$gericf)t in 
©fjtubim f)at mit bem ©rfenntnifje bom 4 
SRouember 1912, igr 44/12, bie SBeiterDerbrei* 
tung ber bftummer 2 ber $ritfcf)rift: „Sumost-atne 
smery" bom 1 Dfjcmbrr 1912 teegen ber 
©teflen bon „Komu neni znamo" bi§ „tr-ho 
listu", bon „Traba proti" bi§ „si cizi", bon 
„Kdvz to zabayuie" bA „ku zdrayi", bon 
„B-z prieiny" bt§ „nespr&yedlye", bon „Am> 
jsme" bi8 „a nasi uprimnosti", bon „Nebot 
tak" bi8 „VVIir-enst?a“, bon „Służebnik" bi3 
„V elicsrstvo“ be8 'SCrtifalS: „Ali b ght" nad) 
§ 300 ©t. berboten.

Da8 t f. Sircii al* igrefiąeriĄt in igilfen 
f)at mit bem ©rfenn niffe bom 5 SJ-jftnbft 
1912, ifSr. 86/12, bie SBeitercerbreitung ber 
Śłummer 146 ber geitfdjrift; „Nov-. doba" 
bom 2 Dejember 1912 roegett ber Stefie bon 
„To znamena" bie „vrsiev !;dovych“ beS Sir 
tifeli: „Mobihsaeni predlcby r  parlament#-; 
bon „Zakaz rtyr" bis „se zastaw?" be8 9Ir* 
tifeU: „Suspensę politickych syobod obean- 
skych" ; bon „Rakoiiska" blź „oposiea:" nnb 
boa jjfensu-a" big „■ednotlivcu“ bf3 2frttfeG: 
„Lid odporida na konfiskace easopisu"; „V 
takotyrh dobach" big „dostojniky" beg Slrti* 
lefó; „Tarnjeme pred necrozretelnymi recmi!" 
uadf) § 65 a unb 305 ©t (#. berboten.

Da8 ! f. $ret«» al« ^tejjgm djt tn 
fabo r Ijat mit bem ©rfenntniffe bom 3 De* 
j m k t  1912, igr 10/12, bie SDeitemrbreimng 
ber fiJummer 40 ber .Seitfctptft: ^  3Ura“ com 
5 Dejembtr 19 i 2 tnegen ber ©tefien bon 
„Prach a broky" big „pro Prochazku" bei 
(8ebid)te4 ; „Hzuzostrasna bałkańska otszka" 
bon „^ ed ayn o  pak" big „Sumi Marie*" ber 
Solalnotij; „Zn»meni doby" beS SSbfajjee 
„Jind'ii-huT H raleo" nad) iłlrtmt IX beg <S’t* 
frfcejS bom 17 Dejember 1862, ®. 93t. Sftc
8 ex 1863, berboten,

DaS f. f. £reig» alg $refjgerid)t in 
Citmfife bat mit bem @r?enntniffe bom 7 S/e* 
jember 1912, iBr. XI 77/12, bie SEBeiterberbrei- 
tung ber ifiummer 2 bet 3 fi1fdpńft: „Nas kuaj" 
bom 30 iftobember 1912 luegtn beg Slrtife© : 
„Oter eny list ct. panu Frant. .Narratilon" 
in ber ©telle bon „V dobe. kdy* big „ee- 
ub lizili"; ber SIrtiM: „Cizinec prisel, dejte 
sem zidli". „Nas yenkor". „Z armadni kre 
tomluTn" nnb beg leljten Snjerateg nacb § 302, 
808 (310, 2l5f. 2j S i. ©. jomie gfm a| 2Lli* 
fet V beg ©ejefeeg bom 17 SJe^ember 1863, 
9ł, ®. SI, 97r. 8 ex 1863, berboten.

DaS f. f. $teig< alg $re§gerid)t in 
Ungarifii>^)rabtid) bat mit bem ©rlenntnilfe 
bom 3 Dejember 19(2, igr. S4T2, bie SS3citcr= 
oerbrcitung ber ilinmmer 1, Sal)i'gong 1, ber 
in l ln g a rtiĄ ^ rai)'fd) erfdjeinenben, nicfjtperio* 
bijdjen Dcucfjchrtft: „Cas- va knihora" uuter 
ben Ditel „Jak bude za errcpskc ralky" me* 
gen ber anf ©eite 13 bffinblid;en ©teÓe bon 
„Nadarmo" nad) § 493 @t. ty. 0  berboten

D a l f. I. ^rei«= alg iprefcgerićfjt in 
Unganfdi^rabifĄ ^at mit bem ©tfenntnifjc 
bom 3 Dejember 1912, igr 25/12, bie SBeiter* 
btrbreitung ber iHummer 89 ber $ritfd)rift: 
„Sloracke aoyiny" bom 4 Dejember 1912 roe« 
gen ber auf ©eite 8 afcgebrucften ©telle unter 
ber 9lufict)rift: „Co jo to s tou slem ou na 
nazdentcke faro" bon „Nccht ho poprosi" 
6iJ „gratis" uaĄ § 493 ©t. ig. 0 .  Per boi en.

Dag f, t. ftreig* alg igre§gerici)t in 
©ebenico ^at mit bem ©rfenntnijie bom 2 
Dejember 1912, igr. 64,12, bie SBeiterberbreL 
tung ber Uiumwer 753 ber geitfdjrift: „Hiyaiska 
Riec" bom 2 Dejember 1912 tnegen beg SIr« 
tile ll: „Nori vojni żakom* in ben ©tellen 
bon „Za8tupnici“ big „ios vise“ nnb bon 
„Napetost" big „polozaja" nac^ § 308, 310 
©L @ unb Slrtitel IX beg ©efefceg bom 17 
Dejember 1862, » .  ffll. iRr. 8 ex 1863, 
berboten.

Dag f. f. $reig* alg igrefcgeridjt in ©e 
benico ^at mit bem (Srfenninifte bom 2 De- 
jember 1912, igr. 65/12, bie SGBeiterberbrei ung 
Sev Dłummer 755 bet ,8eitfd)rijt: „Hfyatska

.RS&ei4 bom 2 Dejtmber 1912 isegen bet gatt* 
gen auf ber 1 ©eite, 2 ©palte gebrulgun iŚctig 
unb beg Ditelg beifelben bon „Na suazi* big 
<>k!op“ nacb § 308 ©t @. unb Slrtifel IX beg 
@e)4eś bom 17 Degember 1862, 9i. @. ©i. \lh. 
8 ex 1863, berboten.

Dag !. f $reig* alg igrefjgerid)t tn ©e* 
benico l)at mit bem ©rfenntniffe tiom 2 Degem= 
ber 1912, igr. 63/12, bie SBeiteroerbreitnng ber 
Uhtmmer 50 ber ^eiifdjrift: „Napredojak" bom 
29 Tiobember 1912 roegen Deg StrtiMg : „Dai- 
macija proza dokaż syo.je svijesti“ in ben 
©telle bon „Utj shiya" big „uputi", Don 
„Uzrok" big „hoeo", bon „Saboraicom" big 
„sabornici", bon „Kad jayno" big „Bosm", 
bon „Popust" b.g domoyinu", bon „H jeli" 
btg „Gvozd“, bon „a sad" big „i jedni", bon 
„U baikanskom" big Bałkan" ; tbegm ber gan* 
gen Slrtifel: „Borba nacijonalisticke omladi- 
ne bon „Danas, kada" big „pasałuke" unb 
„Pri-metacme i progoni" bon „U ovo“ big 
„hvata“ ; ber mit „Kolo" toie anĄ mit „Si- 
benska nacijonahstieka omiadina" unterfertL 
gen Delegramme bon „Ns or.a" big „hod" unb 
non „Nncija" big „Dalmacije" beg Slrtileig: 
„Narodnom cslobogjenju" bon „a b li" big 
„Moaarhiji", bon „coyiek" big „omiadina" ; 
ber gangen Słotij: „Nasi jugoslaveni" non 
„Nssih" big „g vori“ ; ber iRotig: „Demon- 
straci je" non „ali nasa" big „vogie“, bon 
„Ne d lj i"  big „inaperije" beg Slrtifelg: „Zis- 
pliene" bon „upravo“ big „austnjskt", bon 
„istinito" big „gniiloca"; ber flangen SJłotig: 
„Otyaranie pisarna" bon „ZapUjenise" big 
„znanja" nac  ̂ § 65 a ©t. ©. berboten

Dag t. i. $rei»» alg ipre|gerid)t hi 
©pafato bat mit bem ©rfenntniffe bom 8 De<- 
gember 1912, ipr 23 12, bit S33eit?rberbrcinuig 
Der in 91 ufa^ fdjeinbar aug ber Drucferei Sufa 
^  Sllef fi jecie eijdjienenen iHuftrierten Słor^ 
lffponbengfarte. toblcfie bag Silb beg ^en f^erg  
Duflan ©dni gu Tfu-be nnb ringgumi)rr ber* 
febiebene Sanbegmappen, nnter tbelcfien and) 
Diejenigen DalmatierA; iJroatieng, ©tamonieng 
ujm., barftellr, naĄ § 65 a ®t. ®. berboten.

Amortyzacye.
L. ez. T. 139/12 (2) (15S2S S - 8 )

Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.
Na wniosek p. Salomona Littmana, z&m. 

we Lwowie ul. Kleparowska 1. 10, wdraża 
się po.i,fpowanie celem amortyzacyi rzekomo 
przez wnioskodawcę zagubionego weksla z 
daty Lwów, 1 grudnia 1911 na 5-50 koron 
opiewającego, dnia 1 maja 1912 płatnego, 
przez Salomona Littmanna wystawionego, a 
przez Markusa Hauerstocka i Pepi Hauer- 
stock akceptowanego.

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby zgłosił s;ę z o swojemi p ra­
wami w ciągu 45 dni od ogłoszenia edyktu, 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po­
wyższego cittsokresu weksel ten za nieistnie­
jący uznany zostanie.

0. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 23 iistopada 1912.

L. ez. T. II. 5/12 (2) (11308 3 - 3 )
A m o r t y z a c y t .

Wedle podania Jakóba G.ftnera w Gor­
licach, zaginął temuż w dniu 9 sierpnia 1912 
weksel na 12U0 kor. opiewający, wystawiony 
dnia 28 lipea 1912, płatny 28 października 
1912 akceptowany przsz Szymona Nussb&u- 
ma i Mozesa Mfiliera wystawiony i źyrowa- 
ny przez Jakóba Grfinera i żyrowany przez 
'['aubę Grfiner.

Posiadacza tego weksla wzy wa się prze­
to, aby zgłosił się ze swojemi prawami w 
ciągu 45 dni, w przeciwnym bowiem razie 
po upływie powyższego czasokresu weksei ten 
za umorzony uznany będzie.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Jasło, dnia 3 grudnia 1912.

L. et. Nc. IV. 22/12 (*) (15074 8 - 8 )
Wdrożeni# postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Jnna Kopcia z Groukowa 
wdraża sif postępowanie celem amortyzacyi 
rzekomo przez wnioskodawcę zagubionej k sią ­
żeczki wkładkowej powiatowej Kasy oszczę­
dności w Now ym Targu Nr. 3067 na nazwi­
sko Jana Kopcia wystawionej, a na kwotę 
168 kor. 32 hal. opiewającej.

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zg łosi się ze swojemi prawa­
mi w ciągu 6 miesięcy, vr przeciwnym bo­
wiem razie po upływie powyższego czasokre­
su prawa te za nieistniejącą uznaną zostanie.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia 23 listopada 1912.

L. cz. T. II. 11/12 (2) (15672 3 - 3 )
A m o r t y z a c j a .

Na wniosek firmy handlowej Józef Kar- 
rach we Lwowie wdraża się postępowanie 
eelem amortyzacyi rzekomo przez wniosko­

dawcę zagubionego wefasU % daty Jasło 22 
sierpniu. .19] 2 roku na 600 kor. opiewającego, 
płatnego w 6 miedęcy oa dnia wystawienia, 
a akceptowanego przez Afcę Hoilaodera w 
Jaśle, w Jaśle płatnego

Zresztą weksel ten był niewypełniony 
Posiadacza powyższego weksla wzywa 

się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu 45 dni, Leząc od dnia 22 lu 
tego 1913, w przeciwnym bowiem razie po 
upływie powyższego czasokresu weksel ten 
za umorzony uznany będzie.

G. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Jasło, dnia 2 grudnia 1912.

L. cz. T. 35/12 (1) (15736 3 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Spółki fakturowej w Sta­
nisławowie, stow. zarej. z ograniczoną pore- 
ką wdraża się postępowanie celem amortyza­
cyi rzekomo przez wnioskodawczymę zagu­
bionego weksla, podpisanego przez Karola 
Litwinowicza, Franciszkę Litwinowicz i Bo­
lesława Rsuscha, jaro akceptantów, a opie­
wającego na sumę 1000 kor.

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby weksel ten w przeciągu 45 
dni od ostatniego ogłoszenia edyktu podpi­
sanemu -sądowi przedłożył, inaczej weksel 
ten po upływie zakreślonego czasokresu za 
nieistniejący uzu.-.ay zostanie.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stanisławów, dnia .11 grudnia 1912.

L cz. T. 140/12 (1) (15938 3 -  3)
Wdrożsnie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek p. Kazimieiza Kissliugera 
i Eleonory Kissliagerowej ze Sokala wdraża 
się postępowanie celem amortyzacyi rzekomo 
przez wnioskodawców zagubionego weksla, 
wystawionego w Sokalu dnia 4 września 1912 
na k n etę 1200 kor., płatnego za 4 miesiące 
od daty wystawienia przez Kazimierza Kiss- 
lingera i Eleonorę Kisshngerową akceptowa­
nego, a przez Reginę Schwarzwald w Dobro- 
tworze wystawionego.

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swoimi pra­
wami w ciągu 45 dni od dnia płatności, 
tj. od dnia 4 stycznia 1918 r., w przeci­
wnym bowiem razie po upływie powyższego 
czasokresu za nieistniejący uznany zostanie. 

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dn.a 25 listopada 1812.

L. cz. T V. 23/12 (2) (15675 8 - 8 )
Wdrożenie postępowania calem uznania za 

zmarłą.
Katarzyn* Laby córka Macieja i Maryi 

z Cwirlejów Labów urodzona w' Rudny ma­
łej koło Głogowa dnia 27 aierpnia 1832, 
wydaliła się przed około 40 laty z Rudny 
małej w niewiadomym kierunku i od tego 
czasu nic daje o sobie znaku życia.

Gdy zatem pizyjąć należy, że zachodzi 
ustawowo domniemanie z § 24 1. 1 ust. c., 
przeto wdraża się na prośbę Antoniego So 
żowicza z Rudny małej opiekuna małoi, dzie­
ci Pawła, Henryka, Tomasza, Maryi i Józefa 
Wojtoniów postępowanie celem uznania Ka­
ta ry n y  Laba aa zmarłą,

Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby udzielono sądowi lub kuratorowi p. Sta- 
niszowi c. k. notaryuszowi w Głogowie wia­
domości o powyż wymienionej, tę zaś Kata­
rzynę Laba wzywa się, aby przed siżąj w y­
mienionym sądem stawiła się, lub w inny 
sposób uwiadomiła a swem życiu.

Sąd tutejszy na ponowną prośbę po 
dniu 1 grudnia 1918 rozstrzygnie o uznaniu 
za zmarłą.

G. ir. Sąd obwodowy, Oddział V. 
Rzeszów, dnia 16 listopada 1912.

L. ez. T. 10/12/1 (15731 1—3)
Na wniosek Judy Breitera, kupca w 

Bursztynie, wdraża się postępowanie am orty­
zacyjne co do książeczki wkładkowej oszczę­
dności Bsnku centralnego kredytowego w 
Bursztynie, stowarzyszenia zarobkowo-gespo- 
darczego z ograniczoną poręką z daty B ur­
sztyn 16 maja 1912 Nr, 180 na 1266 k«r, 
opiWąją.-ą

Posiadacza tej książeczki w;ywa *if, aby 
w przeciągu sześciu miesięcy, który to cza­
sokres biedź zaczyna z dniem ogłoszenia te­
go edyklu w urzędowej „Gazecie Lwowskiej" 
przed-ożył tut. sądowi tę książeczkę, gdyż po 
bezskutecznym upływie tego kresu książeczka 
uznana będzie za umorzoną.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Brzeżany, dnia 26 października 1912.

Ł. cz. T. V. 24/i 2 (3) (15946 1 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek p. Izraela Arona kupca w 
Tarnobrzegu wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi n&stępującyeh rzekomo przez 
wnioskodawcę zagubionych:

a) książeczki wkładkowej powiatowej 
Kusy oszczędności w Tornobrzegu Nr. 8785,

opiewającej na kwotę 1500 kor. ł  proceatem 
od 3 stycznia #1910 wystawionej na imię 
Izra-la Arona w Tarnobrzegu,

b) książeczki wkładkowej powiatowej 
Kasy oszciędaośu w Tarnobrzegu Nr. 2786, 
opiewającej na kwotę 1500 kor. z procentem 
od 3 stycznia 1910, wystawionej na imię 
Izraela Aron a w Tarnobrzegu.

Posiadacza powyższych książeczek wkład­
kowych wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w przeciągu sześciu mie­
sięcy, w przeciwnym bowiem razie po upływie 
powyższego czasokresu za nieistniejące uzna­
ne zostaną.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 
Rzeszów, dnia 23 listopada 1912.

L. cz. T. 28/12 (1) (15984 1 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Szymona Gottfrieda, kupca 
w Przemyślu wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi następujących rzekomo przez 
wnioskodawcę zagubionych 16 sztuk weksli, 
wszystkich wystawionych w Przemyślu p ła­
tnych na własne zlecenie przez proszącego, 
jako wystawcę podpisanych przekazanych do 
Marcina Banasia w Sielnicy, płatnych w Prze­
myślu i przez tegoż akceptowanych, a to :

1. wystawiony 1 marca 1910 na 1200 
kor. opiewający, dnia 1 lipca 1910 płatny, 
na blankiecie za 80 hal.,

2. wystawiony 1 kwietnia 1910 na 900 
kor. opiewający, dnia 1 sierpnia 1910 płatny, 
na blankiecie za 60 ha! ,

3 wystawiony 25 maja 1910 na 900
kor. opiewający, dnia 25 sierpnia 1910 pła­
tny, na blankiecie za 60 h a ! ,

4. wystawiony 15 lip^a 1910 na 1200 
kor. opiewający, dnia 15 paździ-rnika 1910 
płatny, aa bliakiecie za 80 hal,,

5. wystawiony 4 lipca 1910 na 1200 
kor. opiewający, dnia 19 listopada płatny, na 
blankiecie za 80 hal.,

6. wystawiony 27 sierpnia 1910 na 
1000 kor. opiewający, dnia 27 grudnia pła­
tny, na blankiecie za 80 hal.,

7. wystawiony 26 października 1910 na 
1200 kor, opiewający, dnia 10 lutego 1911 
płatny, na blankiecie za 80 hal.,

8. wystawiony 19 października 1910 na 
1000 kor. opiewający, dnia 15 lutego 1911 
płatny, na blankiecie za 80 h a l,

9. wystawiony 22 grudnia 1910 na 1200 
kor. opiewający, dnia 22 marca 1911. płatny, 
na blankiecie za 80 h a l ,

10. wystawiony 27 listopada 1910 na 
1200 kor. opiewający, dnia 27 marca 1911 
płatny, na blankiecie za 8 ) hal.,

11. wystawiony 1 grudnia 1910 na 1200 
kor. opiewający, dnia 1 kwietnia 1911 pła­
tny, na blankiecie za 80 hal ,

12. wystawiony 15 listopada 1912 na 
1290 kor. opiewający, dnia 1 kwietnia 1 9 ;1 
płstny na blankiecie za 80 hal.,

13. wystawiony 2 lutego 1911 na 1200 
kor. opiekający, dnia 12 czerwca 1911 p ła­
tny na blankiecie za 80 b a l ,

14. wystawiony 16 lutego 1911 na 1150 
kor. opiewający, dn'a 16 izerwca 1911 pła­
tny na blankiecie za 80 h a l,

15. wystawiony 2S lutego 1911 na 1200 
kor. opiewający, dnia 14 lipca 1911 płatny 
na blankiecie za 80 hal.,

16. wystawiony 1 kwietnia 1911 na 
1100 kor. opiewający, dnia 1 sierpnia płatny 
na blankiecie za 80 hal.

Posiadacza powyższych weksli wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swoimi prawa­
mi w ciągu 45 dni cd ostatniego ogłoszenia 
edytiu w „Gazecie Lwowskiej" licząc, w prze­
ciwnym razie bowiem po upływie powyższe­
go czasokresu weksle te za nieistniejące u- 
znane zostaną.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Przemyśl, dnia 10 grudnia 1912.

L. ez. T. 29/12 ( i )  (15985 1— 8)
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Erroima Tuchmana kupca 
w Przimyśhi, wdraJa się postępowanie ce­
lem amortyzacyi następujących rzekomo przez 
wnioskodawcę zagubionych 10 sztuk weksli, 
wszystkie wystawione w Przemyślu, płatne 
in  własne zlecenie przez proszącego jako 
wystawcę podpisane, przekazane do Marcina 
Banasia z Sielnicy, płatn* w Przemyślu i 
przez tegoż akceptowane, a to :

1. wystawiony 10 października 1910 
na 550 kor. opiewający, dnia 10 stycznia 
1911 płatny na blankiecie za 40 hal.,

2. wystawiony 1 lutego 1911 na 600 
kor. opiewający, dnia 1 maja 1911 płatny, 
na blankiecie za 40 hal.,

3. wystawiony 5 stycznia 1911 na 
1200 kor. opiewający dnia 5 maja 1911 pła­
tny na blankiecie za 80 h a l,

4. wystawiony 24 stycznia 1911 na 
600 kor. opiewający dnia 8 maja płatny na 
blankiecie za 40 hal.,

5. wystawiony 19 marca 1911 na 600 
kor. opiewający dnia 19 czerwca 1911 pła­
tny, na blankiecie za 40 h a l,

6. wystawiony 14 kwietnia 1911 na 
600 kor. opiewający dnia 14 lipca 1911

! płatny, na blankiecie za 40 kal.,
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7. wystawiony 7 maja 1911 na 600 

kor opiewający dnia 7 sierpnia 1911 pła­
tny, na blankiecie za 40 hal.,

8. wystawiony 10 lipca 19* 1 na 600 
kor. epiewający dnia 10 października 1911 
płatny, na blankiecie za 40 bal,,

9. wystawiony 19 lipca 1911 na 500 
kor. opiewający dnia 19 października 1911 
płatny, na blankiecie za 40 hal.,

10. wystawiony 22 października 1911 
na 550 kor. opiewający dnia 22 stycznia 
1912 płatny na blankiecie za 40 hal.

Posiadacza powyższych weksli wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swoimi prawa­
mi w ciągu 45 dni od ostatniego ogłoszenia 
edyktu w „Gazecie Lwowskiej“ licząc, w 
przeciwnym bowiem razie po upływie po­
wyższego czasokresu weksle te za nieistnie 
jące uznane zostaną.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział Y.
Przemyśl, dnia 10 grudnia 1912.

L. cz. T. II. 7/12 (2) (15551 1—8)
E d y k t.

Na wniosek Franciszki Eckstein zam. 
Rappaport w Kolbuszowej, wdraża się po­
stępowanie amortyzacyjne odnośnie do dwóch 
weksli, jednego na kwotę 1000 kor. opiewa­
jącego, a przez Herscha Grosshausa i Sarę 
Grosshaus z Cmoiasu akceptowanego, zre­
sztą zaś niewypełnionego, zaś drugiego ró 
wnież na kwotę 1000 kor. opiewającego 
przez Chiela Blitzera z ZarębeK i Leiba 
Blitzera z Cmoiasu w charakterze akceptan- 
tów podpisanego, zresztą zaś niewypełnione­
go, które to weksle z posiadania właścicielki 
Francsz.ki Eckstein zam. Rappaport zaginęły, 
zarazem wzywa się edyktem posiadacza po­
wyższych weksli, by je w przeciągu 45 dni 
od dnia ostatniego ogłoszenia edyktem w 
urzędowej „Gazecie Lwowskięj“ w tut, są­
dzie złożył, w przeciwnym bowiem razie po 
bezskutecznym upływie tego terminu weksel 
ten za umorzony uznany zostanie.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Rzeszów, dnia 20 listopada 1912.

Spadki.
L. cz. A. 115/12 (4) (15812 8 - 8 )

E d y k t .
W sprawie spadkowej po zmarłym w 

Szelpakach dnia 23 września 1905 śp. W ła­
dysławie false Włodzimierzu Makowskim sy- 
nie Adama, bez pozostawienia rozporządzenia 
ostatniej woli.

Gdy sądowi tutejszemu nie jest wiado- 
mem, czy oprócz żony spadkodawcy Anny 
l-o  Seń, 2-o Makowskiej przysługują jeszcze 
komu prawa do tej spuścizny po śp. Włady­
sławie false Włodzimierzu Makowskim, prze­
to wzywa się wszystkich, którzyby z jakie­
gokolwiek tytułu rościli sobie prawa do 
spadku po śp. Władysławie false Włodsimie 
rzu Makowskim, aby donieśli w przeciągu 
roku, licząc od daty tego edyktu o swych 
prawach sądowi, wykazali tytuł prawny dzie­
dziczenia i złożyli oświadczenie do spadku, 
gdyż po bezskutecznym upływie zakreślonego 
czasokresu, zostanie przew d spadkowy prze­
prowadzony tylko z tymi, którzy wykażą ty­
tuł dziedziczenia, oraz wniosą oświadczenie 
i im też zostanie w miarę wykazania praw 
przyznanym spadek, dla którego ustanawia 
się kuratorem WP. dr. Edwarda Galla, adwo­
kata w Nowemsiole.

W braku wykazania praw spadkowych 
i złożenia oświadczeń do spadku w ustano­
wionym czasokresie, przypadnie całe dziedzi­
ctwo po myśli § 759 u. c. pozostałej mał­
żonce spadkodawcy.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Nowesioło, dnia 18 maja 1912.

L. cz. A. 419/10 (8) (15765 8 - 8 )
E d y k t .

C. k. Sąd powiatowy w Rudkach podaje 
do wiadomości, że Petroaela z Francuzów 
Kurpiel zmarła dnia 16 listopada 1910 w Mil- 
czycach i nie pozostawiła rozporządzenia 
ostatniej woli.

Gdy miejsce pobytu Józefa Francuza 
nie jest znanem, wzywa się go, aby w prze­
ciągu roku licząc od daty tego edyktu zgłosił 
się w sądzie i wniósł oświadczenie do spadku, 
gdyż w przeciwnym razie zostanie przewód 
spadkowy przeprowadzony ze zgłaszającymi 
się spadkobierc mi i ustanowionym dlań ku­
ratorem Hrynkiem Suriek, naczelnikiem gmi­
ny Orchowice.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Rudki, dnia 8 czerwca 1912.

Upadłości.
G. Zl. S. 36/12 (1) (15990 2 - 3 )

O o n c u r s e d i c t .
Das k. k. Kreisgericht Tarnopol hat die 

Eróffnung des Ooncurses uber das Vermó- 
gen des H errn Abraham FraueDglas nicht 
protocollirten Stepdeckenerzeugers, Woll-

watten & Manufaeturhandlers zu Tarnopol 
und Fiłiale zu Lemberg Kazimierzowskagasse 
Nr. IB bewiliigt.

Der k. k. Landesgerichtsrat Klemens 
Zahradnik wird zuin Ooncurscommissar, Herr 
Dr. Kasimir Promiński, Landesadyoeat in 
Tarnopol zum einstweiligen Masseyerwalter 
bestellt.

Die Glaubiger werden aufgefordert, bel 
der auf den 31 Dezember 1912 Nachmittags 
4Uhr, bei diesem Gerichte, Zirnmer Nr. 8 
anberaumten Tagsatzungunter Beibringung 
der zur Bescbeinigung ibrer Anspriiche dien 
lieben Belege uber die Bestatigung des 
einstweilen bestellten oder die Ernennung 
eines anderen Masseverwalters und dessen 
Stellvertreters ibre Vorschlage zu erstatten 
und den Glaubigerausschuss zu wablen.

Ferner werden alle, die einen An- 
spruch ais Concursglaubiger erheben wollen, 
aufgefordert, ibre Forderungen, selbst wenn 
ein Recht.sstreit dariiber anhangig sein sollte, 
bis 30 Janner 1913 bei dDsem Gerichte 
nacb Vorschrift der Concursordnung zur An- 
meldung und bei der auf den 5 Februar 
1918 Nachmittags 4 Ubr ebendort anberaum­
ten Liąuidierungstagsatzung zur Liąuidierung 
und Rangbestimmung zu bringen.

Glaubiger, welehe die Anmeldungsfrist- 
yersaumen, haben die durch neue Einberu- 
fung der Glaubigerschaft und Prtifung der 
naehtraglichen Anmeldung sowohł den ein- 
zelnen Glaubigern ais der Masse yerursach- 
ten Kosten zu tragen und bleiben von den 
auf Grund eines formlichen Vertheilungs- 
entwurfes bereits stattgebabten Yertheilun- 
gen ausgeschlossen.

Die bei der Liąuidierungstagsatzung 
ersebeinenden angemeldeten Glaubiger sind 
berechtigt, durch freie Wabi an Stelle des 
Masseverwalters, dessen Stell yertreters und 
der Mitglieder des Glaubigerausschusses, die 
bis dahin im Amte waren, andere Personen 
ibres Vertrauens endgiltig zu berufen.

Die Liąuidieruugstagsatzung wird zu- 
gleicb ais Vergleichstagsatzung bestimmt.

Die weiteren Yeroffentlicbungen im 
Laufe des Concursverfahrens werden durch 
das Amtsblatt der „Gazeta Lwowska" er- 
folgen.

Glaubiger, die niebt in  Tarnopol oder 
in dessen Nahe wobnen, haben in der An­
meldung einen daselbst wohnhaften Beyoll- 
machtigten zum Empfange der Zustellung 
zu benennen, widrigenfalls auf Antrag des 
Coneurscommissars fur sie auf ibre Gefabr 
und Kosten ein Zustellungsbevollmachtigter 
bestellt werden wlirde.

IL k. Kreisgericht, Abtheilung IY.
Tarnopol, am 16 Dezember 1912.

L. cz. S. 21/12 (1) • (16037 1 - 3 )
Edykt konkursowy.

O. k. Sąd obwodowy w Złoczowie zezwo­
lił na otwarcie konkursu do majątku p. Ma- 
rjem Belzer, niezarejestrowanej kupcowej to­
warów bławatnych i właścicielki realności w 
Brodach.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c k. Radcę sądu krajowego i naczelnika sądu 
pow. p. Y/ładysława Kuzińskiego w Brodach, 
zaś tymczasowym zawiadowcą masy p. dr. 
Siiricbego Binema Feldmana, adwokata kraj. 
w Brodach.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au­
dyencyi wyznaczonej na dzień 3 stycznia 
1913 o godz. 10 przed południem w>c. k. są­
dzie powiatowym w Brodach przedłożyli 
dokumenty, poświadczające ich roszczenia, 

izedstawili swoje wnioski względem zatwier­
dzenia tymczasowego zawiadowcy lub zamia­
nowania innego i jego zastępcy oraz przystą- 
piii do wyboru wydziału wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić z roszczeniami, jako wie­
rzyciele konkursowi ażeby swe roszczenia, 
stosownie do przepisów ord. konkurs., zgło­
sili w c. k. Sądzie powiatowym w Brodach 
najdalej do dnia 13 stycznia 1913, a na au­
dyencyi likwidacyjnej, na dzień 20 stycznia 
1913 godz. 10 przed południem w tymże są­
dzie wyznaczonej, polikwidowali je i ustano­
wili dla nich porządek.

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie­
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia 
i będą wykluczeni od podziałów uskutecznio­
nych na podstawie formalnego projektu po­
działu.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania.

Audyeneyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w czę­
ści urzędowej „Gazety Lwowskiej".

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Brodach, lub w pobliżu, mają wymienić 
w zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, 
w temże miejscu zamieszkałego, w prze­

ciwnym bowiem razie na wniosek komi­
sarza konkursowego ustanowi się dla nieb 
na ich koszt i niebezpieczeństwo, pełnomo­
cnika dla doręczeń.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Złoczów, dnia 29 listopada 1912.

L. cz. S. 1/6 (294) (15988)
W konkursie Towarzystwa handlowego 

w Sanoku wyznacza się po myśli § 149 ord. 
konkurs, audyeneyę do zbadania rachunków 
złożonych przez zawiadowcę masy p. adw. 
dr. Afendę za czas od 5 września 1907 do 
12 grudnia 1912. tudzież do ustalenia roszczeń 
zawiadowcy masy do wynagrodzenia i zwrotu 
poniesionych wydatków na dzień 23 grudnia 
1912 godz. 9 przed południem w tym c. k. 
sądzie obwodowym, w biurze Nr. 12.

Wierzycielom wolno jawió się na tej 
audyencyi, przeglądać rachunki i czynić nad 
nimi uwagi.

Przedłożone rachunki wraz z załączni 
kami udziela się wydziałowi wierzycieli do 
rąk p Władysława Beksińskiego z polece­
niem zwrotu tychże najpóźniej na wyznaczo­
nej audyencyi.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IY.
Sanok, dnia 14 grudnia 1912.

L. cz. S. 1/10 (100) • (15987)
W konkursie Meilecha Kaltera i Eliasza 

Sebnecka przedłożył zawiadowca masy pro­
jekt rozdziału masy.

Wszystkim wierzycielom konkursowym, 
którzy dotychczas zgłosili swe wierzytelności, 
wolno powyższy projekt u komisarza konkur­
sowego lub zawiadowcy masy przeglądać i 
brać z niego odpisy i możliwe zarzuty wolno 
im wnosić ustnie lub pisemnie u komisarza 
konkursowego aż do dnia 26 grudnia 1912.

Do rozprawy nad tym projektem i usta­
leniem rozdziału, wyznacza się audyeneyę na 
dzień 27 grudnia 1912 godz, 9 przed połu­
dniem w c. k. sądzie obwodowym w Rzeszo­
wie, w biurze Nr. 7, II. p.

Na tę audyeneyę wzywa się w szcze­
gólności zawiadowcę masy, jego zastępcę i 
członków wydziału wierzycieli.

Rzeszów, dnia 17 grudnia 1912.
Komisarz konkursowy.

kuratele.
L. ez. P. 198/12 (1) (15808 2 - 3 )

E d y k t .
Józefa Pietrzaka w Młyńczyskach uznano 

umysłowo niedołężnym.
Kuratorem jego ustanowiono Antoniego 

Tokarczyka w Młyńczyskach.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Limanowa, dnia 31 lipca 1912.

L. cz. P. 138/12 (10) (15807 2 - 3 )
E d y k t .

Antoniego Mołonią cieślę z Jarosławia 
uznano za marnotrawcę.

Kuratorem jego ustanowiono Ferdy­
nanda Kramera w Jarosławiu.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IY. 
Jarosław, dnia 26 listopada 1912.

L. cz. P. 45/12 (6) (15774 2 - 3 )
Ołeksę Diaczuka syna Andriia z Krzy-

worówni uznano umysłowo niedołężnym.
Kuratorem ustanowiono Iwana Proki- 

piuka syna Michała z Krzyworówni.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Żabie, dnia 19 czerwca 1912.

L. cz. P. 199/12 (1) (15807 2 - 3 )
E d y k t .

Wojcieeba Pietrzaka w Młyńczyskach 
uznano umysłowo niedołężnym.

Kuratorem jego ustanowiono Antonie­
go Tokarczyka w Młyńczyskach

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Lima® owa, dnia 31 lipca 1912.

L. cz. L. 7/12 (15769)
E d y k t .

Ze umysłowo chorego uznano Jakóba 
Wąsa w Jaworsku.

Kuratorem jego ustanowiono Piotra Bacę 
w Jaworsku.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Wojnicz, dnia 2 grudnia 1912.

L. cz. P. 196/12 (6) (15843)
E d y k t .

Za marnotrawnego uznano Jana Siel­
skiego w Nowosiółkach dyd.

Kuratorem jego ustanowiono Jana Mi- 
sińskiego w Nowosiółkach dyd.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Dobromil, dnia 4 października 1912.

L. cz. L. 17/11 (11) (15648 2 - 3 )
Michał Pierożyński z Radymna uznany 

marnotrawcą, jego kuratorem jest Jan  Wę­
grzyn z Radymna.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Radymno, dnia 20 lipca 1912.

L. cz. L. m .  23/12 (5) (15953)
E d y k t .

Za umysłowo chorego uznano Wasyla 
Iwaszczuka w Białej

Kuratorem jego ustanowiono Onufrego 
Iwaszczuka w Białej.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Czortków, dnia 25 listopada 1912.

L. cz. L. IV. 8/12 (7) (15798)
E d y k t .

Za marnotrawną uznano Jewkę Hupa- 
łowką w Zarzeczu.

Kuratorem jej ustanowiono Bazylego 
Ciesielskiego z Złoczowie.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Złoczów, dnia 12 czerwca 1912.

L. cz. L. 1/12 (15700)
E d y k t .

Za umysłowo chorą uzd ano Maryannę 
Kiłównę. córkę Wojciecha w Jodłowy.

Kuratorem jej ustanowiono Michała 
Kiłę w Jodłowy.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I 
Brzostek, dnia 27 listopada 1912.

L. cz. L. 9/12 (4) (15710)
E d y k t .

Za marnotrawnego uznano Wojciecha 
Czarnego w Zawoji.

Kuratorem, jego ustanowiono Jana Czar­
nego w Skawicy.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Maków, dnia 25 listopada 1912.

L. cz. P. 103/9 (9) (15699)
E d y k t .

Za umysłowo chorego uznano Salomona 
M anrera z Jodłowy.

Kuratorem jego ustanowiono Szymona 
M ahrera z Jodłowy.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Brzostek, dnia 28 listopad 1912,

L. cz. P. 11/12 (15770)
E d y k t .

Za umysłowo chorą uznano Małgorzatę 
Strzałkowską w Wojniczu.

Kuratorem je.] ustanowiono Jana Strzał­
kowskiego w Wojniczu.

O, k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Wojnicz, dnia 2 grudnia 1912.

L. cz. P. 205/12 (8) (15565)
E d y k t .

Za marnotrawnego uznano Stanisława 
Widełkę z Kobyla.

Kuratorem jego ustanowiono Jana Samka 
iw. „Małym" w Kobylu.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I  
Wiśnicz, dnia 24 października 1912.

L. cz. P. P. VI 9/12 (8) (15959)
E d y k t .

Jan Kozicki z Knihinina wsi uznany 
za umysłowo chorego.

Kuratorem jego jest Mikołaj Komunicki 
w Knihininie wsi.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Stanisławów, 9 stycznia 1912.

L. cz. P. VI. 138/12 (15998)
E d y k t .

Za marnotrawnego uznano Tanasija Sza- 
raburieka w Białobereźce.

Kuratorem jego ustanowiono Dmytra 
Watamaniuka s. Iłacba w Białobereźce.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Kuty, dnia 21 października 1912.

L. cz. P. 195/12 (16057)
E d y k t .

Za marnotrawnego uznano Stefana Tka­
czyka w Dębnie.

Kuratorem jego ustanowiono Jana Wa- 
nata z Dębna.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Leżajsk, 13 listopada 1912.

L. cz. P. 218/12 t'4) (16059)
E d y k t .

Za niewłasnowolną uznano Antoninę 
Iwańską vel Kostiuk w Kudryńc&ch

Kuratorem jej ustanowiono Kością J a ­
remę w Kudryńcach.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Mielnica, dnia 9 października 1912.

„Gazeta Lwowska" Nr. 294 z dnia 21 grudnia 1912.
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L. cz. L. V. 4/12 (81, P. Y. 154/12 (3)

(16047)
E d y k t  

Za umysłowo chorą uznano Maryę Ełe- 
ezko, córkę śp. Iwana i Marty Ełeezków w 
Podniestrzanaeh.

Kuratorem jej ustanowiono Fedia Hu- 
pało w Podniestrzanaeh.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Ghodorów, dnia 21 listopada 1912.

F i r m y .
L. cz. Firm. 1325/12 Stow. II. 16 (1 ^0 i 7 1 

Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń.

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych.

Siedziba stowarzyszenia: Kraków.
Brzmienie firmy: Towarzystwo wzaje­

mnego kredytu w Krakowie, stowarzyszenie 
zarejestrowane z ograniczoną poręką.

1. Członek dyrekcyi um arł: Zenon Sło- 
neeki w Krakowie.

2. Członkiem dyrekcyi w ybrany: Zbi­
gniew Horodyński w Krakowie.

Data wps u :  5 nrudnia 1912.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III.
Kraków, dnia 3 grudnia 1912.

W. en. 3>ipM. 10-74 Ctob. II. 248 (15935)
3 ł l iH H  i  Ą O ^ a T K H  flO  B H H C a H H X  B a c e  <j)ipM  

C T O B & p m n e H B .

B i r a c a H G  b  p e e c T p i  C T O B a p H m e H B  s a -  
P o 6 k o b h x  i  r o e n o f l a p c K H x .

O c I f lO K  C T O B a p H m e H f l : C o K a . iB ,

• ^ ip M a  3 B /U H T B  : I I o B i T 0 B 8  T O B ap H C T B O  

Kpe^HTOBe, CTOBapHmeHe 3apeeeTp0BaHe 3 
o Ó M e a c e H  i o  n o p y K O i o  b  C o K a . i n

3 M m a  C T a T y T y :  3 B H u a f i m  s a r a a B m  3 6 0 .

p n  C T O B a p a m e H a  B i,ą 6 y T i  / ę r a  15 n B B iT H H  

1912 jsB&jmjiM: 3 M m y  § 7 e T a T y T a  C T O B a p n -  

m e H f l ,  h k h h  S B y u H T B  a K  b  k h h 31 s a n y i H H -  

k I b  n e p e x O B a H H H  b  T y T .  C y ^ i .

1  U . i e H H  f l H p e K g H i :  n o M e p  B o n o f l H -  

M H p  M a T B ie B C K H H .

2. UneHH flapeKgHl BHÓpam: HoeHtji 
C e M 8 HH )K a S e o j iB B e H T  A K a ^ e M i i  T o p r O B e j iB  

h o I  b  C o K a n n ,  f l p y r n M  y p n ^ y i o ' h m  f l n p e -  

K TO pO M .

^1/aTa BHHcy: 18 uepBHJi 1912.
E ( .  K . C J Ą  K p a e B H H  H K O  T O p r O B e H B H H H

Bi^flia IV.
JT b b i b , l l  u e p B H j i  1912.

U. c n .  <E>ipM. 1250 C t o b . II. 337 (15932)
3 m i h h  i  f lO fla T K H  B H H c a H H x  B a c e  (jjipM  

C T O B a p H m e H B .

B n H c a H O  b  p e e c T p i  C T O B a p H m e H B  3 a -  

P o 6 k o b h x  i  r o c n o f l a p c i c H x .

O e if lO K  c T O B a p n m e H H : J I io Ć H u a  K a M e -
panBHa.

c&ipMa 3ByuHTB: Cninua orga^HOCTH
i  H 0 3 H H 0 K  b  J Ik > 6 h t h  K a M e p a j iB H i ń ,  C T O B a-  

p n m e H e  3 a p e e e T p O B a H o e  3  H e o S n e a c e H O io  n o -  

p y r c o i o .
UneHH ^HpeKgm ycTynHHH: BacHHB 

K o 3 i o n a ,  ł B a H  E y n a e B H H ,  M H x a S . i o  U l y M a -  

f l a ,  H o c h c [ )  roHOBKa i  I b 8 h  T h t j c .

" U .ie H H  ^ n p e K U H i  B H Ó p a m : B a e H H B

K o s i o n a ,  ł B a H  E y n a e B H u ,  M H K O H a ń  I I I y M a -  

,a;a. H o c E ( j )  T o n o B K a  h o h o b h o ,  a  M n i c o n a H  

E in O H O r a  r o c n o ^ a p  b  J I i o 6 h u h  K a M e p a . iB H i ń ,  

u h o h o m  s a p a ł y  n o p a a  n e p m H H

^(aTa BHHcy : 18 .thhh^  1912.
E j .  k . C y f l  r c p a e B H H  h k o  T o p r o B e ^ B H H H

B i e g ł a  IV.
«ZTbb1b ,  f lH H  10 d H H H H  1912.

H. cn 4 ip n . 891/12 C t o b . VI. 172 (15944) 
O n o B i m , e H e .

I I  k .  C y f l  O K p yacH H H  h k o  T o p r o B e ^ iB -  
h h h  b  H e p e M H m n n  o r ó H o m y e ,  r g o  13 n a ^ o -  
HH CTa 1 9 1 2  EH H eaH O  ą o  p e e c T p y  ą j i h  CTOBa- 
p n m e H B  3 a p iÓ K 0 B n x  i r o e n o f la p c K H x  n p n  
( j i ip M i: „ C a M o n o M iu u , C T O B ap H m eH e 3 a p e e -
C T p o B a H e 3  oÓ M eaceH O io n o p y K O io  b  E je T y v r iu , 
m ,0  H a  3 a r a n B H H X  3 <5o p a x  u . i e m B ,  n i c i  B i# -
6yvlH ch  18 aioTOro 1912 yxBaneHO Barny 
B e i x  §§ eTaTyTa, m;o BHÓpaHO Bono,a;HMHpa 
^oporna, ynpaBaTeHH mKonn b  E/eTy^H, na  
HH6Ha ynpaBH b  Micge ycTynHBmoro Baen- 
J1H. CTpjTHHBCKOrO.

IlepeMHmHB, 11 rpy^HH 1912.

L. cz. Firm. 1428 Stow. V. 83 (15933)
Wpis firmy Stowarzyszenia zarobkowego 

i gospodarczego.
Wpisano do rejestru stowarzyszeń za ­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Krotoszyn. 
Brzmienie firmy: Spółka oszczędności 

i pożyczek w Krotoszynie, stowarzyszenie za­
rejestrowane z nieograniczoną poręką.

Data statutu: Krotoszyn dnia 14 1 pca
1912

Przedmiot przedsiębiorstwa:
a) udzielanie członkom w miarę po­

trzeby, użyteczności i w miarę funduszów, 
pożyczek potrzebnych w gospodarstwie, prze­

myśle i handlu, a to z funduszów, które 
Spółka na ten cel gromadzi przy pomocy 
wspólnej, nieograniczonej poręki swych człon­
ków :

b) damie możności do umieszczania ma 
procent pieniędzy zaoszczędzonych, a marnie 
eżącyeh, w ten sposób, iż Spółka przyjmuje 
i oprocentowuje wkładki oszczędności,

e) popieranie tworzenia Spółek i sto­
warzyszeń zarobkowych i gospodarczych w 
okręgu Spółki.

Czas trw ania: nieograniczony.
Dyrekcya: składa się z przełożonego, 

i -̂go zastępcy i 3 innych członków, wybie­
ranych prze., walne zgromadzenie na przeciąg 
4 lat.

Obecnie wybrani: Stanisław Łambucki, 
przełożonym, Kazimierz Marko, zastępcą prze 
łożonego. Piotr Ciepły, Jós f  Cz-.rnecki syn 
Jacka i Dominik Karkowski, członkami dy­
rekcyi, wszyscy rolnicy w Krotoszynie

Podpis firmy: (F. Z ). Pod pieczęcią 
(stampilią) firmy kładzie swój podpis przeło 
żony względnie jego zastępca i jeden z człon­
ków zarządu.

Ogłoszenia: umieszczane będą na tablicy 
przed lokalem Spółki, ewentualnie także w 
„Czasopiśmie dla spółek rolniczych".

Udziały członków: wynoszą 10 kor.
Odpowiedzialność: nieograniczona.
Data wpisu: 5 września 1912.

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Lwów, dnia 27 sierpnia 1912.

L. ez. Firm. 1230 Stow. IV. 91 (15931)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestru stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Lwów. 
Brzmienie firmy: wschodnio galicyjski 

Bank kredytowy, stowarzyszenie zarejestro­
wane z ograniczoną poręką

Zmiana firmy n a : wschodnio galicyjski 
Bank kredytowy, stowarzyszenie zarejestro­
wane z ograniczoną poręką, po rusku: Schi- 
dne hałyekie zawedr-nie kredytowe, stowarzy­
szenie zarejestrowane z obmeżenoju poruko u, 
po niemiecku: Ostgalizische Kreditanstalt 
R eg. Genossenscbaft mit besi-h^ankter Haf- 
tung, po francusku: Soeiete de Cródit de Ga- 
lizie orientale Soeiete, approvoue avec garan- 
tie limited.

Zmiana statutu: Na walnem zgroma 
dzeniu daia 29 kwietnia 1912 uchwalono 
zmianę § 1, 13 i 20 statutu w brzmieniu, 
jair odpis protokołu przechowany w zbiorze 
załączek.

Data wpisu: 8 lipca 1912 
0. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 1 lipca 1912.

L. cz. Firm. 1059/12 Stow. VI. 29 (15945) 
O g ł o s z e n i e .

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Przemyślu ogłasza, iż daia 4 grudnia 1912 
wpisano do rejestru dla stowarzysłeń zarob­
kowych i gospodarczych przy firmie „To­
warzystwo kredytowe „Alianz w Przemyślu,, 
że na nadzwyezajnem walnem zgromadzeniu 
członków stowarzyszenia odbytem 31 pa­
ździernika 1912 uchwalono likwi acyę tego 
towarzystwa i wybrauo likwidatorami: 1. 
Izaka Amkrauta, dyrektora towarzystwa 
„Alians", 2. Salomona Goldberga, buchaltera 
Towarzystwa dyskontowego, 3 dr. Alojzego 
Aschkenazego, adwokata w Przemyślu za­
mieszkałych..

Przemyśl, dnia 11 grudnia 1912.

L. cz. Firm . 10 Stow. IV. 63 (15934)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Sokal.
Brzmienie firmy: Galicyjska Kasa kre­

dytowa w Sokalu, stowarzyszenie zarejestro­
wane z ograniczoną poręką

Zmiana stam tu: Nadzwyczajne walne 
zgromadzenie członków stowarzyszenia w d. 
27 grudnia 1911 uchwaliło zmianę §§ 39, 
43 i 44 statutu, zaś zwyesajae walne zgro­
madzenie członków w dniu 13 maja 1912 
uchwaliło zmianę § 2 statutu w brzmieniu 
jak w odpisie odnośnych protokołów prze­
chowanych w tus. zbiorze załączników.

Data wpisu: 10 czerwca 1912.
O. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 3 czerwca 1912.

L cz. Firm  1336 Stow. III. 195 (15936)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Należy wpisać w rejestrze stowarzy­

szeń zarobkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Lwów.
Brzmienie firmy: „Pomoc kredytowa", 

stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną 
poręką.

Zmiana firmy na: „Lwowski Zakład 
kredytowy we Lwowie", stowarzyszenie za­
rejestrowane z ograniczoną poręką.

Zmiana statutu: Na walnem zgroma­
dzeniu odbytem dnia 22 czerwca 1912 uchwa­
lono zmianę §§ 1, 3, 4, 7, 9, 10, 12, 28, 38, 
43, 51 i 57 statutu w brzmieniu jak odpis 
protokołu przechowany w zbiorze załączników.

Przedmiot przedsiębiorstwa: Podniesie­
nie zarobku i gospodarstwa swych członków 
przez udzielanie im kredytu na umiarkowany 
prosent i na warunkach możliwie dogodnych.

Członek dyrekcyi Wiktor Słowikowski 
został wykluczony po myśli § 9 e. statutu.

Wysokość udziału: dotąd 25 kor.
Obecnie: 100 kor.
Odpowiedzialność dotąd: do podwójnej 

wysokości równającej się deklarowanego u- 
działu

Obecnie: dalszą kwotą równającej się 
poiró|nej wysokości deklarowanego udziału.

Data wpisu: 24 lipca 1912.
O. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV
Lwów, dnia 23 lipca 1912.

L. cz Firm. 1248/12 Poj. III. 189 (16019) 
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisanych 
już w rejestrze handlowym firm kupeów po­

jedynczych i spółek.
Do rejestru firm. poj. wciągnięto co na­

stępuje :
Siedziba firm y: Podgórze, obecnie Kra­

ków.
Brzmienie firmy: N Sprecher.
Dotychczasowy przedmiot przedsiębior­

stwa: sprzedaż sztucznych nawozów, maszyn 
rolniczych, maszyn do szycia i rowerów.

Odtąd: sprzedaż sztucznych nawozów, 
maszyn rolniczych i maszyn do szycia".

Dzień wpisu: 18 listopada 1912.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III.
Kraków, dnia 9 listopada 1912.

L. cz. Firm. 1290/12 Oddział A. I. 116
(16012)

Wykreślenie firmy.
Z rejestru oddział A. wykreślono:

Siedziba firmy: Kraków.
Brzmienie firmy: Ferdynand Kohler. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: handel

drzewem.
Skutkiem zwinięcia przemysłu.
Dzień wpisu: 16 listopada 1912.
G. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III.
Kraków, dnia 5 grudnia 1912.

G. Zl. Firm. 1272/12 Rg. A. I. 133 (16014) 
Aeaderungen und Zusatze zu fcereits einge- 

genen Firm en von Emzelkaufiauten und 
Geselschaften.

Eingetragen wurde im Register Abt. G. 
Sitz der F irm a : Kr&kau.
Firm aw ortłaut: Osterreiehische Benz 

Motoren Gesellsehaft, m. b. H.
Neu bestellt ais Geschafisftihrer mit 

kollektivein Vertretungsbefugnis Max Laufer 
in Wien.

Prokura des Max Laufer g- loscht.
Der Gescbaftsfuhrer Max Laufer reich- 

net die Firma Kollektiv mit einem 2 Ge- 
sehaftsfuhrer oder e nem Prokunsten.

Datum der E intragung: 19 Noyember
1912.

K. k. Landes- ais Handelsgerieht, 
Abteilung III.

Krakau, am 9 Noyember 1912.

L. ez. Firm. 1244/12 S'ow. IV. 176 (16015) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Kraków.
Brzmienie firm y: Krakowski Bank kre­

dytowy, stowarzyszenie zarejestrowane z o- 
graniczoną poręką.

Członkowie dyrekcyi w ybrani: dr. Hen­
ryk Dymidowicz, adw. i właściciel realnośń 
w Krakowie

Data wpisu: 15 listopada 1912.
O. k. Sąd .obwodowy jako handlowy. 

Oddział III.
Kraków, dnia 9 listopada 1912.

DONIESIENIA PRYWATNE.
0- - - - - - - - - - - - - - - - - - -- - - - - - - - - - - 0

T A N I A
B I B L I O T E K A

DLA WSZYSTKICH.
24 tomy za 3 kor.

z  p rzesy łk ą  3 kor. 80  hal.
KAROL LIBELT: O m iłości ojczyzny.
WINCENTY POL: P ieśn i Janusza.
ARTUR GLISZCZYŃSKI: Obrazki.
WŁ. K. WOYCICKI: Am erykanin. Powieśó z życia

Kościuszki.
H. G WELLS: W ojna dwóch światów. Powieść fau- 

trstyczna, 2 t< my.
Młoda L itw a. — N ow ele antorów litew sk ich . Prze­

łożył S Herba.- zewski.
A. J. KU PR IN : Olesia. Powieść.
WŁ. TRĄBGZYŃSKI: Dwa powstania poznańskie.

Bok 1846 i 1848 oraz Proces w Moabicie.
Z. BARTKIEWICZ: Nastroje. Nowele różnych autorów.
W M. DOROSZEWICZ: Opowiadania.
HF/LENA BÓHLAU: Pół-zw ierzę. Powieść w 2 tomach. 
LEONIDAS ANDRFJEW: Życie cz łow ieka . W pięciu 

obrazach % prologiem 
EDMUND BERNSTEIN: Strajk, jeg o  istota  i  od­

działyw anie.
PIOTR NANSEN: Próba ogniow a. Nowelle.
WIKTOR DYK: W styd . Powieść z czeskiego.
ARTUR SCHNITZLER: Ody s ię  dach zam roczy. No­

welle.
WŁADYSŁAWA NIDEOKA: W im ię  praw. Powieść 

w 2 tomach.
Młoda R osya. Nowella. W tłum. H. Oleudzkiej.
Jen. 1GN. PRADZYNSKI: Czterej ostatn i w odzowie 

polscy przed sądem h istory i. (Poniatowski, Ko­
ściuszko. Ghłop-cki, Skrzynecti), 2 tomy,

P oeci-L egioniści. Wybór ich  poezyi. (Wybicki, Go­
debski, Andr?.ej Brodziński, Reklewski, Górecki, 
Tymowski i innij.

Razem 24  tom y za 3 kor. i
Zamówienia i należność przesyłać należy do

Biura dzienników ST. SOKOŁOWSKIEGO
w e Lwowie, ulica Jag iellońsk a 3.

Zamówienia na prowincyę, wysyła się odwrotnie, za nadesłaniem 80 hal. na porto.



Wykaz Ą  W. A.

listów zastawnych
( d a w n y c h )

gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego
wylosowanych w duin 14 grudnia 1W 3 roku  

przy 140 losowaniu 
tt sumie 33.500 zł. a. w. (47.000 Koron).

Ausweis 4°|0 0. W.
dera m 14 Jłezember 1012 vcrlosten

P F A N D B l l E F E
(iilterer Umisiou)

des galizischen Boden-Kredit-Vereines:
bei 140 Vp.rlosung 

im Betrage v. 23.500 fl. o. W . (47.000 fironen).

Ser. I. k 10.000 11.:

476

Ser. III. ń 1.000 11.:

11178 11857 11904 14573 17775 17866 18080 J8187 18454 18497 19921

Ser. IV. ś, 500 fl.:

5034 5732 6388 6504

Ser. V. & 100 fl.:

17158 17273 18031 22191 23176

W ykaz

4% 41-Ietn. listów zastawnych
gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego

wypowiedzianych w myśl § 22 Statui u 
w dniu 14 grudnia 1912 r.

w gumie 36.700 sł. a. w. (53.400 K.):

Ausweis
der am 14 Bezember 1912 iiu Sinne des § 22 

der Statuten gekundigten

4°io 41-jabrigen Pfandbriefe
des galizischen Boden Kredit Vereines
im Betrage v. 26.700 fl. 6. W. (53.400 K.):

Ser. I. & 10.000 fl.:

14

Ser. II . ń 5.000 fl.:

48 54

Ser. I I I . a 1.000 fl.:

85 36 38 39 42

Ser. IV. fi 500 II.:

22 24
**•

Ser. V. 4 100 fl.: 

82 107 110 115 116 126 132

Dyrekcya galicyjskiego Towarzystwa kredytowego ziemskiego 
wzywa niniejszem posiadaczy powyższych listów zastawnych, aby 
się po wypłatę kapitału od dnia 30 czerwca 1913 począwszy, do 
kasy tegoż Towarzystwa we Lwowie zgłosili, ponieważ procento­
wanie tych listów zastawnych z oznaczonym dniem ustaje, i gdyby 
kupony za dalszy czas wypłacone były, będą przy odbieraniu ka­
pitału potrącone.

Na rachunek Towarzystwa kredytowego ziemskiego wypłacać 
także będą powyższe listy zastawne — następujące domy bankowe:

w K rak ow ie: Filia Banku krajowego;
„ P ozn an iu : Bank rolniczo-przemysłowy Kwilecki, Potocki i

Spł.;
„ „ Hartwig Mamroth i Spł.;
„ W ie d n iu : c. k. uprz. austr. Bank dla krajów koronnych;
„ „ Niższo-austryackie Towarzystwo eskontowe;
„ P r a d z e : Filia c. k. uprz. austr. Banku dla krajów koronnych;
* G racu: Filia c. k. uprz. austr Banku dla krajów koronnych;
„ T r y e śc ie : Filia Anglo-Austryackiego Banku ;
„ B erlin ie: Bank Niemiecki;

„ Bank Drezdeński;
F rankfurcie nad M enem : Bank D rezdeńsk i;

„ A m s te r d a m ie :  W ertheim & Gompertz;
„ B e m ie ;  Filia c. k. uprz. austr. Zakładu kredytowego dla 

handlu i przemysłu;
„ P rzem yślu : Ekspozytura wiedeńskiego Banku Związkowego;
„ S ta n is ła w o w ie : S. Kombi uh i Syn

We Lwowie, dnia 14 grudnia 1912.
Przedruk nie będzie płacony.

Die Direktion des galizischen Boden-Kredit-Vereines lordert 
hiemit die Inhaber dieser Pfandbriefe auf, sich um die Behebung 
des Kapitals am 30 Juni 1913 bei der Kasse dieses Yerei- 
nes in Lemberg oder bei den Bankhausern: 

in Krakau: F iliale der Landesbank;
„ P o se n : Bank ftir Landwirthschaft und Industrie Kwilecki, 

Potocki & Comp.;
„ „ Hartwig Mamroth & Comp.;
„ W ien : Kais. kónigl. priv. osterr. Landerbank;
„ „ Niederósterr. Escompte-Gesellschaft;
„ P r a g : Filiale der k. k. priy. osterr. Landerbank;
„ G raz: Filiale der k. k. priy. osterr. Landerbank;
„ T r i e s t :  Filiale der Anglo-Oesterreichischen Bank;
,, B erlin ; Deutsche Bank;
„ „ Dresdner Bank;
„ Frankfurt a. M.: Dresdner Bank;
„ A m sterdam : Wertheim & Gompertz;
„ B ru n n : Filiale der k. k. priv. óslerr. Kredit-Anstalt fur 

Handel und Gewerbe;
„ P rzem yśl: Ekspositur des Wiener Bankyereines:
„ S ta n is la u : S. Kornblńh & Sohn;

zu melden, weil die Verzinsung dieser Pfandbriefe am obbenann- 
ten Tage aufhort, und die etwa tiber die Verfallszeit ausgezahl- 
ten Ooupons werden voru Kapitale in* Abzug gebracht werden. 

Lemberg, den 14 Dezember 1912.
Nachdruek wird nicht honorirt.

i SPRZEDAŻ GWIAZDKOWA!
|  Podarki w olbrzymim wyborze
|  z marmuru, bronzu, szkła, porcelany
|  po niezwykle niskich cenaeh poleca

| D O M  T O W A R O W Y

KAZIMIERZ LEWICKI
właściciele Jakób i Aleksander Lewiccy 

Główny skład porcelany, szkła, C hińskiego 
srebra, H erbaty, Samowarów tu lsk ich  

i tow arór luksusow ych.

L w ó w , p l .  M a ry a c k i 10
(we własnej kamienicy).

Do

Ameryki 
i Kanady

t m a s s m s B z a  ~

LINIA KUNARD
we Lwowie, ul. Gródecka I. 99.

Z Tryestu:
Panonie. 20 stycznia 1913.
Ultonia 4 marca 1912.

Z Liwerpooln s 
Lnsltau ia : 4 i 25 stycznia i 15 lutego 

1913.
M a u r e t a n ia : 11 stycznia, 1 i 22 lutego 

1913.
Najszybsze i najwspanialsze  

parowce świata!
Cena przeprawy okrętem Tryest- 

Sew York III. k l. koron ISO. Dzieci 
niżej lat 18 koron 90. Wszystko z 
dodaniem  80 kor. amerykańskiego 

podatkn pogłńwnego. 
Uważajcie na Nr. 99.

Wskutek powiększenia 
Z M I A N A  L O K A L U !  

Najnowsze maszyny elektr. 
| u g e n f u s z  M a r y a n

C H O R Ą Ż C Z Y Z N A  5 ,  lINflER
D o m  T o w .  M u z y c z .  U l i U L l l

WŁASNEGO WYROBU:
Pieczęcie kauczukowe i metalowe, herby, napisy, 
medale, odznaki emajlowe, monogramy.

L w ó w ,  u l .  A k a d e m i c k a  3 .
Największy magazyn jubilerski I zegarmistrzowski

Juliana D ąbrow skiego
kupi je I sprzedaje stare srebro, złoto I kamienie.

Zlecenia załatwiać można 
pocztą i przez korespondencję.

9 1 i « B X K  O G Ł O Ś M M A
->d wjt&ks petitem  8 halerzy, tłustym  

petitem  4

M iód! Miód 1 Gęsty 7’50 hal., gęsto płyn­
na patok'a „rarytas", tylko moja 

speeyalnośe, 8 50 hal. Szampan z jabłek stary, wy­
borny 5'84 hal., wszystko za 5 klgr. franko. Korze- 
niewicz, em. naucz, lwanczany.

I S f J f l r r A  Wysyłam grzyby ładne wybrane 
7 |,or. za 1 klg. Rydze mary­

nowane 5 klg. z beczułką za 4 kor. 50 hal., Rydze
kiszone 5 klg. z beczułką za 4 kor. Kapustę kiszo­
ną 5 klg. z beczułką za kor. 3 50. Ogórki kwaszone
5 klg. z beczułką za kor. 2 5U. Masła 1 klg. za kor.
2-10 w przesyłkach co najmniej 4-o klg. Bryndza z 
połonin 5 klg. za kor. 6'50. Powidła 5 klg. z be­
czułką kor. 4'—. Jabłka i gruszki, dobre, zimowe 5 
klg. za 2 kor. Jabłka krajane suszone bez dymu 5 
Iplg. za kor. 3*50. Gruszki kaiserki 5 k)g. za 3 kor. 
Śliwki suszone, dobre, słodkie 5 klg. za 4 kor. i 
orzechy papierówki 5 klg. za 4'— kor. Prócz tego 
sukna ciemne, jasne, czarne, białe, czerwone, szero­
kości 60 cm. po 240 kor. za 1 metr. Wysyła pocztą 
opłacone L. Śtnmmer, kupiec w Kossowie.

ę i n r y A f t a i n  rea*no®® Około 7 morgową z do- 
rneui mieszkalnym i budynkami 

gospodarczymi w Brziichowicaeh. — Bliższa wiado­
mość: Lwów, Czarnieckiego 12, w Zarządzie drukar­
ni między godz. 2—4 po południu.

Dr« S ta n is ła w a  W arm skiego

PRAWO KOBIET W PAŃSTWIE AUSTRYACKIEM
z b i ó r

Ustaw i rozporządzeń ustawodawstwa austr. dotyczących 
kobiet w porównaniu z prawem francuskiem i niemieckiem.

D o  n a b y c i a  w  b i u r z e  d z i e n n i k ó w

Stan. Sokołowskiego we Lwowie, Jagiellońska I. 3.
Cena 1 kor. Z przesyłką pocztową l  kor. 45 hal.

Ruryer koiBiow? ce* a 40mmmmm j  "■  }  im m m m m m m im im m m m m m m
Biuro dzienników St. Sokołowskiego. Lwów, Jagiellońska i. 3.

9fM eister der Fartoe"
oryginalno reprodukcje migdzynarodowycli m alarz;

feosTa-pIefc-aaics 1 9 0 8 ,  1 9 0 8 ,  1 9 0 9
p o le c a

po wyjątkowo niskie]i cenach
8T. SOKOŁOWSKI Lwów, Jag ie llońska 3.

Na wszystkie bez wyjątku PISMA codzienne
miejscowe, zamiejscowe, wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORYSTYCZNE, 
ILLU8TRAGYE ARTYSTYCZNE, MODY, łURNALE, przyjmuje prenumeratę z dostawą,

w miejscu lub wysyłką na prowinoyę po esnacb redakcyjnych

Agencya dzienników i ogłoszeń St. Sokołowskiego, Lwów, Jagiellońska 3.
Ogłoszenia do wszystkich pism majtanie!.
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, i : r A M J L  Ł u u i a r i G J L  we Lwowie, ulica Krakowska 7
poleca na święta: W INA, L IK IE R Y  i W Ó IIK I w wielitin wy bor: te.

2 prc. na Bursę Batorego.

KIN. JCOPERNIK
3 prc. na T. S. Ł.

nowa sala tectralu# (iwa- 
piętrowa przy nl.

Kopernika 1. 9
róg nl. Lindego.

z w a n e  S A N S - R I V A L .
1’rogi an o i  20 do 27 grudnia 1912:

Sęp. Wzruszający dramat w trzech aktach, 
Indye,
Kąpiel królowej. Wesoła komedya i inne 
Obrazy wesołe.

3 prc. na T. S. Ł. 2 prc. na Bursę Batorego.

r ■

PODROŻĘ NA CZASIE!
NA F d A N C U S riĄ  d !V IE R Ę :
Co środy i niedzieli sezonowy Express z Podwołoczysk

przez Lwów-Wiedeń do N icei-C an n es. —
Odjazd ze Lwowa: Środa i niedziela o 2 45 po południu. 
Przyjazd do Nicei: Piątek i wtorek o 1’14 po południu. 
Oprócz tego codzienny Express: Wiedeń-Nicea. — — —  
Cena: I. Klasa Lwów-Nicea............................Koron 210‘60

NA ŚWIĘTA!
w t o K i  w różnych smakach z krajowych f a h r y k - - - - - - - -
L I K J E E I tY  francuskie, ■ 1 * " i krajowe — —  
K O N I A K I  F IS A W C U ^ M T E   -------

A  n a t u r a ln o  f»7UCto węgierskie, austryackie, francuskie, r.ńskie i greekie 
- A T w i Ł  llfllU IClIllS u ł j olG p o l e c a  h a n d e l  h e r b a t y  1 k a w y .  — ------------

EDMUNDA EIEDLA
c. k. Nadwornego dostawcy

we Lwowie, ul. T ea iraba  3 .
Zlecenia z prowincyi uskutecznia się odwrotnie i najstaranniej. 

CENNIKI BEZPŁATNIE.

„ 208-70
„ 2 0 8 * -  
„ 205-70

I. Klasa Lwów-Monaco . 
I. Klasa Lwów-Mentona .
I. Klasa Lwów-San Remo 

Dopłata do Expresu ze Lwowa 
wynosi K. 7*90.

Dopłata do 'Expresu z Wiednia 
wynosi K. 53-10. 

Cena biletów powrotnych Lwów7 Nicea z ważnością 90 dni 
wynosi Klasą. L K  4?3 40, J Ą  K. 286 PO, III. K. 185-40.

do powyższych stacyj 

do powyższych stacyj

DO EG IP TU  2
Cdiezd ze Lwowa co środy o 7 w ieczorem .-----------------
Przyjazd do Aleksandryi w poniedziałek o 2 po południu. 
Cena Lwów-Wiedeń-Tryest- hleksandrya I. Klasą K. 490 80,

II. Klasą K. 338-80.
Cena Lwów-Wiedeń-Trye:-t-A!eksandrya i z powrotem

I. Klasą K 874-60, II. Klasą K. 602 50.
Ważność biletu powrotnego dwa miesiące.

Wszystkie b ilety  kolejowe, okrętowe i do wagonów 
sypialnych wydaje i wyjaśnień u d z ie la ------------------------

Biuro miastowe c. k. kolei państw.
we Lwowie, ulica Jagiellońska 1. 3. — -------
Adres telegraficzny „StadtWreau*4. Telefon p r .  334.

5 4  lat istnienia lat istnienia 54

Najstarsza i najpoczytniejsza ilustraeya polska

TYGODNIK ILUSTROWANY
Przeszło tysiąc stronic tekstu i przeszło dwa tysiące ilustracyi rocznie.

„UKu^dsm ^oŻ7#ecz yca rzeczy, 
osobliwych ludzi 

i zjawisk natury".
Treść: Nasze ulubione trucizny, ezyli na ezem oszczędzać? Potworny apetyt. Świat jest ęełen nie­
bezpieczeństw. Lekarz hygienista napomina młodzież, aby nie paliła tytoniu. Rady królowej na 
zły los ludzki. Z tajemnie elektryczności. Szpital roślin. Ozy istnieje źyeie na gwiazdach? \kwa- 
ryum w żołądku. Ludzie, którzy się urodzili kilka razy. Ogniotrwały kapitan. Wódka pali się w 
mózgu pijaka fioletowym płomieniem. Nowa filharmonia, ezyli jak upiększyć śpiew naszych pta­
ków pokojowych i polnych według metody hr. Dr. Baringtona, wiceprezydenta król. Towarzystwa 
Nauk w Londynie. Wł. Taczanowski a metoda hr. Baringtona. Piorun z jasnego nieba przyczyną 
pożaru. Dachy słomiane i drewniane uczynić ogniotrwałemi. Dym z kominów przyciąga pioruny. 
W sprawie ochrony od pożarów. Tlen w płynie jako bezpłatne lekarstwo i środek do przedłużenia 
życia. -Takiego patryotyzmu nam potrzeba. Wdzięczne pole działania dla władz. Elektryczność 
poetów, narodów i kobiet. Mechanik, który przez sen stał się bogatym. Piorunochron na dom bu- 
dnika kolejowego. Podziemne żyły wodne, a niebezpieczeństwo pożaru Z czego można wnosić o 
istnieniu podziemnych źródeł? W każdej gminie łatwo może zdarzyć się nieszczęście. Najzdrow­
szy i najtańszy napój. Wróble konkurentami kanarków. Warunki zdrowego snu. Ksiądz, który 
mówi kazanie we śnie. Napomnienie dla młodzieży. Zły los spotyka tylko społeczeństwa wadliwe 
i mało oświecone. Makolągwy śpiewają lepiej niż kanarki. Każda gmina powinna zastanawiać się 
nad wszystkiemi możliwemi niebezpieczeństwami, aby im zapobiegać zawczasu. I t. d. i t. d.

„Tygodnik lllMstrowany“ w r. 1913 zamieści najnowszą świetną powieść 

Henryka JSienkiewieża 1.
„Pod Dąbrowskim^

rŁ  ilusfracjam i Wojciecha Kossaka

W ładysława Reymoulsi p. t.

„Insurekcya“
W acława Sieroszewskiego p. t.

„Bieniowski“
Bolesław a Brusa dwie ostatnie nowele

„Dziwni ludzie i  „Nin nie ginie".

Prem ia Tygodnika:
f i ó l r a w f l  T i A W i ó C ó !  poświęcone najwybitniejszym powieściom i romansom polskim 
A i c H d Y r c  [ ł U W l c S L I  i obcym 12 d u ż y c h  t o m ó w  r o c z n i e .

Cykl ilustracyi wielobarwnych.

kwartalnie
półrocznie
rocznie

kwartalnie
półrocznie
rocznie

W e Lwowie:
6-80 koron z oprawą, książek 8'30 koron

13 60 koron 
27-20 koron

16'60 koron 
33 20 koron

W  G a lic ji z przesyłką pocztową:
7-20 koron z oprawą książek 8-70 koron

14-40 koron „ „ 17-40 koron
28-80 koron „ „ 34-80 koron

Prenum eratę przyjm ują: A dm inistracja Tygodnika Illustrowanego 
we Lwowie, ulica Jagiellońska 3,

oraz wszystkie księgarnie i M ura dzienników.
Numera okazowe bezpłatnie.

Cena z przesyłką pocztową 1 fi. 66 hal., za zaliczką 2 fi. 10 hai.
Bo nabycia w biurze St. Sokołowskiego. — Lwów, Jagiellońska 1. 3.

Wielka wilia w Raguzie £ £
p r z e p i ę k n e  p o ł u d n i o w e  p o ł o ż e n i e ,  w i d o k  n a  m o r z e ,  o b s z a r  o k o ł o  2 5  m o r g ó w  
z  w i n n i c ą ,  p a r k i e m  s z p i l k o w y m ,  d r z e w a m i  o r z e c h o w e m l ,  f i g o w e m l ,  m lg t f a -  
ł o w e m i  e t c . ,  b a r d z o  n a d a j ą c a  s i ę  n a s a n a t o r y u m  — d o  s p r z e d a n i a .  
Bliższa wiadomość: B i u r o  d z i e n n i k ó w  S o k o ł o w s k i e g o . .  — Jagiellońsk a 1. 3. — L w ó w .

T A R Y F A  F R A C H T O W A
■ze Lwowa do w s z y s tk ie h  s t a c y j  
kolejowych w Ualicyi i Bukowinie

p r z e z  Nl. F S S C H L E H A
2  kop .s * p rs a a y lk ę  p o nzłnw ę 2  k o r . Id hal., 

P&bi*28iti3em 2 ko i , SU h a l.

Główny skład: Bisi.ro ST. SOKOŁOWSKIEGO 
Lwów, Jagiellońska 1. 3.

X B

Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12, — Telefon 527,

^


